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ENTERED AT THE POST-OFFICE AT CHICAGO, ILi=k0I8S, AS SECOND-CLASS MATTER, 


W Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce Tygodnik 


armeńską. Gabinet poda się pra- | z komisyą turecką zbadali gwałty 


wdopodobnie do dymisyj. Sut | 
ma być bardzo zatrwożony z pow * 


popełnione w Armenii. Zdaje się, 
że to uczynił w nadziei, iż jedno 


czy Reichstag da sobie odjąć je- 
den z jego przywilejów. Lud pyta 
się obecnie, co cesarz uczyni po 


WŁ, DYNIEWIG 2A, k 1894 du kierunku teraźniejszego cał: j | lub więcej mocarstw nie wyszlą | tem moralnem wypoliczkowaniu go. 
532 Noble Str - - - Chicago, Ills. z roku a sprawy, a Wielka Brytania ma za- | delegatów, wskutek czego nie przy- | Wiadomo, że jego niezłamalny cha 
0 2 2 3 szłoby do skutku wspólne wystę: | rakter, nie zezwoli na spokojne 


Dla tego, że tego roku pozosta- 


żądać, aby mocarstwa europejskie 


JEST DO NABYCIA ło jeszcze przeszło dwa tysiące ty- wspólnie w tej sprawie wystąpiły. | powanie mocarstw. A przyjęcie porażki. Zdaje się, że ce- 
WSPANIAŁE DZIEŁO: godnika, każdy może wszystkie nu | Zdaje się, że Rosya, Francya, Wło- * E * sarz niemiecki a S 
4 1 


Żywoty Świętych 
STAREGO I NOWEGO ZAKONU 


NA KAŻDY DZIEŃ PRZEZ CAŁY KOK. 


Wybrane z poważnych pisarzów i doktorów kościelnych. 
Do których przydane są niektóre duchowne obroki i nauki przeciwko 
kacerstwom, przytem kazania krótkie na te święta, które pewny dzień 


w miesiącu mają. 


——- PRZEZ —— 


KS. PIOTRA SKARGĘ, 
TOM Ii FOM II. 


Dzieło to obejmuje przeszło 1300 stronnie wielkiego 
wyraźnego druku na pięknym papierze. 


mery czyli cały rogznik nabyć za 


jednego dolara. 
Fowieść Jan III Sobieski czyli 
lepa niewolnica z Sziras nie jest 
osobno w książkę drukowana tylko 
w Tygodniku. x 


Kto ma zamiar nabyć po zniżo- 
nej cenie 


Słownik polsko-angielski 
i angielsko-polski i ks. 
Piotra Skargi ywoty 
Świętych Pańskich 


niech się pospiesza bo niezawodnie 
w krótkim czasie zawrę kontrakty 
z innemi księgarniami, tobym od 
Nowego Roku nie mógł pojedyńczo 
tych książek sprzedawać po zniżo- 
nej cenie. 


x W. Dyniewiez. 


Po zniżonej cenie. 


chy i .Austrya będą popierały Anglie 
w tej mierze, lecz rzeczą b rdzo 
wątpliwą jest, czy Niemcy zechcą 
tak samo uczynić. 


* * * 

Z San Francisco donoszą, że wy- 
gnany wiceprezydent rzeczypospo- 
litej San Salyador, jen. Antonio 
Ezeta, wróci do ojczyzny, aby pre- 
zydenta Guittierez wysadzić z urzę- 
du. Do San Francisco przybyli 
dwaj oficerowie z San Salvador, 
pułkownik Jorge Daehl i pułko- 
wnik Wardaro Pinto, aby zniewo- 
lić Ezetę do powrotu do kraju. Po- 
wiadają że ludność Salvadoru ocze 
kuje z niecierpliwością jego powro- 
tu; że chętnie się zgromadzi na 
około jego sztandaru, aby wypędzić 
znienawidzonego Guittierez'a. Kzeta 
przyrzekł uczynić zadosyć woli lu- 
du. W pierwszą niedzielę w sty- 
czniu odbędą się wybory w San 
Salvador, a Kzeta oświadczył, że 
przy tej sposobności zmusi prezy- 
denta Gruittiereza do złożenia pre- 
zydentury kraju. Gdyby się to nie 


Z Port Louis “na wyspie Mau- 
ritius donoszą m: drodze telegra- 
ficznej, że wybuchł spór pomiędzy 
królową Madagaskaru i jej pierw- 
szym ministrem. Le Myr de Villiers, 
specyalny francuzki poseł, wypo- 
wiedział Madagaskarowi wojnę i 
wraca do Francyi, 

Rząd francuzki wyseła tymcza- 
sem coraz więcej wojska do Mada- 
gaskaru. W tych dniach wypłynął 
znów z portu przy Marsylii parowiec 
Trasonaddy przewożący do Madaga 
skaru 330 marynarzy 1 80 ton amu- 
nieyi. 

* * 
* 

Londyńskie czasopismo “Lancet” 
donosi w dniu «3go grudnia, że 
papież cierpi na katar, 1 że lekarze 
jego mu zabronili opuszczać pry- 
watne jego pokoje. 


* * 

Z Berlina donoszą 14go grudnia: 
Kanclerz niemiecki, ksiąze Hohen- 
iohe, zachorował J jest obłożnym. 


gdyż podczas obiadu 
przez oficerów w Hanowerze po- 
wiedział: *Ciężkie nas czekają cza 
sy, i spodziewam się, że wszyscy 
moi oficerowie mężnie wystąpią 
przeciw nim.” 

Sprawa socyaluo-demokratów nad- 
werężyła także stanowisko nowego 


"| kanclerza Hohenlohe, który nieza- 


wodnie długo na swym urzędzie 
nie pobędzie. Zresztą spodziewano 
się większej energii, niż dotychczas 
okazał. 

W Monachium także nie wstał 
członek rady miejskiej socyalno-de- 
mokrata Birk, gdy stawiono wnio- 
sek, aby przez powstanie podzięko- 
wano księciu-regentowi Luitpoldo- 
wi za liczne jego dary na cele do- 
broczynne. 


* = * 

Pogrzeb hr. Ferdynanda do 
Lesseps, który umarł 7go grudnia 
(jak już domeśliśmy) odbył się 15 
grudnia w kościele St. Pierre de 
Chaillot, po za Paryżem. Po nabo- 


CENY SĄ NASTĘPUJĄCE: = udało, za pomocą „broni wywalczy R R „p E i zę spuszezono zwłoki do 
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= |na miejsce Szuwałowa, który, jak 


obecnie za pół ceny jeżeli kto przyśle na książki najmniej 5 


dolarów. 


x 


Dzieło powyższe ŻYWOTY ŚWIĘTYCH napisane zostało przez 


wych maszyn do druko= 
wania, postanowiłem ze- 
brać potrzebny kapitał ze 


wiadomo, został powołany na jen. 
gubernatora Warszawy, na miejsce 
Hurki, który się podał do dymisyi. 


cziery razy więksżą, niż teraz. Dnia 
16 telegrafują, że kanclerz Hohen- 
lohe nie przyjął podwyżki jego 
pensyi. 


* z * 
W Freiburgu w Saksonii zatru- 
ło się 150 osób wskutek spożycia 
bułek zawierających arszenik, któ 


wieść rozpoczyna się od Nowego Roku w Tygodniku P. N. 
Powieść Blada Hrabina ozdobiona będzie kilkadziesięciu ry- 


cinami. 


> n BOY . 4 : * * + . r s : 
Polaka dla Polaków i nie ma wyborniejszego wydania Żywotów Świę- f * * * * ry to chleb pochodził z jednej i 
tych jak księdza Piotra Skargi. sprzedaży ksi.żek po zni W Frańkfurcie nad Menem u- Prezydentem szwajcarskiej Rady tej samej piekarni. Jedno dziecko | j i = 
żonej cenie. marła baronowa Rothschild, wdo- | związkowej na rok 1895 został wy- umarło. ie wiadomo, czy to się na których opiera się cywilizacya | łowi, w którym żyje już od lat 


Dzieło to powinno znajdować się w -każdym domu polskim, czy 


brany Joseph Zemp, ultramonta- 


stało przez niedbałość, czy też i- 


Powiedz, czy dotąd śnieżny 2 
5 te 


ludów chrześciańskich. 


tysiąca, nie wyjdzie — wyzuty z 


im lub zamożnym. Jest fuudamentem wychowania wzorowo do- wa po byłym szefie domu Roth- i z : 3 S Z. se SEE < 
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poczytaniem DO NABYCIA $ 5 00 (pięć dolarów) = Agi, szejka” adinspodiknie Sir stał wybrany radykał Lachenal. sny 6 zachorowało także kilka Czy zawsze serca naszych sióstr, | liczebnie i gt nz słabsze od | niesie z niej nietkniętą arkę swej 

j i i Polskiej A z John Thompson niedawno temu * l * ZD. - z , matek, drugich na obu półkulach, stały | wiary 1 narodowości i jeszcze wię- _ 
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w. DYNIEWICZA, ACO, ILLS. e dan! R zł zapadł na chorob nerwową. | Francuzi zajęli miasto Tamatave Oak meka? SECA skie, ni Piej lądach i ns jej w 4 Wszystkim i Czytelnikom, 

za $10 00 szkaplerz, do którego był przyłą- |  Rz4d bresylijet ma mężów za na wyspie Madagaskar. Było ich | “7Y Bzz» d Ric dach, Przyjaciołom, i Korespondentom 
e powrót do-Brazylii wszystkich tych, | tylko 700. Trzy wystrzały arma- y Wśród ludów chrześciańskich za- | tak w kraju, jak na obczyźnie, za- 


wych abonentów za $2.50. Przytem 


czony krucyfiks z obrazem zbawi- 


którzy brali udzie” w rewolucyi. 


tnie wystarczyły, aby Hlowas'ów 


Bracia odwyknąć od nas zdołali, 


nosi się na zawieruchę, która re- 


syłamy życzenia na Gwiazdkę, aże- 
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PODARUNKI 


rządu Peixotta zostali zastrzeleni 


Oddział bowiem liczący 800 ludzi 


się nie święciło imię Pańskie. Świat 


bie życzenia. Oby Bóg Wszechmo- 


mii za dopłaceniem 850. za oprawę ; A : 
tegoż „Tygodnika” Ten pierwszy Kto chce abyśmy opła- | Paryzkie “Figaro” dowiaduje się | w Rio Grande do Sal i Santa Ca- | doznał żki bliź ; sami PEE E isc igei b 
dla dobrych Abonentów z rocznik a ych ady GR cili przesyłkę, niech dos z Poraa że po to, zę sę tarina. Proszą od odszkodowania i Grand Home 8 wrz” ae Że, jak krwią w- boja za a ko: w: aoaaeż gł zz A eog ipon 1 Apon tang a Roi 
pressem, Który z abonentów chciał- : > ro uskutecznił pod względem ko- | pensye. 3 * JOSE: chan = E ; e » 
„GAZETY POLSKIEJ by, aby przesyłkę my sami tu o- łączy 10 centów do każ- | sciołów wschodnich, stara się prze- : Rzą towi brazylijskiemu doniesio- n EA e Maiko Tak w wilią toast zpdstaiiy pane i e ogg wę papae sk, ae ać: zd naszej duszy pol- 
płacili, niechaj do tych pieniędzy deg» lara. prowadzić także na, zachodzie, to | no w tych dniach, że patryotyczny znajdowała się s drodze do Kong, lzami. Bap E Mów p wagę. Pra M 


którzy opłacą Gazetę 
na cały 1895 rok to jest do 
1 Stycznia 1896 roku. 


Ci panowie abonenci, którzy 0: 


dołączy 40c. za przesyłkę pocztową. 
Razem Gazeta na rok i I-szy rocznik 
Tygodnika z przesyłką uczynią 
$3.25, bez opłacenia przesyłki $2.85. 


W. DYNIEWICZ, 


532 Noble Str., Chicago, Ill. 


jest połączenie kościołów. Nad pla- 
nem tym.będzie się naradzał z an- 
gielskimi i amerykańskimi prałata- 
mi znajdującymi się w Watykanie. 


klub Jakobinów chee osadzić znów 
Peixotta na krześle prezydenta, po- 
czem przedsięwzięto natychmiast 
środki, aby zapobiedz spiskowi. 


gdy została atakowaną przez kra- 
jowego naczelnika, który miał przy 
sobie niezmierną liczbę wojowni- 
ków. W walce, która nastąpiła, 8 


I z myślą na wschód wiecznie 
zwróco1ą, 

Ze łzą błyszczącą w zaklęsłem oku, 

Z wiarą, gromami nie zatrwożoną, 


dem zasad moralnych, które Dzie 
ciątko betleemskie przyniosło całe- 
mu Światu. Nic się nie zmieniło; 
nauki Chrystusowe, Boskie, pozo- 


Chwała Bogu na wysoko- 
ściach, a na ziemi pokój 
ludziom dobrej woli! 


acą „Gazete Polską” na cały rok | Odbierający expressem sam prze. * Rewolucyomiści są w posiadaniu | Francuzów i mnóstwo żołnierzy z | Ślemy  Rodakom; “D osie g o | stały i stoją niewzruszone. My ka- 
aaa aż A 1-.go Stycznia 1896, | gyłkę opłaca.— Innych roczników RA ję a całej południowej części prowincyi | had Senegalu i krajowców syb dry y 3 oku” tolicy wierzymy, że wszystko prze- ——— 
mają prawo wybrać sobie w pre- | nie odstępujemy za zapłaceniem o- Wesoł ch Swiat Bo- Niemiecki kanclerz Hohenlohe Rio Grande do Sul i wypędzają ło żysie. Francuzi musieli się cofnąć minie, ale słowa Tego, którego Na- aloe i 
mii czyli w podarunka za jednego | prawy. Od ceny następnych ro- J zakończył swą mowę w w *'Reich- | zewsząd wojsko rządowe. W tych | do Grand Bassam. Wysłano im na | —2— rodzenie Boskie Święcić będziemy, y unek. 
czników (II, Iligo, IVgo, Vgo, stagu” niemieckim oświadczeniem, | dniach bylby rewolucyoniści o pomoc £2L0 ludzi konnych. BOŻE NARODZENIE nie przeminą. Niech ta wiara bę- Z Bellaire, O, piszę 1ago pa 
. , -3 . 


dolara wartości książek tak z po- 
wieściowych i historycznych jak i 
do nabożeństwa. 

Jeżeli która książka wynosi Pr 
cej niż $1.00, to abonent od. 
ciąga sobie jednego dolara premii 
od tej ceny a resztę przyśle z pre- 
numeratą. 

Abonerci mają prawo wybierać so- 
bie książki tak własnego druku, jak 
i sprowadzane z Europy. 

„Gazeta Polska” na rok wynosi 


tylko DWA DOLARY. 

Pieniąd/e należy do nas przesy- 
łać przez Money Order, expressem 
albo w liście registrowanym. 


Extra premie: 


rzyśle 2 nowych abonen- 
= zał ż ybrać sobie książek za 
50c., za 8 nowych abonentów 75e., 
za 4 nowych abonentów za $1.00, 
za 6 nowych abonentów za $1.50, 


VIgo, i VIIgo) odchodzi jeden do- 
lar premii. 

Do premii mają prawo tak nowi 
jak i starzy abonenci. 


Z przyczyny byłych złych czasów 
wielu zostało winnych za Gazetę Pol- 
ską. Kto zapłaci za rok ubiegający 
i na następny (4 dolary) niech sobie 
w podarunku wybierze książek za 
DWA DOLARY. 


Z przyczyny zaprowa= 
dzenia nowych maszyn 
do drukowania bardzo po- 
trzebuj*my pieniądze, 
więc kto może opłacić 
„tłazetę Polską? na rok 
dłużej to jest do 1 Sty- 
cznia 1897 niech sobie 
wybierze za $1.50 więcej 
książek. 


żego Narodzenia życzy- 
my Czytelnikom „Ga- 
zety Polskiej w Chica- 
go“ i „Tygodnika Po- 
wieściowo = Naukowe- 
go“, jako i wszystkim 
Kodakom wogóle. 


PRZEGLĄD 


wiadomości zagranicznych z 0- 
statniego tygodnia. 


Z Konstantynopola donoszą, że 
ministeryam tureckie miało 11go 
grudnia długą sesyę, na której 
zajmowano się wyłącznie kwestyą 


że niepłonnemi są obawy tych osób, 
które wywodzą niepomyślne wnio- 
ski z jego stanowiska jakie zajmo- 
wał w kwestyach kościelnych w 60 
i 70 tych latach. Czasy się zmie- 
niły; obecnie istnieją inne kwestye, 
i jest więcej niż potrzebnem, aby 
władze państwowe i władze kościel 
ne postępowały zgodnie. Na swem 
stanowisku będzie się starał, o ile 
będzie mógł, aby między państwem 
i kościołem istniało najlepsze poro- 
zumienie. 


— Wydawca socyalistycznego or- 
ganu **'Vorwaerts” w Berlinie zo- 
stał uwięziony za obrazę majesta- 
tu. 


* 
* * 


Z Warny donoszą, że sułtan tu 
recki z własnego popędu poprosił 
wszystkie mocarstwa, które brały 
uuział w traktacie berlińskim, aby 
wysłały delegatów, którzyby wraz 


mały włos uwięzili gubernatora 

Castilho. Był w podróży, aby brać 

udział w otwarciu nowej kolei, gdy 

się dowiedział że powstańcy się 

zbliżają. Powrócił natychmiast do 

Porto Allegre. 
* 


* 


* 


W Reichstagu niemieckim żądał 
prokarator stanu za poleceniem 
rządu niemieckiego, aby mu było 
wolno ukarać Liebknechta i 5ciu 
innych socyalno demokratów za o- 
brazę majestatu. (Wiadomo, że so- 
cyalno-demokraci nie powstali z ich 
krzeseł, gdy przy rozpoczęciu Reich- 
stagu prez. wniósł trzy <wiwaty” 
dla cesarza niemieckiego), 

“Reichstag? odrzucił propozy- 
cyę prokuratora 163 głosami, prze- 
ciw 58. Jest to bardzo ważna kwe- 
stya, gdyż oznacza nietylko pora- 
żkę wniosku rządowego, ale i wy- 
raźne potępienie cesarza, gdyż ten 
osobiście był autorem tej próby, 


— e :0—— 


NA GWIAZDKĘ. 


Ponad ojczyste żałobne strzechy 
Wybłyska dzisiaj gwiazdeczka hy- 
ża 


By rzucać w serce blaski pocie- 
cby 
I opromieniać ramiona krzyża! 
Gdy z niw cmentarnych w dal 
obcą bieży, 
Srebrząc namioty smętne, tułacze, 
To mimowolnie szepty pacierzy 
Płyną nam z serca i duch nasz 
płacze. 


I migocącą za chmur całunem 
Pytamy rzewaem łkaniem zachwy- 
tu: 
— Och! powiedz, gwiazdko, czyś 
jest zwiastunem 
Przyszłych odrodzeń jasnego świtu? 


Cały świat chrześciański obcho- 
dzić będzie starym zwyczajem świę- 
ta Bożego Narodzenia, szukając w 
tych świętach wesołych skupienia 
i wytchnienia ducha. Jedni obcho- 
dzić je będą z wiarą w Bóstwo 
Dzieciątka betleemskiego, z pobo- 
żoości, drudzy z zwyczaju i przy- 
zwyczajenia, ale wszyscy wierzący 
i niewierzący z czcią i nznaniem 
tej chwili, w której Bóg przyjął 
człowieczeństwo na siebie w szopce 
betleemskiej. 

Wesoła nowina którą, aniołowie 
głosili nad żłobem Chrystusowym, 
pogrzebała świat stary, Świat po- 
gański z jego pojęciami, z jego 
cywilizacyą zewnętrzną i przynio- 
sła ludzkości całej inne pojęcia, 
inne zasady i inną naukę wiary i 
to te, w których się ochrzcone 
ludy już od 20 wieków chowają i 


dzie i dla naszego nieszczęśliwego 
narodu ukojeniem i rękojmią, że z 
krynicy wiary Chrystusowej czer- 
ać będziemy najszlachetniejsze si 
y do obrony naszej narodowości 
wśród tej walki życia, jaka się sta- 
ła dziś dla całego narodu polskiego 
w wszystkich trzech zaborach chle 
bem powszednim. 

Miejmy wiarę i nadzieję, że je- 
żeli w Świecie ludów chrześciań- 
skich przyjdzie do groźnych kata- 
klizmów, świat chrześciański nie 
zostanie pogrzebany w gruzach 
przez nowożytne barbarzyństwo, ale 
posunie się naprzód i jak dotąd 
tak i w przyszłości brzmieć będzie 
ku chwale i czor Dzieciątka betle- 
emskiego hymn anielski: Chwała 
Bogu na wysokościach. 

Miejmy nadzieję, że cały naród 
polski z tej walki socyalnej, jaka 
ogarnia coraz więcej ludy chrze- 
ściańskie, wierny swemu  Kościo: 


dnia: Zamaskowani rabusie wtar- 
gnęli zaprzeszłej nocy do bióra na 
dworcu kolei Bellaire, Jamesville 
1 Cincinnati w Woodsfield, Mon- 
roe pow., O., porozbijali czaszkę 
agenta i telegrafisty Johna Huck, 
związali go i zatknęli mu usta i 
rzucili go pod jego bióro, gdzie go 
nazajatrz znaleziono w bezprzyto- 

ym stanie. Wyzdrowienie jego 
jest wątpliwem. Napaść ta była je- 
dną z najzuchwalszych, jakie się 
kiedykolwiek w tej części stanu 
Ohio wydarzyły. Rabusie zdobyli 
kilka set dolarów w gotówce z że- 
laznej szafy kompanii ekspresowej 
Adams i $100 które były własno- 
ścią kompanii kolejowej, oprócz 
tego kilka set biletów kolejowych 
i inng własność. Zdaje się, że zło- 
dzieje wywieźli ich zdobycz na wo- 
zie. Wyznaczono $200 za schwy- 
cenie ich. 


za 8 abonentów za $2.00, za 10 no- 


(Nadesłano Gazecie Polskiej w Chicago z Poznania.) 


Józef Struś 


LEKARZ POZNAŃSKI. 
Obrazek historyczny z XVI. wieku. 


NAPISAŁ 


STANISŁAW WEGNER. 
DDE 
Ciąg daszy. 
IX. 


Znów o lat kilka zbliżyła się ludzkość do 
wieczności. Zakres działalności Strusia roz- 
szerzał się coraz bardziej, Rozmiłowany cią 
gle równo w swoim lekarskim zawodzie, po- 
święcał chorym wszystkie niemal chwile swe- 
go życia i ciągle nowe, podziwienia godne 
uskuteczniał kuracye, które sławę jego po 
całej głosiły Europie. Tą ciężką pracą starał 
się może zagłuszyć w swem sercu boleść za 
wiedzionej pierwszej miłości, Głęboko w je- 
go umyśle wyryły się owe piękne słowa z 
pisma świętego : „Powiedz wszystkim szczę- 
śliwościom świata: obejdę się bez was, sztu- 
ka życia leży w zaparciu się siebie.“ Ta 
wznio:ła i surowa cnota, stała się odtąd głó- 
wna dążnością jego życia, zapomniał zupeł e 
o sobie, a żył tylko dla drugich. Swą nie- 
gdyś ukochaną Aonę rzadko kiedy widywał, 
żył bowiem teraz w zupełaie innej od niej 
sferze, Ona była z przyczyny męża pijaka 


zubożałą rzemieślniczką, on jednym z najzna- 
komitszych obywaveli miasta, do którego do- 
mu przybywali najpierwsi dygnitarze pań- 
stwa, Roazice jego spoczywali już dawno w 
grobie, On zaś, więcej za namową przyja- 
ciół, niż z własuego popędu, ożenił się z ową 
czarnooką Pol kseną, przez wdzięczność nie- 
jako za szczere przywiązanie, z jakiem się 
ona wcale nie taiła pized nim. Ponieważ 
Poliksena po śmierci ojca ogromny odziedzi- 
czyła majątek, więc przez to ożenienie mógł 
Struś więcej jeszcze dobrodziejstw czynić dla 
cierpiącej ludzkości. 


Tak upływał rok za rokiem, kiedy w 
pewien dzień latowy, niezliczone tłumy ludu 
zaczęły się gromadzić na rynku, Stróż bo- 
wiem, stojący ciągle w owych czasach na stra - 
ży, na wieży ratuszowej, dał znać burmistrzo. 
wi i rajcom miasta, że jakiś orszak dziwa- 
cznie przybranych ludzi na koniach zbliża się 
od Swarzędza ku miastu. W  okamgnieniu 
rozeszła się ta pogłoska po całym Poznaniu, 
wszystko, eo żyło, rzucało z rąk narzędzia do 
pracy i biegło na rynek, Jakoż wkrótce uka- 
zało stę brzed bramą poselstwo z kilkunastu 
złożone Turków, którzy, nie zważając na tłu- 
my gapiącej się na nich gawiedzi, jechali na 
swych wspaniałych rumakach i prosto przed 
ratuszem stanęli, Grdy burmistrz, otoczony 
rajcami miasta, wyszedł na spotkanie tych 
niespodziewanych gości, dowódzca orszaku, 
wspaniały Turek, o długich, czarnych wąsach 
i brodzie, w turbanie ozdobnym długą kitą 
piór, spiętych spiuką dyamentową, w szkar- 
łatnym, złotem wyszywanym płaszćzu, pozdro” 
wiwszy uprzejmie burmistrza i rajców miasta, 


w te się do nich odezwał słowa: „Przyby- 4 


wamy z dalekiego Wschodu, Stambuł jest 
naszem miastem rodzinnem. Wielki nasz suł- 
tan, Soliman II, którego państwa granice roz- 
ciągają się od Algieru aż do Eufratu i od 
końca Czarnego morza aż do Epiru, przysy- 
ła nas tutaj z kosztownemi dary i prośbą, 
abyście mu przysłali waszego wielkiego leka- 
rza Strusia, którego sława brzmi po całej 
Europie i doszła aż do nas. Nasz sułtan cier- 
pi na chorobę, której nikt dotąd uleczyć nie 
był w stanie i w waszym tylko jeszcze leka- 
rzu pokłada nadzieję.“ 

Po tej przemowie Turcy, prowadzeni 
przez burmistrza, udali się do domu sławne- 
go lekarza, otoczeni liczną zgrają pospólstwa 
poznańskiego. Tutaj powtórzyli tę samą prze- 
mowę i prośbę, aby sławny lekarz udał się 
z nimi niezwłocznie przez Węgry do Stam- 
bułu, 

Było to przyjętym zwyczajem doktora 
Strusia, że nie nie mogło go powstrzymać od 
niesienia pomocy chorym. To też, lubo w 
ojczyznie opływał we wszystko, co tylko czło- 
wieka szlachetnego zadowolnić może, łatwo 


się dał skłonić prośbom poselstwa tureckiego 
i zaraz uazajutrz wybrał sięz niem w drogę, 


I otóż w kilka tygodni później, widzimy 
sławnego lekarza poznańskiego, w otoczeniu 
kilkunastu Turków, dążącego na szumiących 
falach Bosforu ku Stambułowi, czyli Kon 
stautynopolowi, do siedziby potężnego wówczas 
Solimana II, Mały statek kupiecki przewo- 
ził ich do zamierzonego celu, Błękitne fale, 
oblane złotemi blaski zachodzącego słońca, 
wznosiły się spokojnie, lekko tchnieniem wia- 
tru kołysane, odbijając błękit nieba tak głę- 
boki i czysty, jak go tylko na Wschodzie 
widzieć można, Dalekie gór szczyty, wzgórza 


winnicami porosłe, bliżej znów Seraj, wspa- 
niała siedziba władzców tureckich, z swemi 
przepysznemi gamchami o złocistych kopułach, 
i dachach z blachy i łupku, wspaniałe wille, 
ocienione cyprysowemi gajami, to znów mia- 
sto, tonące we mgle wieczornej, wszystko to 
tworzyło przecudne panorama, jakie tylko na 
tej klasycznej ziemi, niegdyś greckiej, oko 
wędrowca spotyka, 

Lecz zwolna cały ten cudowny krajobraz 
zaczynał znikać, jak senne marzenia z przed 
oczu; a skoro na ląd się wysiądzie, nie wi- 
dać nic, jak grube wysokie na kilka stóp 
mury, całą tę sułtańską otaczające siedzibę. 
To też jakieś nieznane uczucie zgrozy ścisnę 
ło serce naszego lekarza przy wstępie do te- 
go pałacu, zwłaszcza gdy ujrzał na szczycie 
głównej bramy zatknięwych kilka głów lu- 
dzkich, co dopiero ściętych. 

Państwo Ottemańskie było pod panowa- 
niem Solimana II w swym najświetniejszym 
rozwoju, Sułtan ten, urodzony w r. 1496, 
był niezaprzeczenie największym w całym 
szeregu władzców tego państwa. Dziwnie, że 
w tym samym dniu został on obwołany suł- 
tanem, kiedy Karol V., cesarz niemiecki, ko- 
ronowany był w Akwizgranie. Soliman już 
od lat najwcześniejszych dawał świetne dowo- 
dy męztwa i wojował z tak wielkiem szczę 
ściem, że najrozpaczliwsze wygrywał bitwy i 
znacznie granice państwa rozszerzył, Oa za 
brał chrześcianom ostatnie ich przedmurze, 
wyspę Rhodus, i byłby całe podbił Węgry, 
gdyby go powstanie w prowincyach azyaty- 
ckich nie było ztamtąd odwołało, On pier- 
wszy z sułtanów tureckich był we wszystkich 
naukach kształcony i zaraz na początku swe- 
go panowania dał dowody mądrości, oddając 


takim tylko ludziom wysokie urzędy w pań: 
stwie, którzy sie odznaczali uczciwością i ni- 
czem nieposzlakowanym charakterem. „Chcę, 
— mówił on, — aby moi urządnicy podobni 
byli do strumyków, użyżniających okolice, 
które przepływają, a nie do wezbranych po- 
toków, niszczących wszystko wokoło siebie.“ 
Jedną z żon jego była owa sławna z piękno- 
ści Roksolana, o której pochodzenie dotych- 
czas siehistorycy sprzeczają. Jedni utrzymują, 
że była Polką, inni że Rosyanką, lub Wło- 
szką. Bądź jak bądź, musiała to być kobie- 
ta niepospolitych zdolności, kiedy wymogła 
na tym potężnym sułtanie, że kazał zamordo- 
wać swych dwóch z innej żony synów, Mu- 
stafę i Ibrahima, a jej własnego syna na na 
stępcę tonu przeznaczył, 

Zgraja bogato przybranych rzezańców 
powitała przy wejściu do pałacu sławnego 
poznańskiego lekarza i po wspaniałych, mar- 
murowych wschodach, przez krużganki, wspie- 
rane na słupach porfirowych i otoczone zie- 
lenią pnących się rośliń, wprowadziła go do 
mieszkania sułtana, 

. W sali, wiodącej do komnaty, w której 
spoczywał chory, już się rozlegały bolesne 
jego jęki i narzekania, W sypialni sułtana 
znajdowało się kilku dygnitarzy, ktćrzy usi- 
łowali widocznie nadawać swym twarzom wy- 
raz jak najsmutniejszy, aby tem swoje współ 
czucie i swą godność okazywać, Po powa- 
żnych przywitaniach, w najgłębszem milcze- 
niu się odbywających, lekarz zbliżył się do 
otomany, po której sułtan rzucał się w bo- 
leściach i zaczął badać chorego. Ale mimo- 
wolay wyraz uśmiechu nad mieświadomością 
lekarzy tureckich przemknął się po jego obli- 
czu, bo owa wielka choroba, która cały kraj 


niepokoiła, do której go przez lądy i wody 
sprowadzono, nie była niczem więcej, jak 
zwyczajnym karbunkułem, który, zrobiwszy 
się sułtanowi na karku, tak wielkie sprawiał 
mu boleści, Że był już w swym najwyższym 
rozwoju, więc nie było ani chwili do strace- 
nia z przecięciem go i wydobyciem zebranej 
w nim materyi, To też lekarz nasz przystąpił 
niezwłocznie do tej operacyi, W kilka chwil 
potem już wszystkie boleści ominęły chorego. 

Przejęty niewymowną wdz.ęcznością dla 
cudownego lekarza, sułtan przesadzał w oka- 
zywaniu mu grzeczności i chciałby był nie- 
omal gwałtem zatrzymać go, jako nadworne- 
go lekarza. Ale Strusiowi niemiłym był po- 
byt na muzułmańskim dworze, Głębokie znie- 
chęcenie przejmowało go wobec tego władzcy 
potężnego, otoczonego zgrają niewolników, z 
których życia robił sobie igraszkę, i który 
dla pięknych oczu dumnej odaliski poświęcił 
życie swych dwóch pełnych nadziei synów, 
Odmówił więc wręcz życzeniu sułtana, pod 
pozorem, że król i pan jego, Zygmunt I, ni- 
gdy nie zezwoli na to, aby lekarz z jego 
państwa miał przenieść się na obcy dwór. 
Ten argument zaspokoił sułtana i już nie na- 
legał więcej. 


Ciąg dalszy nastąpi. 
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(INTERES BANKOWY. 


urs pieniędzy, ktore wysełam do Europy jest na- 
stępującym: 


Marka do Cesarstwa Niemiec 


K. P., Prus W. i Z. i Szłązka - 


wułden czyli złr, do Cesarstwa Austrya- 


ekiego (Galicyi, Czech, 
Węgier) -  - 


Rubel do Carstwa Russkiego, 


Polski pod Moskalem 


Kurn, Portoryu 
kiego, W, 
24 15 
Morawii i 
- - 40} 25 
Litwy i ; 
- - 543 25 


Frank do Francyi, Szwajcaryi i Belgii 20 15 


Głuiuen do Holandyi .- 
Kroner do Danii, Szwecyi i 
Lira do Włoch 


GRUDZIEŃ. 


20 Czwartek, Chrystyana. 

21 Piątek, Tomasza apostoła. 

22 Sobota, Demetryusza, Grzeg. z 

Sp. 

23 Niedziela, Wiktoryi, zi 

24 Poniedziałek, Wigilia. Adama 
i Ewy. 

25 Wtorek, Boże Narodzenie. 

26 Środa, Świętego Szezepana i 
męcz. 


Korespondoncya “6, P,” 


Amsterdam. N. Y„ 9 gru- 
dnia, 1894 r. 


Dnia 5go grudnia doznaliśmy 
wielkiej radości. Wiadomo już Ro- 
dakom że za pośrednictwem Wiel. 
ks. Dereszewskiego ze Schenectady, 
N. Y., założona została nasza pa- 
rafia. Kapłan ten wciąż niezmor- 
dowanie pracuje dla korzyści na- 
szej parafii. Dla tego też parafia 
nasza rośnie i wzmacnia się coraz 
bardziej i panuje u nas jedność i 
zgoda. 

Ponieważ zaczęła się spowiedź 
adwentowa a dla księdza Deresze 
wskiego zatrudnem było podołać 
wszystkiej pracy, przywołał on do 
pomocy Wiel. ks. Nowaka z King- 
ston, N. Y. — W środę dnia 5 
grudnia odbyło się nabożeństwo do 
Najśw. Serca Jezusa. Kazanie miał 
ks Nowak. Treścią kazania był Ró 
żaniec św., Szkaplerz i Godzinki. Ks. 
Nowak przemawiał tak czule i tak 
wzruszająco, że z pewnością nikt z 
nas tego kazania tak prędko nie za- 
pomni. Przy końcu kazania pochwa- 
lał kazaodzieja usiłowania nasze, 
które. nas w tak krótkim czasie do- 

rowadziły do upragnionego celu, 
1 radził, abyśmy postępowali dalej 
na drodze, którą obraliśmy, i prze- 
powiedział, że w przyszłości zbie- 
rzemy za pracę naszą bogate żniwo. 
Ks'ędza Nowakowi składa parafia 
niniejszem stare polskie “Bóg za- 

ać”. 
"Nie mniej dziękujemy za pracę 
około naszego dobra księdza Dere 
szewskiego spodziewając się, że za 
jego staraniem i wstawieniem się 
uzyskamy wnet własnego kapłana. 
Parafianin. 
m m m —— 


Pittsburg, Pa., 9 grudnia, 
1894. 


Szanowna Redakcya! 


Racz umieścić w łamach swego 
pisma te parę słów o obchodzie któ- 
ry się tu odbył dnia 29go Listopa 
pada w sali szkólnej św. Wojcie- 
cha B. i M. na stronie południo- 
wej. o, 

Ponieważ po przeczytaniu kilku- 
nastu gazet polskich nie znalazłem 
żadnego sprawozdania z tegoż ob- 
chodu, więc postanowiłem kilka 
słów o takowym napisać. 

Obchód ten odbył się solennem 
nabożenstwem za dusze poległych 
braci w powstania 1830—31 roku 
o godz. 9 rano. Zaś o 6 wieczorem 
odbyły się nieszpory żałobne, po 
których zgromadzono się w sali 
szkólnej. O 7mej godz. rozpoczął 
się obchód mową Wlbgo. Ks. pra- 
łata Wł. Miśkiewicza, po której 
szan. mówca powołał na prezyden- 
ta obchodu p. J. Filipa. Nastąpiła 
mowa p. Filipa, w której szan. mó- 
wca porównał nas do tych pól i 
łąk, które się zielenią, jakoż i do 
tych ptasząt które śpiewają. Nast 
piły huczne oklaski. Prezydują 

owołał na mówcę pana Maćkowia- 
= Mówca tea w krótkich słowach 
streścił życiorys Tadeusza Ko 
ściuszki i zachęcał do zgody i je- 
dności, za co odebrał huczne okla- 
ski. Nastąpił spiew chóru kościel- 
nego pod dyrekcyą profesora Go- 
a parri o: “Nasz Chłopieki do- 
bry wojak” na cztery głosy. Śpiew 
ten wykonany był bardzo pięknie. 
Nastąpiło jeszcze kilka śpiewów i 
mów jako też dzielna mazyka pod 
dyrekcyą pana Pietrzybkiego. Za- 
grała marsz “Dąbrowskiego” po- 
czem obcnód ukończył się. Smutno 
mi powiedzieć tylko, iż w dniu tym, 
w którym powinniśmy się byli mo 
dlić, odprawiano tańce, w których 
Bracia Polacy brali udział. Nie 
dość na tem że tamci się weselili, 
lecz także i niektórzy z mówców 
ną obchodzie, na którym zachęcali, 
aby dzień ten przepędzono w smu- 
tku i rozpamiętywaniu, sami udali 
się także na ten bal. Wstyd i hańba 
dla nas Bracia. Sądzę, iż na drugi 
raz to się nie wydarzy. Pozostaję 
z szacunkiem. 

Polak Patryota. 


Cokolwiek o Argentynie. 


Korespondent z południowej A- 
meryki do “New York Herald” 
pisze: Zdaje mi się, że mało kto 
zna zasoby, bogactwa i ogromny 

argentyńskiej rzeczy pospoli- 
tej. Bardzo byłem zadziwiony, gdy 
podczas niedawnych moich odwie- 
dzin w tym kraju spostrzegłem 
całą flotę parowców oceanowych, 
statków przewożących od 3000 do 
5u00 ton pszenicy, spuszczających się 
po rzece La Plata, aby się udać 
do Portów europejskich. W Argen 
tynie pomimo wielkiego strumienia 
imigrantów przybywających z euro- 
pejskich łacinskich krajów, potrze- 
ba niezmiernie wielkiej liczby robo- 
tników, aby zebrać plon, na jaki 
się zanosi w nadchodzącym sezonie. 
Najdokładniejsze dane statystyczne 
zostały niedawno ogłoszone. Przej 
rzenie liczb okazuje że pozostało 
8v0,000 ton pszenicy do wywozu. 
Liczą, iż z przyszłego plonu pozo- 
stanie do 1,0v0,000 ton pszenicy do 
wywozu, to jest, jeżeli nie będzie 
posuchy lub też szarańcza się nie 
okaże. W r. 1583 uprawiano w Ar- 
gentynie 243,00 hektarów pod 
pszenicę, a w r. 1894 już przeszło 
1,500,000 a więc w jedenastu la- 
tach o 1,250,000 hektarów więcej. 


Rólnicy Argentyńscy, gdyby ze- 
chcieli rozszerzyć swoje pole dzia- 


_ łalności, mogą pszenicą zasiać taki 


obszar, lub więcej, niż w Stanach 
Zjednoczonych. Rola przydatna pod 
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: pszenicę znajduje się prawie wszę 
dzie w środkowych  prowincyach 
rzeczypospolitej. W rękach rządu 
znajduje się najmniej 20,000 mil 
kwadratowych roli przydatnej pod 
zboże, a ludzie prywatni posiadają 
najmniej 100,000 mił czyli leguas. 
Jak już powiedziano, daje się tu 
czuć brak robotników. Częściowo 
zaradzają temu przez maszynerye, 
której większą ezęść sprowadzają 
ze Stanów Zjednoczonych. 

W r. 1893 sprowadzono ze St. 
Zjedn. za przeszło $2,000,000 ma- 
szyn i narzędzi rólniczych, a popyt 
się wzmaga. Amerykanie powinni 
pod tym względem obawiać się 
współzawodnictwa Niemców, którzy 
naśladują towar amerykański, a u 
żywając gorszych materyałów, sprze- 
dawają towar o pół taniej, niż go 
można kupić w New Yorku. 

Argentyna ofiaruje szczegółowe 
korzyści dla łacinskich ras Europy. 
Język, zwyczaje, religia i warunki 
życia przywabiają tęgich robotników. 
Imigrantom bywa ofiarowana każda 
korzyść przez rząd centralny, jako 
i przez phases każdej pro- 
wiucyi. tej chwili ustała cokol- 
wiek imigracya i to z powodu 
śćerisis” finansowej, którą Argen- 
tyna co dopiero przebyła. 

Podczas ostatniego sezonu pszen- 
nego producenci płacili robotnikom 
$135 do $150 — równych $30 do 
$10 w złocie Stanów Zjednoczonych, 
miesięcznie, dając im mieszkanie 
i żywność, lecz znaczna część plo- 
nu zmarniała dla braku robotników, 

aby go zebrać i przewozić. W Ro- 
sario, drugim z rzędu porcie wrze 
czypospolitej, kompanie kolejowe 
zadzierzawiły każdy jeden skład, 
każdy jeden elewator, aby w nich 
umieścić zboże, a długie tory były 
zajęte przez wagony napełnione 
pszenicą mającą być wysłaną. Gdy- 
by nie to, że niebyło wczem prze 
wozić pszenicę, toby do tego czasu 
nie było już przewyżki do wysła- 
nia do obeych krajów. Argentyń- 
ski producent żyta współzawodniczy 
z farmerem w Stanach Zjednoczo- 
nych, aby zaopatrzyć świat w psze- 
nicę. Statki przewożące zboże, po 
większej części parowce, przybywa 
ją do portów rzeki Plate z ładun 
kami węgli i towarów z Europy, 
biorąc za przewóz od 15 do 20 
szylingów za tonę, i chętnie przyj- 
mują zboże do przewozu do jedne- 
go lub drugiego z portów europej- 
skich po 12 do 25c. za tonę, odno- 
śnie do ilości, jaką przew: żą. Po- 
dróż z Buznos Ayres zwyczajne 
mi towarowemi parowcami trwa 
od 20 do 25 dni. Statki żaglowe 
rzadko przewożą zboże, gdyż mają 
za mały zysk. xa 

Porównajmy te korzyści frachto- 
we, jakich doznaje farmer lub han- 
dlarz argentyński ze stanem far- 
mera w Stanach Zjednoczonych, a 
zobaczymy, że pszeovica wysłana do 
Europy w czwartej części czasu, 
potrzebnego z Californii lub Ore- 
gou, i to po tańszych ratach na pa 
rowcach, niż się płaci na statkach 
żaglowych płynących z portów oce- 
anu Spokojnego, może być taniej 
sprzedaną i to z korzyścią jeszcze, 
niż pszenica ze Stanów Zjednoczo- 
nych. Zresztą przesyłka pszenicy z 
farmy argentyńskiej do portu jest 
prawie o połowę tańszą na milę, 

niż pe po kolejach Stanów 

Zjednoczonych. Przepisy rządu ar- 

gentyńskiego dla prywatnych kolei 

żelaznych popierają rólników, do 
dają im otuchy, bronią ich i po 
magają im, i nie pozwalają kor- 
pann brać wygorowanych cen. 

tego wszystkiego mogą się far 

merzy w Stanach Zjednoczonych 
przekonać, że  najniebezpieczniej- 
szymi ich współzawodnikami są 
farmerzy w  rzeczypospolitej ar 
geniyńskiej. Gdyby posucha lub 
szarańcza miała nawiedzić okręgi 
pszenne Argentyny, natenczas zbo- 
że amerykańskie przyniesie większą 
cenę, lecz w tym roku nie ma zna- 
ku posuchy, rzeki i strumienie są 
przepełnione wodą a w górach 
Andes spadł śnieg w ogromnej 
obfitości, wskutek czego wody nie 
zabraknie. Lecz to, co jest niepomy- 
ślnem dla rólników amerykańskich, 
może być błogosławieństwem dla 
fabrykantów narzędzi farmerskich, 
gdyż z powiększeniem obszaru pod 
zboże będzie potrzebna odpowie- 
dnia ilość Żniwiarek,  wiązarek, 
pługów, bron itd. 

Argentyna współzawodniczy ze 
Stanami Zjednoczonymi nietylko 
pod względem pszenicy, lecz w ka- 
żdej linii pastwiskowych i rólni- 
czych przemysłów. 

Brazylia kupuje dużo mąki i ka 
kurydzy od Argentyny, która w 
ostatuim roku wysełała takowe 
także do Niemiec, Belgii i Hollan- 
dyi. Do Stanów Zjednoczonych 
wywozi tylko w większych ilo- 
ściach surowe skóry i wełnę na 
kobierce. Nie ma wątpliwości, że 
bezpośredni przywóz skór świeżych 
do Stanów Zjednoczonych byłby o 
wiele większym, gdyby cło na mie 
zostało zniesione, lecz obecnie wię- 
ksza część zostaje wysłaną do Eu- 
ropy a ztąd dopiero wprost do Sta- 
nów Zjednoczonych. 

Senor Zaballos, poseł argentyń- 
ski do Stanów Zjedn. usiłuje znie- 
wolić tutejszych fabrykantów do 
zakładania fabryk w Argentynie. 
Byłaby tam dobra okazya dla fa- 
brykacyi towarów bawełnicowych, 
mąki kukurydzanej, lejarni i fabryk 
narzędzi rólniczych,  rafineryi cu- 
kru, fabryk przedmiotów z drze- 
wa i mebli i wiele innych. 

Surową bawełnę dla tkanin mo- 
żnaby dostać z zac Argen- 
tyny i Brazylii; drzewa tak twar- 
dego jak i miękkiego dla mebli 
jest pod dostatkiem w rzeczypospo- 
litej. Fabryki w których się fabry- 
kuje papier, szkło, kapelusze i su- 
kno zostały już założone. Browa 
znajdują się w każdem, znaczniej- 
szem miasteczku; przemysł mroże- 
nia mięsiwa dla wywozu do Euro- 
y nabiera coraz więcej rozmiarów. 

Ladność, która w r. 1869 liczyła 
1,887,490 dusz, wrosła przez imi- 
gracyę i naturalny wzrost do prze- 
szło 4,500,000 mieszkańców w r. 
'893. Jest tam miejsce na wiele 
milionów ludzi jeszcze, gdyż na 
jeden kilometr przypada tylko 1, 
6, podczas gdy w Stanach Zjedno- 
czonych znajduje się przeciętnie. 
7 ludzi na jednym kilometrze. Gdy 
by Argentyna była zaludnioną tak 
jak Stany Zjednoczone, to miałaby 
najmniej 20,000,000 mieszkańców. 


Amerykańscy kupcy i exporte- 
rzy powinni się w każdy sposób 
starać o zatrzymanie handlu z rze- 
cząpospolitą argentyńską. Kraj ten i 
Brazylia będą kiedyś najlepszymi 
kostumerami dla tkanych i garncar- 
skich produktów Stanów Zjedno- 
czonych. Nieszczęśliwym  przypa- 
dkiem wysełacze w Stanach Zjedno- 
czonych i kupcy w południowej 
Ameryce podlegają dwom nieko- 
rzyściom. Nie ma linii parowców 
pod sztandarem gwiazd i pasów, 
któreby z portów Stanów Zjedno- 
czonych płynęły wprost do połu- 
dniowej Ameryki, a. w każdej fi- 
nansowej transakcyi po za obrębem 
Stanów Zjednoczonych musi ame- 
rykański producent, wysełacz i ku- 
piec, płacić haracz baukom angel 
skim, nim towar może być oddany 
konsumentom. Domy europejskie 
mające stósunki z południową Ame- 
ryką zaprowadziły system dawa- 
nia kredytu na 60 dni do 3 miesię- 
cy, co i kupcy, i firmy amerykań- 
skie powinny uczynić. Filie czyli 
agencye pod zdolnymi ludźmi powin- 
ny zostać ustanowione, i powinien 
zostać zaprowadzony system Nie 


miec, Francyi, Belgii i Szwecyi, 
które mają do swych konsulatów 
dołączone wydziały, w których 


wzory, katalogi i inne informacye 
co do produktów znajdują się ka- 
żdego czasu pod ręką. 

W Stanach Zjednoczonych po- 
winna także zostać ustanowiona 
instytucya bankowa, któraby mia- 
ła filie w wszystkich głównych 
miastach południowej Ameryki, 
przez co zostałby usunięty z ramion 
tych, którzy się trudnią handlem, 
ciężar nałożony na nich przez te- 
raźniejszy system transakcyi wy- 
miany (exchange transactions). W 
Brazylii samej bank taki miałby 
niezmierny zysk, a gdyby została 
ustanowiona linia parowców ame- 
rykańskich, któreby płynęły wprost 
do portów południowej Ameryki, 
to wywóz Stanów Zjednoczonych 
powiększyłby się niezmiernie, 

Jedyna rzecz, która może opóźnić 
materyalny postęp rzeczypospolitej 
argentyńskiej lub przyczynić się 
do zastoju, jest polityka, klątwa 
krajów południowo-amerykańskich. 
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POLSKA. 


ZIEMIE POLSKIE. 
POD MOSKALEM. 


Ślujarz mechanicznego cechu w 
radomskich warstatach kolei inwan 
grodzko - dąbrowskiej, p Kazimierz 
Nawarski, obmyślił i wykonał bar- 
dzo prostej konstrukcyi przyrząd 
do zginania stalowych szyn bez za 
grzewania ich w ognia. Przyrząd 
ten okazał się praktycznym, gdyż 
znacznie zmuiejsza siłę roboczą. 


— Przebudowa pomnika Koper 
nika dłuta Thorwaldsena, w War 
szawie na Krakowskiem Przedmie 
Ściu, zostałą już ukończona. Posąg 
zyskał nad podniesieniu go więk: 
szem, podstawa jego bowiem z czar 
nego marmuru 8 0i naczterech wy- 
sokich stopniach granitowych. Na 
marmurze posągu umieszczono od 
strony kościoła św. Krzyża napis: 
«Mikołajowi Kopernikowi — roda 
cy”, od strony zaś ulicy Obuoźniej: 
«Nicolao Copernico’ grata partia”; 
na froncie podstawy znajduje się 
wieniec ze złotych gwiazd. 

— Michał Bałucki wykończył no- 
wą komedyą p.t. **Ciepła wdówka”, 
Utwór ten znajdaje się już w rę- 
kach dyrekcyi teatrów warszawskich. 


— Z Warszawy donoszą: *Kalen- 
darze” wszystkie, jakie tu na rok 
1895 wydrukowano, zostaly przya- 
resztowane. Jako drukowane przed 
1 listopada, nie mogły przewidzieć, 
że car rozstanie się ztym światem; 
więc nie przygotowały ani nekrolo. 
gu dla niego, ani panegiryku dla 
następcy. Nadto tablica świąt ga- 
lowych, bez której nie może wyjść 
żaden kalendarz, wskutek Śmierci 
cara, ulega zmianom. Aby przeto 
co do tych, dla poddanego rosyj- 
skiego najważniejszych wiadomości, 
czytelnicy nie pozostawili w błę- 
dzie przez cały rox, ceazura war- 
szawska zabroniła paszcząć w obieg 
gotowe już kaiendarze, przynaj 
mniej do czasu, póki nowa tabela 
świąt galowych nie zostanie urzę- 
downie uregulowaną. 


POD PRUSAKIEM. 
W. KS. POZNANSKIE. 


Uroczystość złotego wesela ob. 
chodzili w Ślesinie pp. Gr ygle- 
wiczowie, rodzice tamtejszego, 
znanego z swych prac obywatelskich 
ks. proboszcza Gryglewicza. P. Gry- 
glewicz jest emerytowanym nauczy- 
cielem i przez blisko 40 lat urzę- 
dował w Wielichowie. 

— Gminę wiejską Golejewko 
i gminę wiejską Golejewo w 
powiecie rawickim połączono w je- 
den obwód pod nazwą Goleje- 
wo; położone w powiecie kępiń- 
skim gminy wiejskie Opatów 
koloniąi Piaski połączono 
w jeden obwód gminny pod nazwą 
Piaski; połączoną w zachodnim 
powiecie poznańskim gminę wiejską 
Chmielnik i samodzielny ob 
wód gminny Chmielnik złączo- 
no w jeden obwód gminny pod na- 
zwą Chmielnik. 

— Wieś Gozdowo małe pod 
Wrześnią nabył na własność od pa- 
na Ehreufiedapaa WitołdKra- 
sieki. Wieś Gozdowo była przez 
40 lat przeszło w ręku niemieckim. 


— Staraniem ks. dziekana dr. 
Choraszewskiego powsta- 
ło w Bydgoszczy  **"Towarzy- 
stwo katolickich rzemieślników pol- 
skich”, którego celem ma być pod 
niesienie religijności, moralności, 
oświaty 1 dobrobytu członków, da 
lej obrona przed zakusami stronictw 
przewrotu i wreszcie towarzyska 
przyzwoita zabawa. Patronem to- 
warzystwa został ks. dr. Chorasze- 
wski. Przystąpiło zaraz do nowego 
Towarzystwa 23 członków. 

— Przykry wypadek zaszedł, jak 
pisze “Dzien. Kuj.” we wsi Zielo- 
nojgórze pod Bydgoszczą. Gospoda- 
rze pp. Gaca Marceli i Jakób Ka- 
raszek poszli do nauczyciela p. 
Langhansa w sprawie nauki polskie- 
go języka. Pierwszy z nich miał do 
paaczyciela wypowiedzieć: “Bitte, 
Herr Lebrer, um poloischen Unter- 
richt fiic meine Kinder” (proszę 
Pana o polską naukę dla mych dzie- 
cı), a potem, gdy nauszyciel od- 
rzekł, że nie ma wolnego czasu do 
dania odpowiedzi, znowu pan Gaca 
miał się odezwać: “Wann soll ich 
kommen?” (kiedy mam przyjść?) 
W itenczas pan Langenhans miał za- 
wołać trzy razy: “raus, raus, raus!”, 
poczem obydwaj w te tropy i bez 
miny opornej opuścili, jak mówią, 
lokal szkólny. Pan Karaszek w cią- 
gu wizyty nie wymówił ani jedne- 
go nawet słowa. 

Sprawa wytoczyła się przed sąd 
ławniczy w Bydgoszczy 1 poatępo- 
wanie odbyło się w tych dniach. 


Świadek p. L. zeznał, że rozmowa | 


trwała ozoło 10 minut, obżałowani 
twierdzą, że nie zajęła tyle czasu. 


Świadek nie zeznał, by go oskarze- 
ni obrazili słowem i by się zacho- 
wać mieli w mowie i postawie nie- 
przyzwoicie. Mimo to sąd skazał 
obydwóch na sześć dni więzienia. 
Skazani złożyli apelacyą. 

Dalej pisze w tej sprawie kores- 
pondent “Dzien. Kuj.”: W intere- 
sie prawdy potrzebna jest dzielna 
obrona. Niechby który z prawni- 
ków naszych, szlachetnem wiedzio- 
ny poczuciem, zechciał się jej pod- 
jąć. Stosunki bowiem w Bydgoszczy 
są tego rodzaju, że tradno p>zyskać 
obrońcę. Taka rzecz parzy. Nie- 
chaj Szanowna Redaskcya zechce 
być łaskawie pomocną w pośredni- 
ctwie uproszenia biegłego adwoka- 
ta z Inowrocławia, Poznania, To- 
runia lub ewentualaie dalszych ka- 
tolickich stron. Chodzi przecież o 
sprawdzenie, czy oskarzeni są win- 
ni, czy niewinni. Kto denuncyacyą 
ułożył i materyał do skargi zebrał, 
o tem później. 


PRUSY WSCHODNIE I ZACHO- 
DNIE. 


Wzorowy “pedagog.” Z Łęga 
w Prusach Zachodaich piszą do 
«Gazety Gdańskiej”: 

“Smutne tu stosunki szkolne. 
Gdy przed kilku laty uczono jesz- 
cze dwa razy w tydzień godzinę po 
polsku, to dziś nauczyciel p. W. za- 
kazuje dzieciom odzywać się pod- 
czas pauzy w polskim języku i w 
okrutny sposób karze dziatwę, prze- 
kraczając jego *ukaz”. <Łapy” i 
areszt *'fiir polnische Sprache” na 
porządku dziennym. Za *zbrodnią” 
rozmawiania w ojczystym języku 
znęcał się także nad 9letnią dziew- 
czynką, która z płaczem poskarzyła 
się ojcu swemu. Wiarus dotknięty 
do żywego, udał się do nauczyciela 
i prosił go uprzejmie, ale stanow- 
czo, aby zaprzestał zakazywać dzie- 
ciom rozmowy w tym języku, któ- 
rego ich rodzice uczyli. Na to po- 
kazał nauczyciel mu drzwi. Przy- 
szło do starcia i koniec końcem bę 
dzie z tego proces. Nadmieniam 
jeszcze że ów nauczyciel jest wrze- 
komo katolikiem.” 


— Pelplin. Wysłużony kierownik 
owczarni Polkowskiej Jan Neu- 
m ann obchodził 26go zm. z żoną 
swoją 50 letni jubileusz małżeństwa. 


— Mechowo. 15 zm. obchodzili 
50letni jubileusz ślubny małżonko- 
wie Jan i Elźbieta Basmanowie 
w Darślubiu. W kościele małżonek 
przystąpił do Stołu Pańskiego, 
małżonka zaś jego na łoża choroby. 
W bieżącym roku było to już 
trzecie złote wesele w samym Dar- 
ślubiu. 

— (Czytamy w “Gaz. Tor.”: 

“W dyecezyi paderbornskiej, jak 
już wspomnieliśmy, żyje kilkadzie- 
siąt tysięcy Polaków-katolików, któ- 
rzy nie mają ani jednego sta- 
łego duszpasterza. 

Za upoważnieniem troskliwego o 
zbawieuie dusz Najprzewielebniej. 
szego Arcybiskupa ks. dr. Stable- 
wskiego, zaopatrzony w świadectwo 
kousystorza poznańskiego udał się 
do Paderbornu pewien kapłan pol- 
ski z prośbą o upoważnienie do zaję- 
cia się duszvasterstwem wśród Pola- 
ków. Ks. Bisk up dr. Simar 
ofiary nie przyjął, jak nie 
skorzystał z gotowości do pracy 
jednego z kapłanów dyecezyi cheł 
mińskiej. Wielki hałas wszczęłaby 
niezawodnie prasą katolicko-niemie- 
cka, gdybyśmy chcieli wyłuszczać 
znane nam dokładnie powody po- 
dobnego postępowania i nazywać 
dziecię prawdziwem imieniem. Mo- 
żeby nas uawet od katolicyzmu od- 
sądzono, jak *Gazetę Olsztyńską”. 
Dziwne stosuoki!” 


— Oryginalne pożegnanie. Z pa 
rafii konkenderfskiej piszą do “Gaz. 
Olsztyńskiej”: 

«Ksiądz proboszcz 'Thiedemann 
pożegnał się z parafią w przeszłą 
miedzielę dnia 11 zm. Przy tej spo- 
sobności dostało się znowu nam Po- 
lakom za to, żeśmy się starali o 
księdza umiejącego po polsku. Po- 
„wiedział ks. proboszcz między inne- 
mi, że jak przyjaciel w nocy przy- 
szedł i posiał kąkol między psze- 
nieą, tak i do naszej parafii przy- 
szli gietrzwałdzko- polscy ajenei i tu 
lud podburzyli (!!), aby się o pol- 
skiego kapłana starali i to dla tego, 
aby kiedy Polacy rewolucyą (!!) 
rozpoczną, mieli więcej Polaków na 
swojej stronie. Ale tego nie docze 
kają się, bo tu Polacy nie nie zoa- 
czą i polskiego Pana Boga też nie 
ma, tylko niemiecki (!!) jest Bóg. 
Polacy też o kościół nie dbają. bo 
u Polaków taka moda, że ci, któ- 
rzy są trochę wyższego stanu, przy- 
prowadzają do kościelnych drzwi 
żony i wpuszczają je do kościoła, a 
mężczyźni idą do klubu. W taki 
sposób nas Polaków pożegnał nasz 
były ksiądz proboszcz.” 


— Zachodnio - pruskiej parafii 
Wielkie Trąbki narzucono 
niemieckie kazaaia, podczas gdy w 
miej żyje zaledw e 8 Niemców -ka- 
tolków a 160 Polaków. 


—W Lubiewie w nocy:z 18 na 16 
zm. zakradł się złodziej przez okno 
do tamtejszego kościoła, rozbił skar- 
bonkę i też przybytek Pański a 
konsekrowane komunikanty z pusz- 
ki wysypał. Ale złoczyńcę zaraz 
schwycono. Jeden z mieszkańców 
wsi, wracając z podróży do domu, 
spostrzegł w kościele nadzwyczajne 
światło, doniósł o tem rządzcy pro- 
bosuwa, który w otoczeniu kilka 
ladzi wszedł do kościoła. Złodzieja 
odstawiono do aresztu, zabrane przez 
niego pieniądze i rzeczy odebrano 
mu. Jest to robotnik z Rosyi po- 
chodzący. 


— Nowacerkiew pod Pelplinem. 
Franciszek Brodnicki z żoną swą 
obchodził w poniedziałek 26 z.m. zło- 
te wesele. 


POD AUSTRYAKIEM. 
GALICYA. 


— Rocznica rzezi w Krożach. 
Pierwszą rocznicę ostatniego gwał 
tu rosyjskiego na bezbronnym lu 
dzie, broniącym koscioła w Krożach, 
obchodziła młodzież rękodzielnicza 
Stow. “Gwiazdy” we Lwowie w dniu 
21 z.m. Wieczór zagaił w gorących 
słowach prezes Stow. p. Starkel, 
poczem chór “Gwiazdy? odśpiewał 
bardzo pięknie “Boże coś Polskę” 
i “Taniec szkieletów”. Z uczuciem 
wygłosiła panna  Bibałowiczówna 
wiersz “Na morzu” i **Ja Polką je- 
stem”, następnie odsłonięto obraz z 
żywych osób, przedstawiający € Bło- 
gosławieństwo kosynierów”. Podo- 
bała się bardzo z zapałem wygłoszo- 
na deklamacya p. Waśniewskiego 
“Z księgi ofiar” Komorniekiego, Na 
zakończenie odśpiewał chór “Z dy- 
mem pożarów” i odsłonięto obraz, 
przedstawiający “Polonią”, podczas 
czego odśpiewał chór “Jeszcze Pol- 
ska nie zginęła”, wywołując wielki 
zapał u publiczności licznie zgro- 
madzonej, która wyniosła z wieczo- 
ra tego bardzo korzystne wrażenie. 


— Nowy książę Biskup krakowski 
ks. Puzyna urodził się dnia 13go 
listopada 1842go roku w Gwoźdźcu 
na Pokuciu, z ojca Romana Puzy- 
ny, majora wojsk polskich Księstwa 
Warszawskiego. Matką jego była 
Hortensya Dwornicka, córka jedne- 


go z STARRE 8 generałów z 
roku 1831go, znakomitego oficera 
jazdy. = 

Nauki kończył Jan Puzyna we 
Lwowie i tam otrzymał w roku 
1868ym stopień doktora praw; pra- 
cował przez kilka lat nast« pnych w 
dyrekcyi skarbu, a w roku 1876ym 
wstąpił do seminaryum duchowne- 
go w Przemyślu. + 

Wyświęcił go X. Hischler w ro- 
ku 1378ym. Z pańźfi Przeworskiej 
nstąpił w roku 1% dtym obejmując 
kanonią Drohojowskich w Prze- 
myślu. 

Został rektorem _seminaryum 
tamtejszego, a w roku 1887ym Bi- 
skupem Sufraganem we Lwowie i 


rektorem seminaryum  równocze- 
śnie a teraz księciem Biskupem 
krakowskim. 


— Obchód rocznicy trzeciego roz- 
bioru Poiski, przypadającej w r. 
1895, był przedmiotem rozprawy na 
bardzo licznem zgromadzeniu w sali 
ratuszowej we Lwowie. Narady, w 
których wzięli udział delegaci roz- 
maitych stowarzyszeń ze Lwowa i 
prowincyi, toczyły się ponfalnie i 
trwały od godz. 74 do 114. Uchwa- 
lono zawiązać komitet, który w toku 
r. 1895 urządzi obchody w kilku 
dniach pamiątkowych 1 zajmie się 
zebraniem funduszu na utworzenie 
gimnazyum polskiego w Cieszynie, 
tudzież uregulowaniem wszystkich 
dotychczasowych działań na polu 
oświaty ludu. Na wniosek młodzieży 
zapadła większością głosów uchwała, 
iż pożądanem jest, aby się w r. 1895 
wstrzymano od tasiców i hucznych 
zabaw. Przeciwnicy tej uchwały o- 
puścili salę z protestem. 


— Wykopalisko. W okolicy Wo- 
dziwody w Galicyi znajdują się je- 
szcze olbrzymie dęby. Jeden dąb 
olbrzymi liczy około 500 lat i ma 
5 metrów obwodu. W pobli- 
żu tego dębu wykopał miejscowy 
leśniczy szkielet, przy którym znaj 
dowały się 3 buteiki, a w nich za- 
korkowane 3 papiery. Leśniczy nie 
znał pisma i zniszczył je razem z 
butelkami. Pod Wodziwodą odbył 
się za dawnych czasów bitwa mię 
dzy polskiemi i szwedzkiemi woj- 
skami, odbywały się także bitwy z 
krzyżakami, i pewnie ów szkielet 
był po jakim rycerzu — może Po- 
laku. — 

— Komitet budowy pomnika dla 
Kościuszki w Rzeszowie ma wielką 
trudność w wyborze miejsca pod 
pomnik z powodu ogromnego .bra- 
ku odpowiednich placów. 


r 
Zdatni do żołnierki, 

Najwięcej zdatnych do żołnierki 
dostarcza ludność polska w Pra- 
sach. Według spisów urzędowych 
z r. 1892 najmniej zdatnych do 
żołnierki dostarczył Berlin, bo tyl- 
ko 34,1 procent ze wszystkich, któ 
rzy się stawili. Najwięcej zdatnych 
było w Poznańskiem, bo 56, pro- 
cent, następuje Alzacya i Lotaryn 
gia z 56,66 procent, a potem zaraz 
Prusy Zachodnie i Wschodnie. W 
Poznańskiem stanowią Polacy dwie 
trzecie calej ludności, w Prusach 
Zachodnich większą potowę, w Pru 
sach Wschoduich znaczną część 
(Mazury). Gazety niemieckie kalo- 
lickie przyznawają, że w ogóle mię 
dzy katolikami a szczególnie Pola- 
kami jest stosunkowo najwięcej 
zdatnych do żołnierki, i z tego wy 
wodzą wniosek, że rząd powinien 
szerzeuiu polskości nie tylko nie 
przeszkadzać, lecz owszem wy 
mierzać Polakom i w językowym 
względzie sprawi liwość, bo Pola- 
cy są najdzielniejszymi obrońcami 
kraju. 


Próbka cenzury moskiewskiej. 


Powszechnie znany wiersz Pola 
o Tatrach pokaleczyła cenzura mo- 
skiewska w następujący śmieszny 
do dziecinstwa sposób. Zamieścić 
musiało taki dziwoląg jedno z war- 
szawskich pism obrazkowych. Wiersz 
cały brzmi, jak następuje: 

W góry! w góry! miły bracie, 
(tutaj opuszczone: 

Tam swoboda czeka na 
cię.) 

Na szałase, do pasterzy, 

Gdzie ze źródła woda bieży, (tu- 
taj zaów wykreślone: 

Gdzie się serce zser- 
cem mierzy. 

Iw swobodę człowiek 
wierzy!) Zaś w końcu tego 
ustepu, gdzie wiersz opiewa: 

O, te skarby, te obrazy. 

Inatury iswobody. 

Chwytaj, pókiś jeszcze młody, 
wiersz dragi, gdzie wspomniana 
znów ta obmierzła dla cenzora swo- 
boda, zmieniony w sposób: 

„Prostej duszy i przyrody”. 
Oczywiście zakończenie potye: 

Nie wyrywaj się z gościny. 

Gdy cię losy tam zawiodą. 

A z powrotem puść się wodą. 

Na Dunajcu przez Pieniny, 

W równie — w równie, gdzie ci 
tworzyć, E 

Gdzie ci działać bez wahania. 

I w potrzebie żywot złożyć. 

W dobrej sprawie z przekonania, 
gorliwy cenzor zupełnie wykreślił. 
Wobec tego podano wniosek do 
cenzury moskiewskiej, ażeby usu- 
nęła zupełnie wyraz ,„swoboda” 
z wszelkich książek, a przedewszy- 
stkiem ze słowników, aby przy- 
padkiem nie dowiedzieli się podda- 
ni białego cara, że istnieje na świe- 
cie swoboda. 


Milionowy spadek. 


Z Tyflisu donoszą, iż znalazł się 
tam podobno główny spadkobierca 
śp. Czarnieckiej, zabitej nie tak da- 
wno w Petersburgu mihonerki. Jest 


to biedny urzędnik K. Czarniecki, 


służący jako aplikant na kolei za- 
kaukazkiej, gdzie otrzymuje 45 ru- 
bli pensyi miesięcznej. Należy do- 
dać, że Cz. obarczony jest liczną 
rodziną, złożoną z 10 osób, z któ- 
rych starsza córka, służąca w kan- 
celaryi tejże kolei przychodzi muz 
pomocą. Cz. jest bratem stryje- 
cznym zmarłej i, jeżeli nie jedynym, 
to z pewnością głównym spadko- 
biercą milionów swojej bliskiej ku- 
zynki. Dowiedziawszy się o spad- 
ku, Cz. nie zgłaszał się nawet ze 
swemi prawami, gdyż nie mógł po- 
myśleć o prowadzeniu kosztownego 
procesu; wtedy zgłosił się do nie- 
go jeden z adwokatów  petersbur- 
skich i zaproponował przeprowa- 
dzenie całej sprawy z warunkiem 
odstąpienia mu 25 prot. spadku za 
usługi. Wzmiankowany adwokat 
był w tych czasach w Kijowie i 
Warszawie, gdzie zebrał wszystkie 
potrzebne dokumenty, udowadnia- 
jące prawa K. Czarnieckiego do 
spadku. Według zapewnienia Cz., 
zmarła milionerka oprócz jego ro- 
dziny nie miała żadnych bliższych 
krewnych i dlatego też sprawa spad- 
kowa uległa zwłoce. 


Polacy w Afryce. 


Wychodzący w Inowrocławiu, w 
Wielkopolsce, Dziennik kujawski, 
odaje następującą wiadomość: „W 
biaskowie, w K. Poznańskiem, ba- 
wił u ks. proboszoza Jastrzębskiego 


krewny jego, Afrykanin, kapitan | 


r 
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| pierwszorzędnych gatunków, jako i 
gla, świętojanki, maliny, jeżyny, ożyny, agrest. Korzenie szparagowe 
po $2.50 za tysiąc za rychłe zamówienia. Drzewa ozdobne każdego 
rodzaju. „Evergreens” każdej wielkości milionami. 


nasz katalog. Darmo dla każdego. 
First National Bank w Elgin, Ills., lub wy- 


Przyślijcie po 
Świadectwa: 
dawca tej gazety. 

Adres: 


Ricker National Nursery Co., 
ELGIN, ILLS. 


A AAIE OPK RDZ ZZ 

Dla Chicago i okolicy są rozmaite drzewka z po- 
wyższej szkółki do nabycia w ogrodzie W. Dynie- 
wicza przy Diversey i Austin ave. Jako to lipy, 
Cathalpas*'y i różne Świerki. 


A. Zdziebłowski, | Księgarnia Polska 


ZAKŁAD 
Stolarski i RZeżbiarski, 


564 Noble Str., 
CHICAGO, ILL. 


Wykonywa wszelkie roboty w zakres 
stolarstwa wchodzące, urządza ofisy 
szkoły, ołtarze, konfesyonały i t. p. 
Gustownie, tanio i na czas, 
x 


Emil Litkie, rodem Polak, którego 
babka zginęła r. 1794 podczas rze- 
zi ma Pradze. Mieszka on stale w 
Kimberlay, mieście położonem w 
południowej Afryce, a liczącem 30 
— 40,000 mieszkańców. Za żonę 
ma Irlandkę. Mimo że zrodzony 1 
wychowany został na obcej ziemi, 
jednak polskim językiem włada i 
za Polską wzdycha. W Kimberlay 
ma p. Litkie wielkie posiadłości, 
które zamierza spieniężyć, by na- 
stępnie na polskiej ziemi osiąść. 
Jest on także współwłaścicielem ko- 
palni diamentów, na czem jednak 
skutkiem pośrednich zgubaych wpły 
wów żydowskich stracił 1,200,000 
marek. Litkie ma w Londynie ro- 
dzonego brata Waleryana, ozenione- 
go z Angielką. Tenżep. Waleryan 


tów i współwłaścicielem znalezio 
nego w Afryce dnia 3U. czerwca 
893 wiekiego dyamentu, ważącego 
934 karaty. Wartość tego dyamen.- 
tu szacują na sto milionów marek; 
934 karaty znaczą tyle co 224 gramy, 
czyli blisko pół funta. Jest to naj- 
większy ze wszystkich dyamentów, 
jakie kiedykolwiek znalezione zo- 


staży. * 
Wyspa Korfu. 


Wyspa Korfu, największa z wysp 
Jońskich, liczy obszara 13 mil 
kwadratowych i przeszło 84.000 
mieszkańców. Powierzchnia jej jest 
yófzysta, o gruncie skalistym, po- 
krytym tylko płytk» warstwą zie- 
mi urodzajnej. Korfu posiada kli- 
mat, tworzący na wyspie wieczną 
wiosnę. Przy takim klimacie cała 
wyspa stanowi wspaniały ogród. 
Mieszkańcy należą do rasy mięsza- 
nej. Płynie w nich krew Feaków, 
Jończyków, Macedończyków, Rzy- 
mian, Normanów i Wenecyan. Po- 
łowa ludności jest wyznania grecko- 
wschodniego, połowa zaś rzymsko- 
katolickiego. Do roku 1797 Korfu 
należało do Wenecyi. W roku 17397 
Korfu przeszło pod panowanie fran- 
cyi. Po trzech latach cały archipelag 
Joński został zamienony na „rzecz 
czpospolitą siedmiu wysp zjedno- 
czonych“, która w roku 1807 stała 
się znów własnością Francyi. Po 
czterech latach wyspę zdobyła 
Anglia. W roku 1816 traktat pary- 
ski utworzył z wysp Jońskich pań- 
stwo wolne pod nazwą Stanów Zje- 
dnoczonych wysp Jońskich, pod pro- 
tektoratem Anglii. W roku 1868 
wcielono wyspy Jońskie do króle- 
stwa greckiego Stolica wyspy Kor- 
fu liczy mieszkańców 28,000 i jest 
ładnem, handlowem miastem. Bro 
ni miasta na wysokich skałach 
wzniesiona jeszcze przez Wenecyan 
cytadela i nieodpowiadające dzisiej. 
szym wymaganiom stare fortyfika- 
«<ie. Najwspanialszym w stolicy 
wyspy gmachem jest pałac, będący 
dawniej e gęś „komisarza an 
gielskiego, 'oraz sie zib senatu da- 
wnej rzeczypospolitej Jońskiej. Z 
innych gmachów na wyspie zasłu- 
guje na uws wilia królewska, 
odległa o pół godziny drogi na 
południe od stolicy, 1 leżąca na 

rzeciwłegłem wybrzeżu wyspy, pa- 
ac cesarzowej austryackiej Klzbiety. 


———e or 


Nauczyciel i uczniowie. 


Colin Pierce, liczący dopiero lat 
18, który udziela nauki w pewnej 
szkole wiejskiej w pobliżu Marion, 
powiecie Crittenden w stanie Ken 
tucky wygarbował w tych dniach 
za niepostuszeństwo skórę synów 
John'a Lynn i James'a Kirk. Chłop- 
cy uskarzyli się u ich ojców, któ- 
rzy w towarzystwie brata Lynn‘a 
udali się do budynku  szkólnego. 
Wywołali młodego nauczyciela ze 
szkoły, i pozostawili mu do woli 
dać się wybiczować lub opuścić 
powiat w 24 godzinach. Pierce, 
który się obawiał o swe życie zgo- 
dził się na pierwszy warunek i zo- 
stał wybiczowany przez chłopców, 
których ukarał, podczas gdy ich 
ojcowie go trzymali. Dumni z ich 
czynu bochaterskiego oddalili się 
oni. Ojciec sponiewieranego nau- 
czyciela, mieszkający w tej samej 
okolicy, dowiedziawszy się o wy- 
padku, uzbroił się w karabin re- 
petierowy i wyszedł, aby  odszu- 
kać napastników jego syna. Znalazł 
obydwóch Lynn'ow na polu i dał 
natychmiast ognia do nich. John 
Lynn padł od pierwszej kuli i brat 
jego odniósł śmiertelną ranę. U wię- 
ziono wszystkich, którzy bral! 
udział w tej sprawie. 


RUDY'S PILE SUPPOSITORY 

jest gwarantowaaym leczyć hemoroidy i za- 
twardzenie, lub zwracamy pieniądze. 50c. pn- 
dełko. Przyślijcie dwa znaczki oco po 
cyrkulgrz i be pła'ną próbę do MARTIN RUDY, 
Registered Pharm»cist Lancaster, Pa Nie od- 
DOW na arty Pocztowe. Na sprzedaż 
u wszystkich hz ep rok aptek»rzy. Peter 
Van Scraack & Sona, bert Stevenson % 70., 
Morrison, Plummer & Co., i Lord, Owen & Co., 
ryczałtowi agenci, Cnicago, Ills. 


BOR akłeaić: — 


NAJSTARSZA I NAJWIĘKSZA NA ZACHODZIE. 


Mamy wszystko co się należy do szkółki ogro- 
dowej po najniższych cenach, dla pierwszorzę- 
dnego materyału. 
handlu jesiennego i na przyszłą wiosnę, tanio, 5 
do 7 stóp wysokich, po 15c. każda. 
Wszystkie główne gatunki, tak jak Ben Davis, Early Harvest 
Jonathan, King, Maiden Blush, Mann, Minkler, Rambo, Tolman 


Sweet, Transcenient, Walbridge, Wealthy, Whitney i wiele innych 


jest właścicielem szlifierni dyãmnen- | 


W ELGIN. 
ZAŁOŻONA 1854. 


Wielki zapas jabłonek dla 


$12.00 za 


grusze, wiśnie, poziomki, winoro- 


253—255 S. CANAL ST, 
CHICAGO, 


a 
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Szkólka ogrodowa |WYSOKO CENNYM DWUKOŁOWCEM 


jest taki, który jest zrobiony 
z nędznego materyału, szor- 
stko ukończonym i niedbale 
złożonym; 


Lecz WOKOŁOWIEĆ 


zrobiony z wyborowego ma- 
teryału, pięknie ukończony, 
i dokładnie złożony jak 


The Benwood, jet tanim, za jakąkolwiek cenę. 
PISZCIE PO AGENCYE I CENY NA ROK 1895. 
JENERALNE ACENCYE: 


Philadelphia,—J, B. Shannon & Sons, 
1020 Market Str. 


Ft. Worth, Tex.—F, H. Collins Co. 
Cleveland, 0..—N. A. & B. T, Quilling, 


DOLSKA LABAKA. 


Oct. (25—95) 


WŁ. DYNIEWICZA 
582 Noble Str., 
Chicago, - 


WYRABIANA Z NAJLEPSZEG 
PRZEZ AL 


ZAPYTUJCIE Si; 


Ills. 


odebrała w tych dniach wielki 
zapas 


ALENDARZY 


MARYANSKICH 


na rok Pański, 


1895. 


Kalendarz Maryański 
zawiera: 


Notatki kalendarskie. 

„ Kalendarz na cały rok 1895. 

Dwa chromo-litografie: Tadeusz 
Kościuszko i Przenajświętsza Ro- 
dzina. (Obrazki te są warte więcej 
niż 25 centów każdy). 

Noworocznik. 1895. (wiersz). 

Nauki chrześciańskie na rok 1895, 

Sześćsetna rocznica przeniesienia 
Domku świętego do miasteczka 
Loretto (z rycinami), 

Przybliżcie się dziatki (rycina). 

W domu najlepiej, opowiadanie 
z czasów teraźniejszych (z rycinami), 

List Ojca św. Leona XIII do 
Biskupów polskich. 

Do Najświętszej Maryi Panng 
„Wspomożenia wiernych'* (wi 

W krzyżu nadzieja, w krzyżu 
zbawienie nasze (wiersz z ryciną) 

I nie wódź nas na pokuszenie, 
powiastka osnuta na tle życia ludu 
górskiego (z rycinami). 

300setny jubileusz  kanonizacyi 
świętego Jacka (z rycinami). 

Rachunek sumienia, powiastka 
moralna osnutą na stosunkach ku- 
jawskich. 

Tadeusz Kościuszko. 

Najnowsze objawienie się Najśw. 
Panny Maryi we Włoszech. 

Nie posądzaj bliźniego twego, 
opowieść moralna z życia ludu 
wiejskiego. 

Recepta dla gospodyń. 

Polacy w Ameryce 4z ryciną). 

Jak to szewc Antoniza życia był 
w piekle i niebie (z rycinami). 

Zarty i dowcipy. 

Dowcipny mlekarz (z rycinami). 

Zabawne zamienienie (z rycina- 
mi). 

Cena dla zamiejscowych 
przesyłką 15c. 
Dla miejscowych 10c. 

Kalendarza nie wydaje- 


my w premii. 
Obok „(Gazety Polskiej?” wyda 


jemy „Tygodnik Powie- 
Ściowo Naukowy,” zawiera- 


jący powieści historyczne, romanse, 
opowiadania i sztuczki teatralne. 
Cena zo na rok wynosi je- 
dnego dolara. 


Tym, którzy nie znają jeszcze 
Tygodnika Powieściowo- Naukowe- 


SKŁADY DETALICZNE BiAJĄ SiĘ Z 


Q: 
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ô b 


BONANZA CRIPPLE 


DRUKIEM 


MALOWNICZY 


OPIS POLSKI 


— CZYLI — 


paaa 


=== (J CZYSTEGO 


zawierający 352 stronnie wyraźnego 
druku, 92 ryciny i 4 mapki, 


Cena - = 60c. 


każdego miłośnika literatury 
gólnie członkowie towarzystw 


POWIEŚCI 


obejmujące przeszło d 


NA SPRZEDAŻ we wszyckich 


/ 
yozan AN SEMS nm 
AnAGAG TO GERRIA DO: 


r pm a Z 
AUG. BECK e 
392-396 N. CLARK STRZEY. - 


HANDLARZY 0 NIĄ. 


hurtodrych i detalicznych handlach, 


nUlUJ R jU 


Co. 
CHICAGO. 


Dec. 13—95 


CREEK 


GOLD MINING COMPANY. 


Towarzystwo Akcyjne Kopalni złota pod powyższą firmą, inkorporowane 
podług praw stanu Illinois, nabyło na własność i opłaciło w zupełności cztery ko- 
palnie złota w Cripple Creek Colorado. Dziesięcicdolarowe akcye sprzedają się 
obecnie po dwa dolary. RUDOLPH MODRZEJEWSKI, Prezydent. 


S. F. ADALIA SATALECKI, Sekretarz, 


Akcye sprzedaje i udzielą informacyi 


L. DEUTSCH, General Asnt, 
315 Dearborn Str., Chicago, Ill. 


DWA NOWE DZIEŁKA! 


I NAKŁADEM 


Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce 
WŁ. DYNIEWICZA, 


W CHICAGO, 
WYDANE ZOSTAŁY DWIE NOWE KSIĄŻKI: 


E 1 EPES 
PODRECZNIK 
GEOGRAFI === 
= ——=0JCZYSTEJ 


zawierający 
treściwy opis ziem dawnej Polski 
z uwzględnieniem dzisiejszych 
stósunków i podziału politycznego. 
Dodana krótka wiadomość o 
> Czecnach i Rusinach, 
awiera 283 stronnie wyraźnego 
druku, 50 rycin i 8 mapek 
ficznych. 3 TET 


Cena w - 


60c. 


Powyższe dziełka znajdować się powinny w biblioteczce 


i czytania polskiego, Szcze- 
narodowych i świeckich po- 


winni bez wyjątku posiadać powyższe dwa dziełka, 


bo nabycia w Pierwszej Księgarni Polskiej 
WŁ. DYNIEWICZA, Chicago, III. 


Tysiac nocy i jedna. 


ARABSKIE 


wa tysiące pięćdziesiąt 


stronnic pięknego wyraźnego druku. 
ZAWIERA NASTĘPUJĄCE JPOWIESCI: 


go poseła się jeden numer na okaz | Osieł, wół i rólnik — Kupiec i Geniusz — Historya o pi 
bezpłatnie. fi łani — Historya o drugim starcu i o dwóch pascal 
Kto pisze aby mu zmienić adres Historya o rybaku — distorya o królu greckim io lekarzu Du- 


na Gazetę Polską a utrzymuje ta- banie — 


kże Tygodnik, niech pisze aby mu 
i na Tygodnik adres amienić. Przy 
zmianie adresu należy nam podać 
stary i nowy adres. 

RE" Zwracamy uwagę tym pa- 
nom abonen*om, którzy wykupują 
na poczcie Money Orders (przekazy 

ocztowe niebieskie) aby nam te 
oney Ordery przysełali, gdyż bez 
tychże nie dostaniemy pieniędzy z 
tutejszej poczty. 
Adresować należy: 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Street, - Chicago, III. 


A A m PE M M "A O ON A A 
1 U 
Drukarnią za $1.25 
Poniższy obrazek przedstawia Polski 
Przyrząd Drukarski, zapakowany w ła- 
dnem pudełku drewnianem, pokrytem 
płótnem. Rozmiar pudełka jest $ cali 
szerokie, 44 długie. Do drukarni doda- 
jemy poduszkę atramentowa koloru czar: 
nego, fiolotowego, zielonego lub niebies- 
kiego. Cena z przesyłka, 1 dol. 25 cent. 


stor 
History drugiego 


przez krawca — 


| Ganema, syna Ab 


ciach — Historya kr 


wyciskami. 


Potrzebni są reporterzy gazeciarscy, 


Donoszą nam że Modern Press 
Association potrzebuje w tym po- 
wiecie jednego lub dwóch kore- 
spondentów  gazeciarskich. Praca 
jest łatwą i może być wykonaną 
przez damę lub mężczyznę. Da 
wniejsze doświadczenie nie jest po- 
trzebne, i niektórzy z naszych mło- 
dych mężczyzn lub dam i nawet 
ora tez mężczyzn uczyniliby dobrz 
gdyby zabezpieczyli sobie takie 
stanowisko, gdyż rozumiemy, że 
praca ta zabiera tylko około jedn 
czwarty części waszego czasu. Po 
dalsze szczegóły adresujcie Mode 
Presa Association, Chicago, Ill. 

(March 27) 


Powyższym przyrzadem możra druko- 
wać różne adresa na listy, karty wizyto- 
we, biznesowe, itd. Instrukcye polskie 
wysełamy z każdym przyrządem. Adre- 
sować należy 3 


Nalepinski Mdse Co. 
1574 California Ave. CHICAGO, ILL. 
Kto jeszcze nie ma od nas polskiego 
katalogu zegarków, harmonik i innych 
rozmaitych przedmiotów, ten niechaj 
nam przyśle 2 centową marke, a takowy 
będzie mu wysłany. 


istorya o mężu i papudze — Historya młodego 
króla wysp czarnych — Historya o trzech derwiszach 
królewiczach i o pięciu damach bagdackich — Hi- 
„ Storya pierwszego derwisza królewicza — Hi- 
a o zazdrosnym i jego sąsiedzie — 


derwisza królewicza 


— Historya Zobeidy — Historya Aminy — Histęrya 8 
skiego i jego siedmiu niebezpiecznych podróży "ARR; Amar 


abłka — Hi. 


storya © damie zamordowanej i o młodzieńcu jej mężu — Hi 
Nureddynie Ali i Bedreddynie Hassan zee zm ać di 
nuw kapos: chaGZONAA — ETTA 
sułtana kasgarskiego — Historya lekarza żyda — Historya opowiedzi 
i Historya balwierza i jego braci — Historyk A baliin 
na Ali Ebu Bekar i Szemszelnichary faworytki Kali 
— Historya o miłości Kamaralzamana, 
danu i Badory cesarzównej chińskiej — History 
i damy w mieście czarnoksiężników 
Persanki — List Kalifa Haruna Alraszyda do króla Balsory — Hi 
Bedera książęcia perskiego i Dżóhbary królewny Samandala — Historya 
„By u Eba, niewolnika miłości —- Historya o książęciu 
Alasnamie i o królu geniuszów — Historya o Kodadadzie i jego pg i 
r ólewny Derjabaru — Historya o śpiącym obudzo- 
nym — Hıstorya Alladyna czyli o lampie cudownej — Przygody kalifa 
Haruna Alraszyda — Historya Kodżyi Hassana Abdalla — * Historya o 
Ali Babie i o czterdziestu złodziejach zgładzonych ze świata Emar. „zł 
niewolnicę — Historya o Alim Kodżyi kupcu bagdackim — Historya o ko: 
niu zaczarowanym — Historya o książęcia Ahmedzie i wieszczce Parybanu 
— Historya o dwóch siostrach zawistnych szczęścia młodszej siostry, 


Historya małego garbuska — 
opowiedziana przez szafarzą 


i fa Haruna Alraszyda 
królewicza wyspy Dzieci Chale- 
a królewicza Amdżyadą 
— Historya Nureddyna i jęknej 
storya 


Cena $3.50 


W mocnej oprawie 3 książki po 4 tomy w jednej książce z złotemi 


Potrzebni są tutaj detektywi. 


Superintendent Chas. Ainge z 
narodowego  bióra detektywów. 
fona Detective Bureau) w 
ndianapolis, Ind., donosi że po. 
trzebuje w tym powiecie dwóch 
lub trzech zdolnych i zaufania go- 
dnych ludzi, którzyby działali jako 
prywatni detektywi według jego 
instrukcyj. Doświadczenie w tej 
pracy nie jest potrzebnem, aby 
mieć powodzenie. Redaguje wielkie 
kryminalne czasopismo i prześle 
takowe z wszystkiemi szczegółami, 
które wytłómaczą, jak możecie wstą- 
ić do tego zawodu adresując do 
ndianapolis, Ind. 
arch 27) 


Po zniżonej cenie. 
Za pół ceny! 


Potrzebując wiele pie- 
niędzy na spłacenie no- 
wych maszyn do druko- 
wania, postanowiłem ze- 
brać potrzebny kapitał ze 
sprzedaży książek po zni- 
żonej cenie. 


Kto przysle $5.00 


(pięć s 
erm Odbierze 


ksiażek za $10.00 


(dziesięć dolarów.) Książ= 
ki szkólne i kalendarze 
nie sprzedają się po zni- 
onej cenie. 

Kto chce abyśmy opła- 
cili przesyłkę, niech do- 
łączy 10 centów do każ- 
dego dolara. 


W. Dyniewicz, 
532 Noble Str., Chicago, Ill, 


WASHINGTON. 


Washington, 11 grudnia. 
Senat pomiędzy innemi potwierdził 
nominacyę John*a Karel z Chicago 
(Czecha) na konsula w Petersburgu. 


— Gotówka w skarbcu wynosiła 
dzisiaj  8155,453,387, z których 
przypadały na rezerwę złota $106,- 
821,428. 


Washington, 12 grudnia. 
Senat potwierdził nominacyę Ka- 
róla Jonas (rodzonego Czecha) na 
konsula w Pradze czeskiej. 


— Prezydent Cleveland po nara- 
dzie z ministrem finansów, Carlisle, 
i komisarzem Miller'em z bióra po- 
datkowego, wydał rozporządzenie, 
które rozpowszechnia prawo słazby 
cywilnej 1 jego przepisy na służbę 
podatkową. To rozporządzenie od 
nosi się do 518 „storekeepers*, 578 
„gangers“, 185 klerków w biórach 

obórców podatków, razem do 2471. 

o liczby tych nie należą 963 po 
mocniczych pobórców, ani też po- 
bórcy pomocniczy, którzy zostaną 
zamianowani, aby pomagać przy 
kolektowanin podatku doch dowe- 
go. Do służby tej ostatniej zosta- 
ną niezawodnie zamianowani: 199 
kolektorów i 58 dla służby biórowej. 

Nowe rozporządzenie wchodzi 
natychmiast w życie. 


Washington, 13 grudnia. 
Gotówka w skarbcu wynosiła dzi- 
siaj $155,025,811, z których przy 
padały na rezerwę złota $104,888,- 
022. Nie wliczają się jednakże w 
to sumy, o których cofnięciu do- 
niesiono wczoraj i dzisiaj, a które 
wynoszą $3,750,000, tak że właści- 
wie zapas złota wynosił tylko $101,- 
138,022. 

Ministor Finansów potwierdził 
dzisiaj rozporządzenie komisarza 
podatkowego co do pobierania po- 
datku dochodowego. 


Podług przepisów prawa ma 
każdy obywatel Stanów Zjednoczo- 
nych, czy mieszka w kraju lub za- 
granicą, i każda osoba mieszkająca 
w Stan. Zjedn. lub prowadząca w 
nich interes, która ma przeszło 
$3500 rocznego dochodu, w pierwszy 
poniedziałek miesiąca marca każde- 
go roku, złożyć zupelne, przez przy- 
sięgę potwierdzone sprawozdanie 
prsei pobórcą cła okręgu, w któ- 
rym on lub ona mieszkają, lub je- 
żeli nie są zamieszkali w tym okrę 
gu, tam, gdzie się interes lub wła- 
sność, z którego on lub ona pobie 
rają dochody, znajduje. 

Pierwsze sprawozdanie ma być 
zrobione w pierwszym poniedziałku 
marca r. 1895 lub przedtem i ma 
zawierać wszystkie dochody z 
wszystkich źródeł podczas r. 1894, 
od lgo stycznia do 31go grudnia. 

Do dochodów należą: 

1. „Brutto“ dochody z biznesu 
lub zawodu; 2. Renty; 3. Zyski 
ze sprzedaży właśności realnej, 
którą kupiono w przeciągu ostatnich 
dwóch lat; 4. Zysk z obrabiania 
farmy lub farm; 5. Pieniądze lub 
wartość pieniężna, wszystka wła- 
sność osobista, uzyskana przez po 
darowanie lub spadek; 6. Premie 
na „bonda“, akcye, noty i kupony; 
7. Dochód z biznesu lub zawodu, 
bez stałej pensyi, który w powyż- 
szych paragrafach nie został wy- 
mieniony; 8. Pensya lub odszko- 
dowanie otrzymane po za Stanami 
Zjednoczonymi; 9. Nie podzielone 
zyski i korzyści ze wspóloictwa; 
10. Procent z not, bonds lub in- 
nych papierów wartościowych; 11. 
Procent z bonds lub kuponów kor- 
poracyi; 12. Dywidendy korpora- 
cyi; 18. Dochód żony lub małole- 
tnich dzieci; 14 Wszystkie źródła 
dochodu nie wymienione powyżej. 

Jeżeli kto zaniedba podać spra 
wozdanie przepisane przez prawo 
lub złoży fałszywe lub oszukańskie 
sprawozdanie, natenczas ma pobórca 
zrobić sprawozdanie na mocy otrzy- 
manego materyału dowodowego i 
dołączyć jako karę 5 procent nalə. 
żącej się kwoty tam, gdzie chodzi 
o niedbalstwo zrobienia sprawozda- 
nia, a 10V procent tam, gdzie cho- 
dzi o fałszywe lub oszukańskie 
sprawozdanie. 

Wszystkie korporacye, kompanie 
i towarzystwa, tutejsze lub zagra- 
niczne, które dla korzyści prowa- 
dzą interes w Stanach Zjednoczo: 
nych, mają podać roczne sprawo- 
zdania o czystym ich zysku ponad 
wydatkami, na osobnym arkuszu, 
który zostanie dla nich przygoto- 
wany. Sprawozdanie, skoro prezy- 
dent lub inny z głównych urzędni- 
ków złoży przysięgę, iż jest praw- 
dziwe, ma zostać wręczone pobórcy 
w pierwszy poniedziałek marca 
każdego roku, lub przedtem. Pier- 
wsze sprawozdanie ma obejmować 
cały czysty zysk i dochód na rok 
kalendarzowy 1894. 

Korporacye są obowiązane pro- 
wadzić książki dokładnie i pozwolić 
pobórcom przejrzeć takowe. Je- 
żeli sprawozdanie roczne nie zosta- 
nie podane w należytym  cząsie, 
natenczas ma korporacya zapłacić 
karę w wysokości $1000 1 „2 pro- 
cent miesięcznie, od zaległej sumy 
aż do czasu, gdy zostanie spłaconą 

Pewne korporacye dla celów do- 
broczynnych, pewne banki oszczę 
dności, wzajemne towarzystwa Za- 
bezpieczenia i towarzystwa budyn- 
kowe i pożyczkowe są wyjęte z pod 
podatku dochodowego. 

Pobórcy są zobowiązani egzami- 
nować artykuły inkorporacyjne i 
metody prowadzenia biznesu takich 

: 


. 


korporacyi. | 
Podatek dochodowy za r. 1894 
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musi być zapłaconym najpóźniej w 
dniu 1go lipca, 1895 r. 
nie nastąpi do tego dnia, natenczas 
wchodzą w życie kary uchwalone. 


Washington, 15go grudnia. 
Przez 9 przeciw 8 głosom postanowił 
dzisiaj wydział Izby przyjąć plan 
ministra finansów Carlisle dla po- 
lepszenia systemu pieniędzy papie- 
rowych. 


AMERYKA. 


Rabuśnicy kolejowi. 


Z Henessey, O. T., donoszą 12g0 
grudnia: Dwie mile na południe 
od Terrel w Indian Ter. został 
około północy pociąg kolei Rock 
Island niedaleko od mostu prowa- 
dzącego przez rzekę Red River za- 
trzymany przez pięciu ludzi. Zło- 
dzieje zdobyli w wagonie ekspre- 
sowym tylko karabin posłańca 
ekspresowego, gdyż nie byli w 
stanie otworzyć szafy kompanii 
ekspresowej. Rabusie obrabowali 
następnie pasażerów i zdobyli około 
$800 i 15 zegarków. Do konduktora 
Brown, który skoczył z wagonu, 
aby się przekonać, co się dzieje, 
strzelili kilka razy. Jedna z kul 
przeszyła palto jego tuż nad sercem, 
lecz ugrzęzła w  plice papierów 
znajdującej się w kieszeni palta. 
Na ostatku złodzieje strzelili jeszcze 
kilka razy i zniknęli w lesie. Po- 
moeniczy marszałkowie postarawszy 
się o psy (bloodhoands) ścigają ich. 


Niezmierne pożary preryowe. 


Z San Antonio, Tex., donoszą 

18go grudnia: List od L. H. Holl- 
mana, znanego chodownika bydła 
w Deave, Texas, zawiera następu- 
jącą komunikacyę: „Największy i 
najzgubniejszy pożar, który od wielu 
lat w tych okolicach się wydarzył, 
zniszczył wielką część preryi i po- 
suwa się dalej ku południowi. 
Powstał dwa tygodnie temu w po- 
bliżu rzeki Pecos, tuż obok Fort 
Summer i zniszczył wielkie pastwi- 
ska braci Ray, Doliver i innych 
chodowników bydła. Niepodobień- 
stwem było zagasić płomienie; pó- 
Źniej wiatr zmienił kierunek ku 
poładniowemu zachodowi i pędził 
siłą huraganu płomienie w szero- 
kości 75 do 100 mil w kieranka | 
wschodnim, tak iż i najlepszy koń 
nie mógł pędzić tak szybko. Pło 
mienie przedostały się przez Esco- 
bardo granicę pastwisk „,Capitol 
syndykata*i zniszczył większą część 
takowych. 
Tylko przez jak największe usi- 
łowania stróżów postawionych przez 
„Capitol syndykat* udało się zmie- 
nić kierunek płomieni, które się 
następnie w kierunku południowym 
posuwały ku powiatom Castro i 
Deaf Smith, aż się dostały do po- 
wiatu Randall, zkąd znów się po- 
suwały w północno zachodnim kie- 
ranku. Nie wiadomo, jax daleko 
się płomienie posunęły na wschód. 
Gdy się znów podniósł silny 
wiatr północny, został znów pożar 
sięvający od brzegów rzeki Pecos 
aż na daleki wschód  popchnięty 
dalej na południe. Linia płomieni 
była 125 mil; nie wiadomo jeszcze 
jak daleko się posunęły na połu- 
dnie, lecz przeszłej nocy był hory- 
zont cały jeszcze olbrzymią ciemną 
chmurą dymu, która coraz dalej na 
południe się posuwała. Większa 
część okręgu nawiedzonego przez 
ogień została zupełnie wypaloną, a 
wody i drogi, które pod zwyczaj- 
nemi warupkami mogą wstrzymać 
ogień, nie stawiały żadnej prze- 
szkody olbrzymiema pożarowi. 


Ze smutku z powodu śmierci męża. 


Z Philadelphii piszą 13go gru- 
dnia: Pani Amalia Westergaard, 
wdowa po Lars'ie Westergaard po 
derznęła sobie gardło w jej mie- 
szkaniu pod no. 1923 przy Mount 
Vernon drodze. Przyczyną samo 
bójstwa był smutek z powodu 
śmierci męża. Ten zajmował przez 
długie lata wybitne stanowisko w 
kołach żeglarskich, nie tylko jako 
prezydent bursy żeglarskiej, lecz 
także jako norwegski i szwedzki 
konsul. i 


Utonęli, 


Z Denver, Col., donoszą 13go 
grudnia: Edward Hopkins, syn 
poważanego aptekarza, i Joseph 
McDonough, obydwaj liczący po 15 
lat, utonęli wczoraj wieczorem w 
Sloans Lake .podczas łyżwowania, 
Lód załamał się pod nimi. 


Przepisy pocztowe. 


Od pocztmistrza w mieście Cbi- 
cago, p. Washingtona Hesing, 
otrzymaliśmy komunikacyę, w któ- 
rej powiada: 

„Ponieważ Święta się przybliżają 
bióro pocztowe będzie miało do 
czynienia z wielu takiemi, którzy 
nie są obeznani z regulacyami i 
przepisami pocztowemi. Wiele pa- 
czek nie zostaje wysłanych i odda- 
nych ponieważ odnośne przepisy 
nie zostały wykonane. Zwłaszcza 
wydarza się to z paczkami wyse- 
łanemi do krajów zagranicznych. 
Prasa jest najlepszym środkiem, za 
którego pomocą można lud poinfor- 
mować. Dla tego proszę podać do 
wiadomości następujące przepisy itd. 


Krajowe przedmioty pocztowe 
dzielą się na cztery klasy. Przepisy 
brzmią jak następuje: 
Jako przedmioty pocztowe trze- 
ciej klasy można wysełać cyrkala 
rze, książki i druki, ryciny, litogra- 
fie, fotografie, formularze na „czeki, 
deed*y i police”, korekty z załącze- 
niem rękopisma, dokumenta, któ- 
rych kopie zostały odebrane na 
drodze elektrycznej, przez hektograf 
lub podobny proceder, jeżeli nie 
noszą charakteru osobistych kore 
spondencyj, karty wizytowe i bi 
znesowe. Porto wynosi jeden cent 
za każde dwie uncye lub ułamek 
tychże, a waga wysełki nie może 
wynosić więcej niż 4 funty. 
Jako „przedmioty pocztowe 
czwartej klasy można wysełać 
towary i przedmioty, które nie są 
objęte w powyższej liście. , Porto 
jeden cent za uncyę lub ułamek 
tejże. Waga nie może wynosić 
więcej niż 4 funty. 
Raty na przedmioty pocztowe 
przesełane do innych krajów, przed- 
stawiają się jak następuje: 
Papiery handlowe: Paczki aż do 
10 uncyi 5c.; paczki przeszło 10 
uncyi ważące I cent za każde dwie 
uncye lub ułamek tychże. 
Paczki z próbkami towarów nie 
ważące więcej niż 4 uncye 20.; pa- 
czki ważące przeszło 4 nncye jeden 
cent za każde dwie uncye lub uła- 
mek tychże. 


Podatek registracyjny za wszy- 
stkie listy lub pioi ; antó 
Zwyczajne listy do krajów, które 
należą do unii pocztowej (wyjąwszy 
Canady i Meksyku) zostają wyse- 
łane czy są frankowane lub nie. 
Na wszystkie inne przedmioty musi 
porto być chociaż częściowo opła- 
cone, 

Co do wyssłania paczek trzeba 
się zastósować do następujących 
reguł: 


Napisz twoje własne nazwisko z 


Gdy płaca | adresem na każdej paczce. 


Nie oddawaj na pocztę żadnej 
paczki, którejś nie dał zważyć, aby 
wiedzieć, ile porto wynosi. 

Użyj dobrego materyału do za- 
pakowania; zapakuj starannie, lecz 
nie tak, aby nie można łatwo się 
przekonać, co.paczka zawiera. 

Jeżeli chcesz wysłać paczkę do 
innego kraju, to poinformuj się 
nasamprzód jakie regulacye pod 
tym względem istnieją. 

Nie wysełaj towarów do obcych 
krajów (wyjąwszy Canady i Meksy- 
ku) jeżeli nie zapłaciłeś naprzód 
cło, 5 centów za pół uncyi. 

Nie omieszkaj nigdy napisać cały 
i dokładny adres. 

Nie wysełaj zapieczętowanych 
paczek do Canady lub Meksyku. 

Nie wysełaj pocztą żadnych klej. 
notów za granicę. 

Nie posełaj chustek do nosa, 
chustek naszyjnych itp. w paczkach 
zawierających druki. 

Nie używaj karteczek przywią- 
zywanych lub przylepianych, gdyż 
te łatwo się odrywają. 

Nie pieczętuj paczek, które za- 
wierają fotografie, obrazy, kartki 
na Gwiazdkę lub Nowy Kok, i 
oznacz takowe „Photo only“, 
„Printed Matter“ lub „Parcel Post“. 

Nie wrzucaj paczek do skrzynek 
pocztowych, jeżeli się nie chcesz 
narazić na niebezpieczeństwo, iż nie 
mogłyby zostać oddane w  biórze 


 pocztowem. 


Uważaj na to aby znaczki po- 
cztowe były należycie przylepione 
na paczkach. 


W obronie jedzenia mięsa — psiego. 


W obronie jedzenia mięsa psiego 
występuje niemieckie czasopismo 
„louisville Anzeiger'* i opiewa: 
Najstarsze prawa wolnego Amery- 
kanina znajdują się w niebezpie- 
czeństwie. Pewien obywatel nazy: 
wający się Carl Umlauf został 
uwięziony, ponieważ jadał mięso 
psie, a obecnie szukają władze praw, 
na których mocy mogłyby go uka 
raó, W tych czasach, kiedy nieje- 
den zeszedł na psa, jest postępo- 
wanie takie rzeczą bardzo poważną. 
Jedzenie psów należy do najstar- 
szych zwyczajów amerykańskich; 
smakosz indyański gdy przybywa 
do hotelu, odsuwa z pogardą kartę 
stołową i żąda porcyi psa. Psie 
mięso, pisze pewien smakosz w pe- 
wnem czasopiśmie wychodzącemz w 
Cleveland, O., jest delikatne i zwy- 
czajnie jeszcze za życia psa potłu- 
czonem tak, iż jest nader miękkien; 
tłuszcz psi stoi u wszystkich ba- 
basiów wraz z tłuszczem niedźwie- 
dzim i ramiankiem w największem 
poważaniu. I Carl Umlauf cierpi 
na kolki, a stan jego polepsza się, 
gdy je psie mięso. dla czegoż 
nie miałby jadać psiego mięsa, kiedy 
mu nikt nie zabrania połykać Olej 
św. Jakóba lub inne podobne sub 
stancye. Jedząc mięso psie, wie 
przynajmniej co spożywa. Stoimy 
po stronie Umlaafa i jesteśmy za 
tem, aby każdy miał prawo spoży- 
wać psy — pod warunkiem, że są 
jego własnością. 


Białe Czapki. 


Z Fayette, Mo., donoszą 13go 
grudnia: Wielkie wzburzenie pa- 
nuje w tej okolicy, porieważ „Białe 
Czapki“ odwiedzili tutejszego oby- 
watela Martin*a Robb w jego mie- 
szkaniu. Robb miał mieć niepra- 
wne stósunki z jego siostrzenicą, 
liczącą dopiero 13 lat. Robb jest 
żonatym i ma czworo dzieci, lecz 
nie mieszkał z żoną pod jednym 
dachem podczas ostatnich 8 miesięcy. 
Ośmiu rozjątrzonych sąsiadów zgro- 
madziło się przeszłej nocy i udało 
się do mieszkania Robb'a. Tu wy- 
wlekli go z łóżka i każdy z nich 
wsypał mu po ośm „pieprznych* na 
tę część ciała, na której się zwy- 
czajnie siedzi, Następnie powie- 
dziano mu, aby opuścił miasto przed 
piątkiem, jeżeli nie chce się narazić 
na coś gorszego. 


Chce zatrzymać grunta odebrane, 


Z Sioux City, Ia. donoszą: 
„Journal“ czasopismo wychodzące 
w Chamberlain powiada: Kompa- 
nia „Chicago, Milwaukee i St. Paul“ 
kolei spróbuje zatrzymać grunta 
jej odstąpione na rezerwacyi Sioux- 
ów w południowej Dakocie pomi- 
mo proklamacyi prezydenta Stanów 
Zjednoczonych, która opiewa. że 
darowizna zostaje cofniętą, ponie- 
waż kompania nie wypełniła wa- 
runków, na których mocy grunta te 
dostała. 

Z gruntów tych leży 188 akrów 
w mieście Chamberlain, na których 
kompania zaprowadziła niektóre 
nie nie znaczące polepszenia. 


Pożar. 


Z Valparaiso, Ill., donoszą 12g0 
grudnia: Dzisiaj rychło rano stał 
się pastwą płomieni śpichrz kolei 
Grand Trunk. Zawierał 10,000 bu- 
szli pszenicy, znaczną ilość owsa i 
inne zboże. Pożar został podłożony. 
Wszystkie wagony pociągu towa- 
rowego kolei (rand Trunk prze- 
znaczonego na zachód, które stały 
w pobliżu śpichrza, zostały otwo* 
rzone podczas pożaru i obrabowane 
o towary w wartości wielu tysięcy 
dolarów. 


Zabici. 


Podczas wykolejenia się pociągu 
towarowego w pobliżu Lebanon, Ind , 
zostało trzech nieznanych włóczęgów 
zabitych. Zaajdowali się jako „ślepi“ 
pasażerowie pomiędzy dwoma wa- 
gonami, tak zwanymi „Box-Cars". 


Podejrzany o otrucie żon. 


W Williamsport, Ind., „Grand 
Jury“ wzniosła skargę przeciw po- 
ważanemu farmerowi Williamowi 
Dollinger o otrucie żony. Ciało 
tejże zostało na podstawie różnych 
podejrzeń odkopane, a w żołądku 
znaleziono arszenik, Obecnie ma 
także zostać odkopane ciało pier- 
wszej żony Dollingera, która kilka 
lat temu umarła, ponieważ istnieje 
podejrzenie, że także została otruta. 


Podwójne morderstwo. 


Z Jamestown, N. Y., piszą 15 
grudnia, że na farmie położonej w 
pobliżu tego miasta zostały zamor- 
dowane pani Winslow Shearman i 
jej córka pani Olinton Davis. Mor- 
dercy nie są znani. Shearman, li- 
czący lat 70, utracił wskutek tego 
rozum. Przyczyną morderstwa był 
rabunek, 


Niedobra okolica, 


C. N. Waterburg, inspektor po- 
czty w Santa Fé, N. M., został 
uwiadomiony, że poczta Livingston- 
ska została obrabowana, w pobliżu 
stacyi Bowie, w południowej Ari- 
zonie. Jest to siódmy raz, że tam 
podczas ostatniego roku poczta zo- 
stała obrabowana. 


Z niw polskich w Ame- 
ryce. 


W kopalni Mount Look położo- 
nej w pobliżu Pittston, Pa., odłam 
węgla złamał krzyż Mikołajowi Ro 
manik, który jak się zdaje, umrze. 


— W Toledo, O., podczas zbie- 
rania węgli na torze kolejowym w 
pobliżu stacyi Manhall została 24 
lata licząca Julia Komorowska prze- 
jechana przez pociąg i utraciła pra- 
wą nogę. Miała przy sobie małe 
dziecko, które także zostało uszko- 
dzone. 


— W Milwaukee, Wis., komisya 
robót publicznych zamianowała ob. 


Jakóba Kubala superintendentem 
nowej pływalni miejskiej przy uli- 
cy Greenbush blizko ul. Mitchell. 
Rada miejska potwierdziła nomi 
nacyę. 


— W Buffalo, N. Y., Polak An- 
drzej Naszka wyskakując z będące- 
go w biegu pociągu kolejowego 
złamał sobie rękę i nogę. Nieborak 
liczy lat 44. 


— Jan Ałoski, mieszkający w 
Turkey Hill, Pa., został pokaleczo- 
ny w poblizkiej kopalni Avondale. 
Nadwerężoną czaszkę i złamaną no 
gę opatrują mu lekarze w szpitalu. 


— Wiel. ks. Votypka z Bay City, 
Mich., został zainstallowany, jako 
proboszcz parafii św. Wacława w 
Milwaukee, w miejsceś. p. ks. Su- 
chego.  Iastallacyi dokonał ks. 
Grucza. 


— Proboszczem polskiej parafii 
w Syracuse, N. Y., jest obecnie 
Wiel. ks. H. Klimecki. 


— W Nanticoke, Pa., 23 lata 
liczący Władysław Sieczyński, któ- 
ry był jedyną podporą starej swej 
matki dostał się pod koła parowo- 
zu, które zgruchotały mu nogę. 


— W Priceburgh, Pa., Andrzej 
i Anna Kołeccy obchodzili uroczy- 
stość złotego wesela. Pochodzą z 
Poznańskiego, a od lat 11 zamiesz- 
kują w Ameryce. W uroczystości 
brało udział przeszło 50 dzieci, wnu- 
ków i prawnuków. 


— eoe 


Chiny i Japonia. 


Londyńskie czasopismo „Głlobe* 
ogłasza list Anglika przebywające- 
go w Chinach, który wskutek jego 
stanowiska ma styczność nietylko z 
mandarynami, ale i ze zwyczajnym 
ludem. W liście swym pisze po- 
między innemi: codzień można się 
spodziewać straszliwych rzeczy; 
mniemam, że wszyscy. cudzoziemcy 
zostaną zarzezani, gdyby się Ja 
pończycy mieli przybliżyć do stoli- 
cy. Zagraniczni posłowie narażają 
się na największe niebezpieczeństwo, 
jeżeli posveti 7 stolicy po zam- 
knięciu portu Tien-Tsin przez lód. 
Największe niebezpieczenstwo leży 
w fakcie, że prawie wszyscy chin- 
scy żołaierze są członkami tajnych 
stowarzyszeń, i czekają tylko na 
sposobność zadowolenia ich mor- 
derczych skłonności. 

— Donoszą, że Japonia nie wda 
się w żadne rokowania o pokój z 
Chinami, dopóki nie zostaną odda- 
ni dla ukarania śmiercią wszyscy ci 
urzędnicy chinscy, którzy wyznaczy- 
li nagrody pieniężne za głowy Ja: 
pończyków. 

— „Graphic“ londynski wątpi o 
prawdziwości wiadomości nadeszłej 
z Tien-Tsin, że Japończycy zajęli 
miasto Kinchow położone na dro- 
àze: do Pekinui mniema, że wia- 
domość ta odnosi się do miejsco- 
wości Kincham, miejscowości, któ- 
ra została już zajętą, nim zdoby- 
li Port Arthar. 

— Telegram z Shanghai donosi, 
że agenci „króla armat“ Krapp'a, 
mają w rękach hipoteki na wrzy- 
stkie parowce handlowe, które po 
większej części są właśnością rzą- 
du chinskiego, jako zabezpieczenie 
za amunicyą wojenną i armaty, któ- 
re wszystkie już znajdują się w 
posiadaniu Japończyków. 

— Do New Yorku donoszą z 
widowni wojny: Japońskie wojsko 
wkroczyło dnia 21 go listopada do 
Pori Arthur i zamordowało prawie 
całą ludność. Nieuzbrojeni mieszkań- 
cy zostali zarzezani w ich domach, 
a ciała ich zostały zeszkaradzo ne w 
sposób straszny. 

'Teroryzm ten trwał przez całe 
trzy dni, i całe miasto zostało w 
tym czasie obrabowane. Była to 
pierwsza plama, którą się skaziła 
japońska cywilizacya, a wszystkie 
pozorne tłamaczenia, że okoliczno- 
ści usprawiedliwiały te gwałty, są 
fałszywemi, a cały świat ucywili- 
zowany zostanie przerażony przez 
szczegóły. Wszyscy zagraniczni ko- 
respondenci oburzeni z takiego wi- 
dowiska opuścili armię. 

— Z New Tszang donoszę 14 
grudnia, że armia japońska, którą 
dowodzi marszałek polny Oyama 
znaauje się tylko 16 mil od tej 
miejscowości. 


-M M 


N E E E (OPM ZR ERE GSE e E "— DD o o AEN w TEA TRE WOORPOKĄ 
PRE TURNIE An a E RRE t. 1 A ESNE ANA 
PEM 


Indyanie miasta New York. 


Pewien autor w New Yorku 
zajął się dokładnem badaniem In- 
dyan mieszkających wtem mieście 
i odkrył następujące fakta: 

Indyanie żyjący w New Yorku 
tworzą rodzaj kolonii, która się 
składa z 400 głów, i mieszka w 
dolnej zachodniej części miasta w 
pobliżu ulie Varik, Broom, Watta 
i Charles. Jest tam 75 familii; 
wszyscy prawie są potomkami w 
prostej linii tak zwanych "Sześć 
narodów” z północnej części stanu 
New York. Większa ich część na- 
leży do Mohawk*ów, inni pochodzą 
od plemion Seneca, Onoudaga i 
Tuscorora z wielkiej famil: Algon- 
quin'ów. Mohawk'owie zwłaszcza 
należą do plemion, które się ucy- 
wilizowały; jeszcze dzisiaj mieszka- 
w w północnej części stanu New 

ork, głównie w dolinie Mohawk, | 
gdzie się trudnią rólnictwem i in- 
nemi pokojowemi zawodami. 

Indyanie newyorscy są prawie 
wszyscy gorliwymi członkami pro- 
testanckiego episkopalnego kościo- 
ła i w kazdą niedzielę można ich 
widzieć udających się na nabożeń- 
stwo do kaplicy św. Jana w Variek 
ulicy. Dziwny i niezwyczajny wi- 
dok istotnie przedstawiają vi po 
tomkowie dzikich udający się do 
kościoła w nowoczesnych ubiorach 
z biblią i śpiewnikiem w ręku. Ma- 
ją małe lśniące się oczy ich przod- 
ków, ich ciemny kolor skóry, nos 
orli i niebieskawo - czarne włosy. 
Przytem są giętkimi i żylastymi, 
bo starają się, o ile możności, aby 
ich rasa nie została sfałszowaną, 

Prawie nigdy nie żenią się poza 
ich plemieniem. I to zdaje się dzi- 
wnem dzisiejszemu amerykańskie- 
mu intruzowi, który z nimi mówi, 
że wszyscy mówią płynnie po an- 
gielsku, co zresztą wynika samo z 
siebie. Między sobą zaś mówią ję- 
zykiem ich szczepu. 

Ze starej romantyczności Indyan 
mało co widać u rudoskórców New 
Yorku. Tracimy wszelkie wyobra- 
żenie o romantyczności, gdy zapo- | 
znawamy się z jednym tych zwykle , 
milczących Indyan, a ten nam od- 
powie: “Glad to meet you — my 


name is Charlie Johnson”, lub gdy 
piękność indysńska przedstawi aię 
nam jako „Mrs. Susanne Slicer.* 

Lecz z czego utrzymują się ci 
Iadyanie? Nie chodzą już na łowy, 
nie puszczają się także na wycieczki 
wojenne, aby postarać się o boga- 
tą zdobycz, lecz są trzeźwymi, pil 
nymi robotnikami. Czynność ich 
ogranicza się głównie na wyrabia 
niu owych ładnych indyańskich o- 
zdób i tak zwanych **przedmiotów 
fantazyjaych”, które są kgrdzo po- 
żądanemi w handlu. Cgłą zimę 
przebywają w ich najętych mie- 
szkaniach w New Yorku i zatra- 
dniają się wyrabianiem tych dro- 
bnostek. Latem udają się z niemi 
do sąsiednich miejsce kąpielowych, 
aż do Niagara Falls, gdzie są zna- 
nymi i sprzedają ich towary za ma- 
łą cenę gościom kąpielowym i po- 
dróżnym. W Saratoga mają nawet 
podczas sezonu kąpielowego własną 
wieś indyańską. 


Wielka ich liczba sprzedaje tak- 
że wyroby składom, handlującym 
towarami indyańskiemi. Widoczną 
jest rzeczą, że w ten sposób nie 
mogą nagromadzić bogactw. Lecz 
bynajmniej nie są ubogimi. Nieje- 
den z nich ma małą sumę złożoną 
w banku. W ostatnich czasach ci, 
którzy pracują dla składów zało- 
żyli *unię”, aby módz uzyskać le- 
pszą płacę za ich wyroby. Potom- 
kowie “wielkiego żółwia” lub *'ska- 
kającego niedźwiedzia” członkami 
unii przemysłowej! 


Przytem są dość umiarkowanymi 
pod względem trunków, dzięki usi- 
łowaniom ich rodaczki Sary Pierce, 
która publicznie występowała za 
wstrzemięźliwością. Pochowano ją, 
gdy umarła, z wielką wspaniało- 
ścią, gdyż pochodziła z królewskiej 
familii Mohawk'ów. 


Jest to wogóle dziwnem zjawi- 
skiem, że ci zupełnie usywilizowani 
Indyanie aż do dzisiejszego dnia w 
pośród republikańskiego społeczeń- 
stwa zachowują dia potomków by- 
łych ich władzców szczegółowe usza- 
nowanie i im pozostawiają pomię- 
dzy sobą odrębne stanowisko, Ta 
też jest wielce szanowaną u nich 
inna dama czystej krwi, <księżni- 
czka” Virogua, która także należy 
do Mohawk*ów. Nie ubliża bynaj- 
mniej godności tej “księżniczki”, 
że jak i drugie jest prostą robotni- 
cą. I ta dama indyańska jest entu- 
zyastyczną agitatorką dla sprawy 
wstrzemięźliwości. 


Nareszcie należy do sławnych o- 
sób tych newyorskich Indyan także 
aktorka, która jest “gwiazdą? w 
melodramacie ‘‘The Tadóać Mail 
Carrier”, który przedstawia życie 
indyańskie obecnie z wielkiem po 
wodzeniem w Anglii. Ta aktorka 
indyańska jest także Mohawk'ą i 
pochodzi ze starej familii książęcej. 
Pomiędzy Mohawkami na Varik i 
sąsiednich ulicach ma wielu kre- 
wnych. 


Wszyscy ci Indyanie prowadzą 
życie bardzo zadowolone, a przez 
przybyszów z rezerwacyi i przez 
urodzenie pomnaża się wciąż ich li- 
czba. Nie jest dla tego niepodobień- 
stwem, że kolonia ta może być kie- 
dyś czynnikiem w życiu miasta 
światowego. 


Czyżby nie było zajmującem wi- 
dowiskiem pod względem history- 
cznym i społeczeńskim — gdyby 
widziano potomków pierwszych wła 
ścicieli tego kraiu jako nowocze- 
snych Amerykanów na tej samej 
ziemi i na tym samym gruncie, 
który Hollandczycy kiedyś, na po- 
czątku 1600, od ich przodków kupi- 
li za 24 dolary. 


+ 


Największe perły w świecie. 


«Gentlemen*s Magazine” podaje: 
Inmaa w Muscat posiada perłę 
ważącą 124 karata, przez którą do- 
skonale można widzieć; wartość 
jej wynosi około $165,009. Perła, 
którą posiada księżniczka Y usupow 
jest nader piękną. Sprzedał ją 
Georgibus z Calais w r. 1620, hi- 
szpańskiemu królowi Filipowi IV, 
za 80,000 dukatów; obecnie ma 
wartość $180,00u. Papież, wstępując 
na tron, stał się tymczasowym wła- 
ścicielem perły, którą jeden z jego 
poprzedników pozostawił Watyka- 
nowi, a która co najmniej ma war- 
tość $10U,00u. Wdowa po cesarzu 
Fryderyka posiada naszyjnik, zło- 
żony z 32 pereł, których wartość 
oszacowano aa $175,00u. Jej matka 
Wiktorya posiaaa naszyjnik z ró- 
żowych pereł warty $8v,000. Na- 
szyjnik żony barona Gustawa Roth- 
schild, składający się z 5 rzędów 
tych drogich kamieni ma być war- 
tym $200,000 a naszyjnik żony ba- 
rona Adolfa Rothschild ma mieć 
większą jeszcze wartość. Obie te 
damy dały swym klejnotnikom roz- 
kaz, aby im przynosili wazystkie 
«bardzo cenne perły”, któreby się 
dostały w ich ręce na drodze bi- 
znesowej; każda z pereł tak naby- 
tych, zostaje przyłączona do naszyj- 
nika jednej i drugiej z tych milio 
nerek. 


Excaryca Rosyi ma siedem rzę- 
dów czystych białych pereł, które 
są oszacowanemi na 80.000 rubli, 
lecz wielka księżniczka Marya, ma 
naszyjnik składający się z 6 rzędów, 
a perły te miały kosztować $180,- 
000. 


Panna Dosnoe, siostra znanego 
Thiersa, ma także naszyjnik skła- 
dający się z kilka rzędów pereł, 
które zbierała przez 30 lat, a za 
które zapłaciła przeszło $75,000. 
Cesarzowa Austryi posiada cały 
zbiór bardzo pięknych czarnych pe- 
reł, jakie także ma posiadać była 
caryca. 


Pani Leonie Leblanc sprzedała 
rok czy dwa lata temu swój na- 
szyjnik za $400,000, lecz dla pe- 
wnych spraw musiała go znów od- 
kupić za tę samą cenę. 


Herald młodego roku. 


Oletnijcie ostatnie trzydzieści lat lub więcej 
od stulecia a odcinek zarepr szentnje okres nieo- 
granicz: nei popularności Hosteiter'a Stomach 
Bittters. Początek roku 1895 zostanie oznaczony 
przez okazanie się nowego almanaku Bitters'ów, 
w którym używanie, pochodzenie i działanie 
tej po całym świecie słynnej medecyny zosta- 
nie dokładnie wyłuszczone. Każdy powinien 
go czytać. Kalendarz i obiiczenia astronomi- 
czne znajdujące się w tej broszurze są zawsze 
zadziwiająco dokładnemi, a statystyka, illustra- 
cye, humor i inne rzeczy do czytania są bar- 
dzo interesujące i pałne korzyści. Hostetter 
Company w Pittsburgu, Pa, sama go wydaje. 
Zatrudnia przeszło 6) ludzi w wydziale mecha- 
nicznym, a przeszło jedenaście miesięcy w ro- 
ku są potrzebnemi dia przyg cowania go. Mo- 
żna go dostać, bezpłatnie, od wszystkich apte- 
karzy i bandlsrzy na prow.ncyi a jest drukowa- 
ny w języku: angielskim, niemieckim, fran- 
cuzkim, walijskim, norwegskim, szwedzkim 
holenderskim, czeskim i hiszpańskim. 


a Pona J 
sprzedaję. 
p EZ e PARY z 
e pretensye. 


KOYSUL 


| H. CLAUSSENIUS, 
Jeneralnańgentura 


BREMENSKICH 


Parowych Okrętów 
(North German Lloyd), 
+ BREMEN do NEW YORK 
i napowrót. 
5era: "wpłaty pieniędzy 


przęgy no »prost w dom, 


Najtańsze 


KARTY OKRĘTOWE 
P'etnomocnictwa wystawia prawn 
i ściąga pa erni > 
=, ULAWUSGSKZEUB i CE 
80 — 82 Fifth Ave. 
ORI0CAGO, ZEL. 


FIRST 


NATIONAL BANK 


OF CHICAGO. 
PIERWSZY 


Narodowy Bank 


W CHICAGO. 
- Narożnik Monroe i Dearborn ulic. 
KAPITAŁ $3,000,000. 
WEKSLE. 


Berlin — Niemcy, Wiedeń — A) Peters 
burg — Rosya i wszystkie inne europejskie kraj 
jako też na wszystkie kursujące pieniądze. 


LISTY KREDYTOWE 
dla użytku podróżnych wszystki. 
świata, ściąganie p r (schedówj 1 
Fong i mesrniic saoyejkia gda I 
dzo umiarkowaną komisyę. KĘTY 

Zarząd, 


YMAN J. GAGE, Prez. 
JAS. B. FORGAN, Vice-pres. 
RICHARD J. STREET, Kasyer. 
HOLMES HOGE, Asst. Kasyer. 
FRANK B. BROWN, 2 Asst, Kasyer 


DYREKTORZY 
SAM'L M. NI RSON, 


A. A. CARPENTER. 


GREENEBAUM SONS, 


„BANKIERZY 


83 & 85 Dearborn Str. 
CHICAGO. 


Pożyczki na własność realną. 
Załatwiają ogólne sprawy bankier- 


skie. 


Założone w roku 1847, 


C. B. Richard &Co., 


62 Clark Str., Chicago. 


New Tork — Chicago — Bamburg, 
Największy i najstarszy inte- 
res bankowy i pasażerski w Ameryce 
Załatwiamy schedy i pełnomocnictwa, 


Przekazy pocztowe i weksle na wasy- 
stkie miejscowości. 


Bilety pı dróżne po najtańszych cenac? 
po wszystkich liniach. 


W niedzielę bióro jest otwarte od 1 
do 12 godziny, 
W naszem biórze mów! si lsku. 
"A. SEBETOWSKI 


polski klerc. 


— 


Od roku 1856 w Chicago 


Kozminski & 60.. 


164—166 Randolph Str. 


do wypożyczenia niż 
rocentach kę własność 
teki i akcye si 


kii inn 

Bilety pasażerskie %45 mae” 
Weksle stkie strony kuli 
Wyprawa pakunków 4 E™%; 


tygodniowo szybko i tanio, 


i wypłaty pocztowe na wSzy- 
ziemskiej. 


PIENIĄDZE DO WYPOŻYCZENIA 
na polepszoną własność realną po 
najniższych ratach. 

G. S$nydacker's Sons, — 
Room 41 — 125 La Salle street, 
Chicago - In, 

(Febr. 8 — 95) 


Skład założony w r. 1851 


Henry  Schoellikopf 


grusernik hurtowny i drobiazgow 
232-234 EAST RANDOLPH STR., 


pomiędzy Franklin i Market ulicam 
Chicago, Illinois. 
sprzedaje po najtańszych cenach: 


D, 
Westfaiskie szynki, 
um 1 marynowane węgorze, 
Holiandzkie sztokfisze, anchovies. 
Nowe Hollandzkie śledzie. rosyjski kawiar, 
Prawdziwe francuzkie sardyny szampiniony, 
Francuzki groch, najlepszą oliwę, 
Niemieckie szpar*gi, krajang fasolę, 
Niemieckie jagly, soszewicę, kaszkę nn 
Najlepszy jęczm eh perłowy, kaszę jęczmie- 
Kaszę tatarczang  szę owsianą, 
pa mea „zkę ryżow. 
suszone grzyby, paprykę, 
Niemieckie powidła, mak, 
Swieże orzechy, migdały, cytronat, 


wie. 


Suszone gruszki, wiśnie, prune] 
Francuzkie śliwki, kwiske. TOdzenki, 
W: e łazanki (nadle) * makarons, 
o pe qgar z 

rawdziwą rosyjską herbutę. extrakt mięsn 
Prawdziwą kaw. z, Mokka i Rio, se 
Prawdziwą tabakę do zażywania Locback'a, 
Niemieckie kołowrotki i grempi+ 

ewniane trzewiki i pantofle (drowniski), 

Swieże siemię c ep siemię trawy, 
siemię dla ków, siemię konopziane 
rzepikOWe, 


jako i wszelkie inne towary korzenie 
Henry Schoelikept. 


Dr. Eleonora Muszynska, 


posiadająca ayplom doktora wszy- 
stkich chorób kobiecych, 


z dwuletnią praktyką w szpitalu Dzie- 
ciątka Jezus w Warszawie, orsz pro- 
fesorka akuszeryi w medycznem kole- 
gium udziela lekcyi akuszeryi i egza- 
minuje w polskim języku z wydaniem 
dyplomu. 

Leczy wszystkie zastarzałe choroby 
kobiece jako to: niepłodność, krwiotok 
choroby maciczne, ból głowy, ból gar 
dła, zastarzałe rany, puchlin7 róże 
ból oczów, i wszyskie dziecinne i letnie 
choroby, oraz wyw zgi A rąk i nóg 
naprawia. Specyalność lekarstwa u 
dziela na choroby maciczoe i leczy 
choroby piersiowe, ból krzyżą i w ple- 
cach i reumatyzm. 

Godziny ofisowe od 10 rano do 12 
od 4 do 6 wiecz 


764 Milwaukee Ave., nap. Cleaver St. 
CHICAGO, ILL. 


RE” W koloniach polskich w A- 
meryce, gdzie nie ma księgarni pol- 
skiej chcący trudnić się sprzedażą 
książek polskich do nabożeństwa, 
religijnych i powieściowych mogą 
ładny pieniądz zarobić. Po warun- 
ki i rabat należy sig zgłosić do 
Pierwszej Księgarni olskiej WŁ. 
Dyniewicza, 532 Noble Str., Chica- 
go Ills. Szczególnie ludzie bez pra- 
cy mogą prowadzić dobry interes 
sprzedażą książek x 


INowożeńcy! 


Kto chce mieć!? 


tak piękną pamiątkę jaką jest 
“PAMIĄTKA ŚLUBU” 


obraz rozmiaru 22x28 cali — nie- 
chaj przyśle 50c. a trzyma obraz 
ten przez pocztę bez żadnej dopłaty. 


OBRAZY ŚW. PAŃSKICH 
w przepięknych kclorach — olejo-chro- 
mo wielkości 16x20 cali po 25c. jeden 
— przesyłkę opłacam. 
Dla agentów i odbiorców we większej 
ilości odstępuję stósowny procent. 
Kilku więcej Agentów poszukuję!!! 
Pieniądze można przesyłać przez M. 
O. albo w liście registrowanym — albo 
w znaczkach pocztowych. Adresować do: 
J. KWAŚNIEWSKI, 
456 Mitchell Str., Milwaukee, Wis. 


Obraz „Pamiątka Ślubn* jest też do nabycia 
w Księ.arni Pcl-kiej 


W. DYNIEWICZA, Chicago, Ills. 
s | ESEE 
KSIĘGARNI POLSKIEJ 
znajdują się następujące 


OBRAZY: 


MATKA BOZKA CZĘSTOCHO 
WSKA w kilku kolorach 22x26 
cali, (bez herbów Polski, Litwy 

Rusi.) - - -60 c. 


KAZIMIERZ PUŁASKI 22x28 
cali, (kolor czarny) 50 c. 
JAN III SOBIESKI 22x28 cali 
(kolor czarny) 50 e. 
TADEUSZ KOŚCIUSZKO 22x28 
csli, kolor czarny)-  - 50 o. 
Chromolitografie MATKI BO- 
' ZKIEJ CZĘSTOCHOWSKIEJ 
bardzo śliczna praca na płócien- 
nym papierze w kilku kolorach, 

format 1błx2X $. Cena 50c. 
W. Dyniewicz. 


JAN H. XELOWSKI, 


Apteka Polska 


709 Milwaukee Ave, 


CHICAGO. 

Kompletny wybór lekarskich i chi- 
rurgicznych instrumentów, pa- 
sków na ruptury, bandaży 
i kuli (crutches), tu- 
dzież lekarstw spe- 
cyalnych, kra- 
jowych i 
importowanych, każdego gatunku 
krople, medycyny patentowe, wina 
krajowe i importowane. 


PIJAWKI 


sprowadzane ze *zwecji. 
Zamówienia pocztą natychmiast za- 
łatwiane i wysełane do wszystkich 
części kraju po odebraniu ceny. 
Przyślijcie 2 centową markę po- 
cztową a dostaniecie edwrotną 
pocztą CYRKULARZ i RADY jak 
użyć słynnych familijnych lekarstw 


Dra BONKERS. 


(May 1—95) 
PIERWSZA 


Księgarnia Polska 
W AMERYCE, 


WŁADYSŁAWA DYNIEWICZA 
W CHICAGO 


odebrała z Europy wielki zapas wiel- 
kiego i pięknego dzieła (rozmiaru 
9x114 cali) pod tytułem: 


ŻYWOT PANA I ZBAWICIE- 
LA NASZEGO 


JEZUSA CHRYSTUSA 


I BOGARODZICY DZIEWICY 


MARYI, 


Obejmujące 722 stronnic wyrażne- 
go i pięknego druku, mocno opra- 
wne w najlepsze angielskie płótno, 
ze złotemi wyciskami i marmurowe- 
mi PN Dzieło to ozdobione 
jest kilkuset rycinami czyli obra- 
zkami. 


Cena 6 dolarów. 
Dla kupających w większej ilości 
odstępujemy rabat, (x) 


Dr. WŁ. Statkiewicz, 


lekarz ze starego kraju, z długoletnią 

praktyką przy szpitalach jak w Eu- 
ropie, tak i w Ameryce, 

SPECYALISTA CHORÓB KOBIE- 
CYCH I DZIECINNYCH, 


leczy z dobrym skutkiem wszelkie choroby za- 
starzałe, jako duszność, reumatyzm, choroby 
gardła, piersi, żołądka; ból głowy, Ócz, nosa, 
uszu; febry, skrofuły wyrzuty na ułowie i 
skórne; choroby maciczne, zboczenia regular- 
ności, białe upławy, krwiotoki, niepłodność, bo- 
leści popołogowe i t. p. dolegliwości kobiece 
i w ogóle wszelkie choroby mężczyzn, kobie 
i azieci — prędko i skutecznie. Le.arstws sę 
przyrządzane w mojem laboratoryum, pod wy- 
łącznym mym dozorem, Do dokładnie ( io ile 
możności czytelnie) opisanego twego cierpienie 
z wymienieniem „Gazcty Polskiej** dołącz 3 dwu- 
centowe znaczki pocztowe, a odwrotną pocztę 
odpowiem ile bguzie trwać kuracysi co bedą 
Adres: 


kosztować lekarstwa. 


Dr. Wł. Statkiewicz, 
954 Joliet Str, LaSalle, Illinois. 


THE CHICAGO 
GUARANTEED THE 
BEST = MILL 


MADE. 
Chicago Wind Motor Co, 
243 B. Jefferson Bt., 
CHICAGO. 


Moja studnia jest tylko 125 stóp głęboka 
Mam Chicagoski wistrak nad powyższą studnię, 
który unosi wodę do rezerwoaru znajdującego 
się 40 stóp nad ziemią. Jest zupełnie automa- 
tycznem, nie potrzebuje żadnego zajęcia się 
nim, ani p lnowanla. 

Uważam wiatrak Chicago za tak doskonały 
prawie, o ile wiatrak nim może być i radzę 
moim przyjaciołom, aty kupili „Chicago”. 

W. Dyniewicz, 

Adresujcie do: 

Chicago Wind Motor, 


241 South Jefferson Str. 


Prawdziwy Zegarek leina 
a ą, Zizi do zoba 


ści $3.00 w » Przy- 
snide mi) z ÓW a przyślemy wam 
GUARANTEE WATCH (O, 


(Incorporated) 
100 WASHINGTON ST, * =~ CHICAGO, 


A. GROSS, 
636 Wells Street, 


CHICAGO, - - = = > ILLINOIS. 
Telefon 3443. 


Skład Fortepianów 


NAJLEPSZYCH FIRM, 


Jako to: == 


Decker, 
Gabler, 
Schubert, 


Także własnego wyrobu. 
Sprzedajemy taniej jak 


zy zdj Nowe Fortepiany oå 
$200.00 wyżej, także sprzedajemy Organy i instru- 
menta muzyczne. Strojenie i reperacye fortepia- 
nów wykonujemy akuratniej i po nizkich cenach, 


- Obrazy Kolumba. © 


Format 17x24, w ślicznych kolorach. Obraz ten jest chromo-litogra ia 
w oleju na sztywnym płóciennym papierzę. 
Cena 50 centów. 


RGG" Nowe 2 centowe znaczki kolumbijski - 
zzz pocztowe kolumbijskie mają ten ssm o 


Biorącym w większej ilości stósowny rabat. 
Należytość za ten piękny obraz przysyłać można w znaczkach 
cztowych do Pierwszej Księgarni Polskiej” 2e 


W. DYNIEWICZA, 


532 NOBLE STREET. : = CHICAGO, ILLINOIS, 


GRUNTAi FARMY, 


w czterech polskich koloniach 


po cenach i na warunkach 
ZASTÓSOWANYCH DO OBECNYCH CZASOW, 


Podajemy do wiadomości, że zrobiliśmy wiele kontraktów z farme- 
rami zamieszkałymi w naszych koloniach na wyklarowanie 5-cio akro- 
wych obszarów na rozmaitych kawałkach naszych gruntów. Będziemy 
zatem teraz w stanie uczynić zadość życzeniom familii, cheących nabyć 
gotowe farmy. 

Z klarunków tych dobre drzewo nie będzie zabierane lecz zie 
odkładane na kupę i zachowane do czasu, aż grunt sprzedamy. 24 

Tylko $35.00 do $50,00 więcej żądamy za takie pięcio-akrowe kla- 
runki czyli pola. 

Farmy mamy na sprzedaż począwszy od $400 do $4,000. 


Jadąc dotąd, wykup tykiet we naj ierw do MILWAUKEE 
przyjedź dotąd koleją CHICAGO, MILWA E % ST. PAUL, potem 


ztąd do kolónii wykupimy drugi tykiet. 
Prosimy pisać do nas po książki i mapy. 


J.J. HOF LAND O0., 

119 W. Water St., Milwaukee, Wis. 
Telefon No. 1798, Założone 1886. 
HENRY DETMER, 
SCHILLER BUILDING, 103 — 109 E. Randolph ul. 


SKŁAD = REFFAKNCYK 
nowych i z drugiej i 


Fortepian $ 


ROMAN STOBIECKI 


SKŁAĎ MEBLI 


DĚ x . 
3 ary nie r znmie 
ó; MAZ jk to można. 
6: Kenwoo Muszyna za 
$50 Arlin;ton Masz. za 


15.00 i 27 innych ga 


i . Weszistki i łaskawym względom BSzanownej Iblicznosci 
A DARMO. Doneu my on ie pa 
PIĄ mego domu, na 30 dniową próbę | Polskiej, zaopatrzony w wszelkie pie- 
laj m a. asm centa z góry. DE ców, blachy, lamp sto- 
Mż p pól Poni Ą z ma towych chan i „leze y 
elki procent agenta. Przeszło 100.000 


ta ; 
Katalogi i świadectwa posyłam | hezutatnie. Pisz- 
cie natychmiast. Adres: CASH B f 10N 
158 164 West Van Buren St.B Chicago, ll. 


Obstalunki zamiejscowe załatwia e 
prędzej i tanio, yy" 


Eo zee ROMAN STOBIECKI, 
a 489 Milwankee Ave. Chicago. IL 
NO -GURE NOPAY ZIARNO 
NO MOU STACHE NO PAY Zbiór Pieśni Narodowych, 


/RITEFOR LIRCULAR na cztery męskie sto pieśni $2.56 

5 GIST Polonez Kątskie, e atu wraz, 25 

c Szkoła Śpiewu i | n dla dzieci 80 

PROF:.sB nawo T z bpiewy Nabożne Proza, 15 
= „CHICAS9 Sztuki na Fortepian. 

Marsz Związku Narodow. Pol. 50 

Polish National Hymns, mä 25 

Students Life araa, 80 

Desire for Spring Waltzes, 80 

Maybreeze Waltzes, 80 

Adresować: 
ANT. MAŁŁEK 
574 Noble Str., 


„a 


Masonic 
Zapłaty nie ma bez wy- 
leczenia, zapłaty żadnej 
jeżeli nie będą wąsy. Pi- 
szcie po cyrkularze lub 
pytajcie się waszego a- 


(Łvsa 
y sia moje tekar- 
IOWA Z waze 


Temple, Chicago. 
ALEKSANUKA CHUDZKI aokiaany 


SŁOWNIK 
POLSKO-ANGIELSKI I ANGIELSKO-POLSKI 


został wydrukowany w drukarni Gazety Polskiej. 


Dzieło to jest w dobrej, mocnej oprawie ze złoconemi tytulikami: zawierające 
924 stronnic wyraźnego druku na dobrym papierze. Kosztuje tylko 4 dolary. Dzieło 
to jest potrzebne każden.u Polakowi w Ameryce, który tu obrał sobie ten kraj za 
drugą ojczyznę. Językiem urzędowym i biznesowym w Ameryce żest język *ugiel- 
ski i bez znajomości tego języka nie można tu prowadzić żadnego interesu, ani 
zajmować posad w urzędach, biurach itd. Tu w Ameryce oprócz ojczystego język 
i angielskiego znajomość innych języków jest zgoła niepotrzebną. Kto opriet 
swego języka, umie po angielsku, wszędzie w całej długiej Ameryce rozmówi się 
i interes odprawi. Kto umie po angielsku, chociaż nie płynnie, łatwo znajdzie 
pracę, posadę i łatwo wybranym być może na jaki urząd. W handlach bez języka 
angielskiego i najbardziej wykształcony człowiek pozostaje w tyle 1 zatem w wła- 
snym interesie każdego tu mieszkającego Polaka jest jak najprędzej nauczyć się 
języka angielskiego.  Początkową książką dla nieumiejących po angielsku jest 
«Pośrednik Polske Angies<i” cena 65 centów; potem koniecznie potrzebną jest 
książką Słownik Polsko-Angielski i Angielsko-Polski, albowiem w tymże sło- 
wniku łatwo znajdzie się co znaczy polskie słowo w języku angielskim i słowo angiel- 
skie co znaczy w języku polskim. Każdy jeden, który tu w Ameryce chce po- 
zostac, powinien mieć Słownik ten w swoim domu; u każdego czy to robotnik, 
rzemieślnik, farmer, biznesista, handlarz lub urzędnik, powinno to dzieło znajdo- 
wać się pod ręką. Czy kro chce "ist napisać po angieisku lub chce co przetłuma- 
czyć z książki lub gazety angielskiej na język polski, nie może obyć się bez Sło- 
wnika Polsko Angielskiego i Angielsko-Polskiego. Nizka cena tego dzieła jest tak 
przystępną, że i najuboższy człowiek może je kupić. 

Jak również dzieło to jest wielce użytecznem dla byznesistów nie umiejących 
po polsku a mających interes z Polakami. Gdy kto zażąda kupić jaki artykuł a 
nie umie po angielsku nazwać, napisze po polsku a byznesista podług Słowniką 
zrozumie czego żąda, 

Przysyłajcie po 4 dolary a wyślemy każdemu i przesyłkę sami opłacimy. 

Wasz ziomek i sługa 


. WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 
ALEX. CHODZKO'S Complete 


DICTIONARY 
ENGLISH-POLISH AND POLISH-ENGLISH 


is a very advantageous wox for every Businessman who has business with Poles. 
Containing 924 pages in hard binding. Price only $4.00, 


Address: W. DYNIEWICZ, Publisher, 
532 NOBLE STREET.: > = < CHECAGO, ILLINOIS. 
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Na Gwiazdke! 


Ktokolwiek ma zamiar 
zrobić stosowny podarek na 
Gwiazdkę osobie drogiej, 
albo mieć swój własny vor- 
tret (obraz) odrobiony, nie- 
chaj przyśle fotografie z 
której portret ma być zro- 
biony i dołączy 50c. w zna- 
czkach poczt. a otrzyma w 
czasie stósownym portret 
rozmiaru 14x17. cali pię- 
knie wykonany i oprawio- 
ny w ozdobną ramę 5 cali 
szeroką, przy odbiorze, któ- 
rego dopłaci $3.00 dol. 

Portrety te po tak nizkiaj cenie 
$2 50 „zprabiać „będziemy iko do 
Gwiazdki, później cena będzie podwo- 
jona. Wyrabiamy także portrety "6- 
żnych większych rozmiarów tak Kred- 
ką jak też i w kolorach, oraz kop u- 
jemy — powiększamy wszelkie rysun- 
ki po cenie bardzo umiarkowanej. 

rzedaj i ełamy na zamó- 
E.. po pagi aaran ch pięzne 
i ozdobne ramy w cenie $1.00 i 
wyżej. 

Na wszelkie zapytania prześlemy 
odwrotną pocztą par henma a 

Adresować: 


The NATIONAL PORTRAIT C0., 


J. Kwaśniewski, Mngr. 
456 Mitchell Str. 
MILWAUKEE, WIS. 


DWYER'A NOWA APTEKA sem, zazie 
możecie ranio do tuć m-decyng Towary na 
Dan Maji pezy w targu. Main Ste. Forest 
dy | Eo "| (May 29—95) 
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POSZUKIWANIA. 


> QD DD D„DPDQ)PD2D„„Q„„A|.0,/(1,1,1,1,), 
Poszukuję meg” męża Jana Roslńskiego, który 
się wybrał pieszo z dwoma towarzysz=mi z 
Terreville Conn, do Buffalo, pozostaw'wszy 
żonę i dwunastoletni córkę. Du dziś nia nie 
ma o nim żadnej wiadom ści  "cctodzi z Pol- 
ski zab rem rosyj<k m, gubernii Łomź fi- 
skiej. Ma lat 40, Ktoby »nał miejsce jego po- 
byta, niech mi raczy donieść. 
Rozalia Rosińska, 
176 High str., New Britain, Conn. 
+50—52) 


Poszukuję brata swego Lawrence Górka po- 
chodzącego z Oświęcimia, Galicyi, 8 lat temu 
przybył do Ame yki 1 przebywał w Cleveland, 
O. Ktoby o nim wiedział lnb on sam niechaj 
pisze do 

Jan Górka, 
4859 Wood str., Town of Lake, Chicago, Ills. 


Poszukuję Bartłomieja Filarego, Jó:efa Me- 
dyka i Piotra Nowakowskiego. Pochodzą z 
Ks gztwa Poznańskiego. Ktoby znał miejsce 
ich pobytu, niech mi raczy donieść pod adresem 

Frank Cieplinski, 
607 Sonth ‘Oth str., Reading, Pa. 


O ZE 

Poszukuję Jana Tomczak, pochodząsego ze 
wsi Kraśniewa, gub. Warszawskiej, powiatu 
płońskiego, gminy Strożencin, który udał siędo 
W. Ks. P. w okolicę Dombrówki, p. Gross 
Kruschin. Kto o nim wie lub on sam, niechaj 
mi doniesie pod adresem: 

Józef Tomczak, 
2608—113th str., Roseland, Kensington Sta., 
61—1) Cni. ago, Ils. 


Poszukuję bra'a mego Wincentego Wierni 
ckiego, który pochodzi z pod zaboru rosyjskie- 
go, pow. Seyny, wsi Berzałowce. *rzybył do A- 
meryki w r. 1883. Ktoby o nim wiedział, lub 
on sam, niech mi raczy donieść. 

Antoni Wiernięki, 
Lagrange P. O., Stanislaus Co., California. 
(51—52) 


Antoni Suprzyfńiski poszukuje swego brata 
Kazimierza S enkiewicza, k óry dwa lata temu 
przebywał w Chicago. 'ochodzi z pod zaboru 
ro*yj-k ego, gabernii Suwa'skiej, pow. Avgu- 
stowo gminy Ko'nica. Ktoby wiedział o nim, 
lab eń sam niech mi doniesie miejsce jego po- 


bytu. 
Antoni Saprzyński, 


Interior, Mich., Ib. 56. (51—1) 


Posznkuję mych kole ów Piotra Pawłowskie- 
go, Konstantego Tomasze «skiego i Marcela Ko- 
szorek, wszy-cy pochodzy z Królestwa Polskiego, 
gubernii i powi»tu Łomż,fń<kie o, pierwsi dwaj 
z wsi Jednaczewo, gminy Kupiski, » ostatni z 
wsi Wizna, gmioy Bozejowo. Ktoby z azano- 
wnych rodaków wiedział o nich proszę niech mi 
doniesie pod adresem. 

Mar eli Lipiński, 
Sandy Hill, N. Y. (51—1) 
| ny a — l 

Maryanna z Kaczm rków Dygman poszukuję 
ojca swego Franciszka Kaczmarek, który przy 
był do Ameryk w r. 1830 Pisywał z początku 
do familii lecz ud czterech lat nie dał żadnej 
wiadomości. rochodził z Ksigztwa Poznańskiego, 
pow. Węgrowieckiego wsi Laskownicy. Miał 
po większej cześci około N:w Yorku przeby wać. 
Corka jego przybyła rok tema do Ameryki. 
Ktoby o utm wiedział lub on sam niech donie- 
sie pod adresem 

Jan Dygman, 
Woodlawn Cemetery, New York. 
 —— a m m w m a 

My Józef i Piotr Ołowy poszukujemy brasta 
naszego Stanisława Ołowa, który jest w Ame 
ryce lat 10. Wszyscy pochodzimy z pod zaboru 
moskiewskiego, gubernii f powiatu Suwałki, 
gminy Hutta, wsi Ozuniówiec. Kto y z Roda 
ków wiedział o nim, lub on sam niech nam 
łaskawie doniesie poi adresem 

Joseph Olow, 
Norwich Town, Woolen M'lls Co., Conn. 


Poszu ują męża mego Antoniego Oassowskie- 
go, który w ameryce przebywa już pięć lat 
Pochodzi z pod zaboru rosyjskiego, gubernii 
Płockiej wsi Gizinka. Jestem z ro.ziców Do- 
brzeńską, a przycyłam do Ameryki igo gru- 
dnia, rb. Proszę Roarków znających miejsce 
jego pobytu, lub j go samego, gdy>y O poszu- 
kiwaniu go się dowiedział, aby mi o tem donie- 
śli pod adresem 

Antouina Ossowska, 
8?2 E. Wa er str., Syracuse, N. Y. 


Poszuk mej żony Antoniny Bronczyk, 
która pn EPE 13 gru mia P chodz. z Ga- 
licyi, wsi Mytasz. Jest é edniego wzrostu, ma 
włosy czarnawe, oczy niebieskie, twarz Okią 
gł: t liczy ok ło 38 lat. Zabrała ze s.bą 14 le- 
tmią có. kę z „ierwszego męża, Jaliaaną Fudacz, 
która e cokolwiex po angielsku P szukaj 
zarazem Franka Skos, ktoy to istniał pod 
przybranem n-zwi-k em Sm ta. Jest 5 atóp i 
11 cali wy-okim, śniady na rwa zy ma czarny 
krótki wąs i czarne włosy. Pocnodzi z Pols«i i 
ma żonę Å troje dzieci w kr ja. Gdyoy który z 
Rodasów znał miejsce ich pobytu, to niech mi 
doniesie, a ja mu wynadgrodzą, 

Joha Branczyk, 
Florida, Orange, Co., New York, Ib. 312. 


Ja niżej pospisany porzukuję Piotra i Julii 
Laskowskich, Pocho izą z pod zaboru rosyjskiego, 
guberni: Grodzińskiej, powiatu Białostockiego, 
z masta Suraża, Wyjechali do Brazylii «ztery 
lata tema, i mieli przebywać w Riode Janeiro, 
Listy moje wracają. Upraszam Szanownych 
Rodaków w Brazylii, jeżeli by kto wiedział 
o miejscu ich pobytu, lub oni sami niech mi 


doni adresem. 
happs ign. A. Zawadzki, 


United States of America, Suffield, Conn., 
P. O. Box. 209. (51—1) 


Poszukuję panny liczącej od 18 do 24 lat, 
któraby zechciała wstąpić do stanu małżeń- 
skiego Liczę lat 26, jestem z profesyi kowalem 
i to dobrym kowalem, znam przytem muzykę 
i posiadam kilka set dolarów. Adresować pro 
szg. 

Jobn Kowalski, 
Port Sill, Oklanoma Ter. 
aaa 

Poszukuję mego brata Andrzeja Sobnś. Czte- 
ry lats temu utrzymywał się w South Chicago. 
Od tego czasu nie mam żadnej o nim wiadomo- 
ści. Rodaków, którzyby wiedzieli co się z nim 
stało proszę o łaskawe uwiadomienie maie pod 
adresem 

Joseph Sobnuś. / 
Duncan, Platte Co., Nebraska, 


ke" Zwracamy uwagę rodaków 
kupujących od nas książki, że wy- 
sełamy pocztą i Expresem. Jeźli 
na poczcie nie ma paczki, należy 
udać się na Express ofis. Gdzie 
jest kilka Expresów trzeba zgłosić 
się na United States Express office, 

którego to Expresu Księgarnia 
nasza ma ofis filialny. x 


BG" Dowiadujemy się od pna- 
szych abonentów z La Crosse, Wis., 
= jacyś nieznajomi ludzie tam się 

ręcą, przedstawiając się za agen- 
tów i Lkiosów Ai ode. Polskiej, 

Abonentów naszych przestrzega- 
my, aby takim oszastom żadnych 
pieniędzy nie płacili. 

Agentowie Gazety Polskiej są lu- 
dzie zacni i honorowi, i ogólnie zna- 
ni w swych miejscowościach. Spis 
agentów podany jest na 4-ej stron- 
nicy. 

(51—-1) 


JESZCZE AMERYKA. 


Brutalne morderstwo. 


W pobliżu miasteczka W heaton, 
położonym 25 mil od Chicago, w 
powiecie Dupage, nad koleją Baur- 
lington został w wtorek przeszłego 
tygodnia w brutalny sposób zamor- 
dowany Edward Ott, 24 letni syn 
zamożnego farmera Ludwika Ott. 
Mordercy, dwaj włóczęgi, którzy 
tydzień przedtem dostali zatrudnie 
nie na wspomnianej farmie, udali się 
w wtorek wieczorem z Edwardem 
do obory, aby bydłu dać paszę. 
Starszy Ott udał się w odwiedziny 
do sąsiedniej farmy, pozostawiając 
w domu ojcom iowych dwóch 
włóczęgów. Wkrótce potem, gdy 
syn z owym ludźmi udał się do 
obory, pani Ott usłyszała jęki. 
Chciała się udać do obory, lecz już 
przy drzwiach domu mieszkalnego 
owi dwaj parobcy zastąpili jej dro- 
gę, grożąc jej śmiercią, gdyby się 
mó oi Przeszukali dom, znaleźli 
złoty zegarek i $ 65,i ubiegli. 

Pani Ott udała się natenczas do 
obory i znalazła martwe ciało syna. 
Czaszka była potrzaskaną i gardło 
poderznięte. Całe cialo było obry- 
zgane krwią i leżało w kałuży krwi. 

Jeden z morderców jest Angli- 
kem i liczy lat 45, drugi jest Niem- 
cemi ma lat 30. Anglik był zna- 
ny tylko pod imieniem „Samuel*, 
Niemiec zaś pod imieniem „Oscar“. 


Nie mogą być aniołami. 


W Boston, Mass., uwięziono pe- 
wnego negra, który nosił po uli- 
cach plakat opiewający: *Dziewczy- 
ny nie mogą być aniołami, jeżeli 
zarabiają tylko $3 tygodaiowo.* 
Pewna bogata kobieta, czuwająca 
nad cnotą najęła negra do obnosze- 
nia plakatu. 


Eksplozya. 

W młynie firmy Willy % Co. w 
Appletou, Wis.. wydarzyła się w 
niedzielę rano eksplozya, wskutek 
której szopa, w której się znajdo- 
wał kocioł parowy, została żniwe- 
czona i dwóch ludzi zostało zabi- 
tych: John Steinel, maszynista li- 
czący lat 65, który pozostawił wdo- 
wę i zamężną córkę i Joseph Kruet- 
zer, liczący lat 20. Podobno odnie 
śli także  pokaleczenia niektórzy 
chłopcy i pewien farmer. Strata 
firmy wynosi $10,000. Przyczyna 
eksplozyi nie jest znaną. 


Śmierć w stawie. 


Miasteczko Littleton, w powiecie 
Buchanan, Ia., było w tych dniach 
widownią smutnej sceny. George i 
Hannah Covk dzieci liczące 9 1 '2 
lat łyżwowały na stawie położonym 
milę od miasteczka, Matka ich, gdy: 
nie powracały, poszła ich szukać, 
lecz nie mogła śladu po nich zna- 
leźć. W rozpaczy powróciła do Lit- 
tleton i zaalarmowała mieszkańców. 
Wszyscy pobiegli do stawu i kil 
kanastu ludzi udało się pomimo 
ciemności ua lód, który się załamał, 
i dwunastu wpadło do wody. Z 
wielką biedą zdołano wyratować 
siedmiu z nich Ciała pięciu innych 
i dwojga dzieci znaleziono nazajatrz. 


Liczyła przeszła 109 lat. 


W mieszkaniu jej prawnuka pod 
no. 147 przy W. 27 ulicy w New 
Yorku umarła w poniedziałek Mil- 
lie Jefferson czyli „,Granny*, jik 
ją nazywano, licząc lat 109, mie 
sięcy 8, dni 16. Była to prawdo 
podobnie najstarsza negierka w Sta- 
nach Zjednoczonych. Urodziła się 
na plantacyi Tomasza Jefferson 
w dolinie Shenandoah w Virginii. 
Przy końcu życia była niewidomą 
i nie opuszczała łóżka lecz jedna 
kże miała dobrą pamięć aż do śmierci. 


CHICAGO. 


O nieszczęściu tramwa- 
jowem, które się wydarzyło w wto- 
rek zaraz po godzinie 6tej wieczo 
rem, w tunelu Washington uli :y 
donieśliśmy już w przeszłym nu- 
merze. Nieszczęście spowodowało 
śmierć 2 ludzi, a 18 zostało pokale 
czonych. p perć wagony zostały po 
trzaskane i ruch tramwajowy został 
przerwany na trzy godziny. Win- 
nym nieszczęścia ma być T. H. Mo- 
ran, konduktor wagonu *grip'owe- 

o” pociągu Milwaukee ave. linii. 
Źdaie się, że nie był dobrze obe- 
znanym z różnemi przyrządami wa- 
gonu. Pociąg Milwaukee ave. tram- 
waju najechał poprzedzający go po- 
ciąg Madison ul. linii i rozbił go. 
Pomiędzy pasażerami powstała pa- 
nika, która się powiększyła jeszcze 
przez to, że w jedaym z wagonów 
powstał pożar, który na szczęście 
został z ny, nim ktośkolwiek 
się spalił lub poparzył. Cudem 
prawie jest, że więcej ludzi nie zo- 
stało zabitych. 

Śmierć ponieśli: John Donahue, 
ołownik (plumber) mieszkający pod 
no. 91 przy Peoria ul., który zła- 
mał lewą nogę i odniosł nadwerę- 
żenia wewnętrzne — umarł krótko 
przed ocą w szpitalu powiato 
wym; Morris Smith z pod no. 575 
Kedzie ave. odniósł nadwerężenia 
wewnętrzne — umarł o północy 
także w szpitalu powiatowym. 

Pięć osób odniosło ciężkie, a 13 
innych lżejsze pokaleczenia. 


— Policyanci Burns i 
McNeil, ze stacyi przy Warren ave 
= w wtorek 4 ludzi z maa 
własnego życia z palącego się domu. 
Krótko | pórgodziówe Sciej wybuchł 
z nieznanej przyczyny pożar w skła- 
dzie towarów porcelanowych Samue- 
Pa Bloch, no. 844 W. Lake ul. Po- 
licyanci wiedzieli, że Bloch i troje 
jego małych dzieci mieszkają w tyl- 
nej części budynku. Wbiegli więc 
i znaleźli wszystkich unieprzyto 
mnionych przez dym. Zdołali ich 
wynieść na świeże powietrze. Ogień, 
n'm go zagaszono narobił szkody 
na $600. 


— “Jury” koronerska w 
sprawie zamordowauego *janitora” 
A. D. Barnes'a (o czem donieśliśmy 
w przeszłym numerze) zawyroko- 
wała, jak inaczej uczynić nie mo- 

ła, że Barnes został zabity przez 
Edwards Jordan, i rozporządziła, 
że Jordan, jako i czterech innych 
zawikłanych w sprawę morderstwa: 
Annie Maloney, “J. B. Jersey”, 
Thos. Donohue i Ed Barbee, zosta- 
ną stawieni przed sąd “grand jury”. 
Inkwest nie okazał nic nowego. 


— Franciszek Głowin- 
ski został jako zdrowy wypuszczo- 
ny z wydziała dla obłąkanych zbro- 
dniarzy w Chester, Ill., i odstawio- 
ny do więzienia powiatowego Cook. 
Głowiński zastrzelił własną żonę w 
lutym r. 1892. Trzynaście razy u- 
dało mu się odłożyć proces i nastę- 
pnie dostał w więzieniu powia- 
towym pomięszania zmysłów. Pro- 
ces jego rozpocznie się wkrótce. 
Głowińscy mieszkali w Town Lake 
i mąż zastrzelił żonę, ponieważ pe- 
wnego zimnego poranku nie chcia- 
ła wstać i rozniecić ogień. 


— Polskie Towarzystwo 
-kcyjne “Polonia Autographic Re- 
ster Co.” miała w środę przeszłe- 


| go tygodnia pierwsze swe posie- 
| dzenie.  Dyrektorami zostali o- 
brani: . Stanisław Berens, Michał 
Magdziarz, Piotr Arkuszewski, A- 
dalia Satalecki i M. E. Stanger. 


— Pod oskarzeniem kra- 
dzieży wozą został w czwartek 
Franciszek Tolewski odesłaay przez 
sędziego Eberhardt przed sąd kry- 
minalny pod kaucyą $+400. 


— W czwartek rano, 
zaraz po godzinie piątej, wybuchł 
pożar w składzie “American Oak 
Leather Comp.”, no. 207 i 209 Lake 
ul. Strata wynosi $%8u,000. Część 
strażaków znajdowało się w palą- 
cym się budynku, gdy nagle dach 
się załamał. Wszyscy zdołali się 
ocalić z wyjątkiem Christophera 
Nichols, który został przywalony 
spadającą masą. Wydobyto gó wpra- 
dzie wnet, lecz został tak popalo- 
nym, że niezawodnie umrze. 

— W piątek wydał sę- 
dzia Woods w sądzie apelacyjnym 
wyrok przeciw Debsowi i innym 
urzędnikom stowarzyszenia A. R. 
U. za niezważanie na rozkaz sądo- 
wy, aby się nie mieszali do ostat- 
niego wielkiego strajku kolejowe- 
go. Debs jako prezydent został ska- 
zany na 6 miesięcy więzienia, Ho- 
wari, Kelcher, Rogers, Goodwin, 
Elliot, Hogan i Burns, dyrektorzy 
powyższego stowarzyszenia zostali 
skazani na 3 miesiące więzienia 
każdy. Wykonanie wyroku zostało 
odłożone na 10 dni, aby osądzeni 
mogli apelować do najwyższego try- 
bunału, jeżeli tak zechcą uczynić. 


— John Schaffner, ro. 
botnik liczący lat 55, otruł się w 
piątek po południa kwasem karbo- 
lowym w swem mieszkaniu pod no. 
549 W.Erie ul. Życie ma się sprzy- 
krzyło. Często mawiał żu odbierze 
sobie życie. 


— W zakładzie Pasteu= 
ra pod no. 65 przy Randolph uli- 
cy,którego kierownikiem jest dr. An- 
tonio Lagonio znajduje się od pią- 
tku jełenaście pacyentów z Mount 
Vernon, O., którzy kilka dni przed- 
tem zostali pokąsani przez wśsie- 
kłego brytana. 


— Przed sędzią Goggin 
toczyła się w piątek gprawa Ludwi 
ka Kopeckiego, który w paździer 
nika miał ukraść z 2 towarzyszami 
ze składu Herberta E. Norton w 
Lemont miech napełniony szynka- 
mi. Trójka upiło się następnie i u- 
anęła przy zdobyczy. Pomocnicy 
Kopeckiego obudzili się prędzej i 
ubiegli, jego zaś znaleziono. Norton 
kał go swym ludziom powiesić. 
W przestrachu i pod wielkiemi bo- 
leśsiami wyznał Kopecki prawdę. 

Sędzia był tak oburzony postępo- 
waniem Nortona, że uwolnił Kopec- 
kiego a Nortonowi groził, że go 
pociągnie do  odpowiedzialności 
przed sąd kryminalny. Kopecki za- 
skarzy Nortona o odszkodowanie. 


— W piątek wieczorem 
podczas- nabożeństwa w  kościeie 
metodystów, na rogu State i 47mej, 
stolarz Mich. Torbes umarł nagle. 
Udar serca był przyczyną jego 
śmierci. 


— W sobotę rano za 
strzelił się w swojem mieszkaniu 
pod no. 5248 Emerald ave. zwro 
tnikarz Fredrick Byrd. Brał on u- 
dział w wielkim strajku kolejowym 
Debs'a, i od tego czasu nie mógł u 
żadnej z kompanii kolejowych zna 
leźć zatrudnienia, ponieważ stał na 
“ozarnej” liście. Nieszczęśliwy za- 
strzelił się, ponieważ nie mógł do 
stać pracy. 


— [nkorporowanem zo- 
stało “B. Głow:cki Building and 
Loan Association” w Chicago; ka- 
pitał $5000. Inkorporatorami są: Sta- 
nisł4w Budzbanowski, Onufry Gro- 
chowski, Marcin Kucik i Adalia 
Satalecki. 


— 0b. Jan Kwasigroch 
z powodu słabości zdrowia zrezy- 
gnował z urzędu superintendenta 
stacyi pocztowej “F” na Milwan 
kee ave. Posadę tę otrzymał i objął 
jnż brat jego ob. Franciszek Kwa- 
sigroch. 


— “Fair” urządzony w 
hali szkólnej w parafii św. Stani- 
sława Kostki na korzyść sierót pol- 
skich przyniósł czystego docho- 
$6234.42. 


— Maryanna Mydlak 
licząca łat 21 a zamieszkała pod 
no, 156 przy Cleaver ul. została w 
niedzielę wieczorem przypadkowo 
postrzeloną przez P. Stomas, Greka 
snrzedawającego owoce po ulicach. 
Kala ugodziła ją i przeszła przez 
całe prawie ciało, i usadowiła sie 
pod skórą prawego oku, tuż nad 
biodrem. Wydarzyło się to w zaułkn 
poza domem położonym pod no. 
429 przy N. Ashland ave., gdzie 
się zgromadziła znaczna liczba mło 
dzieży. Mydlakównę odwieziono do 
szpitala św. Elżbiety, gdzie w po- 
miedziałek umarła. Stomas ubiegł. 


— Policyanci ze sta yi 
rzy Rawson ul. uwięzili w ponie- 
działek Fr. Osachowskiego z pod 
no. 562 przy Dickson ul., który w 
nied ielę miał zabrać zegarki C. A. 
Morrisona, ©. MeKinzie'go i Stani- 
sława Kuchty, którzy w tym samym 
domu mieszkają. 


— W pobliżu Rockwell 
ul, został w poniedziałek wieczorem 
przez pociąg linowy przyjechany i 
zabity niejaki Wm. Qainn. 


— Wiadomo jest, że le- 
karzem w szpitalu polskim był dr. 
K. Midowicz, który niedawno temu 
wyjechał do Californii. Na miejscu 
jego pomocy w szpitalu udzielać 
będą dr. Czerniewski, dr. Laibe i 
dr. j ywa Dr. Laibe, który jest 
Francuzem urodzonym w Ameryce, 
a ożeniony z Polką i mówi także 
po polska ordynuje w szpitalu co 
dzień o godzinie !0tej przed połu- 
dniem, i o 2giej po południu. Dr. 
Davis udzielać będzie porady lekar- 
skiej w środy i niedziele o godzi- 
pie 2giej. Dr. Czerniewski będzie 
tam codzień. Porady można zasię 

nąć codzień o godzinie 2giej. Dia 
biednych jest porada bezpłatna. 


EG" Syn mego Ojca. Podamy w 
przyszłym numerze, 


Jedną z najzwyklejszych cho- 
róbsą cierpienia na wątrobę, ale te 
mogą być skutecznie wyieczone 

rzez użycie Dra Piotra Głomozo. 

o nabycia tylko u miejscowych 
agentów albo wprost od właściciela 
Dr. P. Fahrney 112—114 So. Hoyne 
Aye., Chicago, Ill. 


Chicago, 17 grudnia, 1894. 


Podaję do wiadomości, że zało- 
żyliśmy Towarzystwo pod wezwa- 
niem św. Jacka w parafii św. Ja. 
ckz. 


Do administracyi zostali wybrani: 
Waw. Białkowski, Prezydent 
Teofil Murzyn, Wice rez. 
Teofil Ratkowski, Sekr. prot. 
Antoni Jankowski, Sekr. fia. 
Jan Kochański, Kasyer 
Franciszek Trochowski, Marszałek 
Leon Bujak Opiekunowie 
Floryan Orłowski } kasy. 
Wszystkie listy dotyczące tego 

Towarzystwa proszę adresować: 

Teofil Ratkowski, 
802 Wolfsam str., Avondale, Chi- 


cago. 


Więcej jest kataru w tym okręgu kraju, niż 
wszystkich innych dolegliwości razem je wzią- 
wszy; jeszcze kilka lat ema mniemano, iż nie 
da się wyleczyć. Przez długie lata lekarze 
oświadczali, że to jest choroba lokalna i prze- 
pisywali lekarstwa lokalne, a ponieważ nigdy 
nie udało im sig wyleczyć ich za pomocg le- 
karstw iokalny-b, ogłosił, iż jest chorobą nie- 
wyleczalną. Wiedza udowodniła, że katar jest 
chocobg konstytucyonalng, a dla tego potrze 
buje leczenia konstytucyonalnego. Hall's Ca- 
tarrh Cire, fabrykowane przez J. Cheney & 
Cə., Toledo, Ohio, jest jedynem kouststucyo- 
nalnem lekarstwem na targu . Bierze się go w 
dozach od 10 kropli dołyżeczki od kawy. Działa 
wprost na krew i flegmiste powierzchnie syste- 
mu, Ofiarują sto dolarów w każdym wypadku, 
w którym katar nie zostanie wyleczon:m. Przy- 
ślijcie po cyrkularze i świadectwa. Adres: 


F. J. CHENEY & CO., TOLEDO, 0. 


Sprzedawane przez aptekarzy, 75c. 


PODZIĘKOWANIE. 


Meriden, Conn., 12 grudnia, 
1894. 


Mam sobie za przyjemny i miły 
obowiązek wyrazić niniejszem pu- 
blicznie szczerą podziękę w imieniu 
własnem i całej parafii Merideń- 
skiej p. Józefowi Rybakiewiczowi, 
artyście-rzeźbiarzowi, za świetne wy- 
konanie przecudnego ołtarza w na. 
szym kościele św. Stanisława. Nie 
wierzę, żeby w danych warunkach 
mógł był kto inny ten ołtarz szczę- 
śliwiej pomyśleć i z większem ar- 
tyzmem i sumiennością zrobić. 

Z samej jedynie wdzięczności — 
bo za takie dzieło pieniądze to licha 
zapłata — polecam tegoż p. Józefa 
Rybakiewicza moim W.W.współka- 
płanom, jako wykonawcę ołtarzy, 
złotnika i malarza jakich mało. 

Ks. Dr. Tom. Misi cki. 


Do dobrych Polaków-katolików. 


Przed mym powrotem na święta 
Bożego Narodzenia do mojej kon- 
gregacyi św. Maryi w Salem, Me 
Cvok pow., South Dakota wyrażam 
najszczersze podziękowanie dobrym 
Polakom-katolikom, za wielką ich 
dobroć i wspaniałomyślność, z jaką 
mnie przyjmowali, gdy wykonywa- 
łem ciężką moją misyę kolektowa- 
nia fanduszów dla mego biednego 
ludu w Salem, który cierpi nędzę 
wskutek zupełnego nieurodzaju, a 
który koniecznie potrzebuje szkołę 
katolicką i nowy kościół. Niech 
Bóg błogosławi im. Życzę im wszy- 
stkim wesołego Bożego Narodzenia 
i szczęśliwego Nowego Roku. 
Chicago, 17 grudnia, 1894, 

; Ks. Jos. Weixelberger. 


— a— 


Ostatnie wiadomości, 


LONDYN, 17 grudnia. W Rzy- 
mie panuje wielkie wzburzenie 
wskutek dawnych szkandalów ban- 
kowych. Crisp prezes ministeryum, 
jego familia i jego przyjaciele 
mieli otrzymać od banku 563,000 fr. 
dyskonto. Stósunek jego do króla 
jest wielce rozprężonym. Rezygna- 
cyę jego oczekują każdej chwili. 
Ogólna istnieje opinia, że nie dłu- 
go przeżyje swój upadek, gdyż 
jest skłonny do apopleksyi. 

Papież uważa położenie za bar- 
dzo krytyczne. Miał powiedzieć że 
Golitti szkandale są tylko zwiastu- 
nami wypadków o wiele smutniej 
szych. 

BERLIN, 17 grudnia. *Magde- 
burger Zeitung” donosi że 183 pod- 
oficerów ze szkoły artyleryi, któ- 
rych procesowano dla insubordyna- 
cyi skazano ma więzienie od 
8 dni aż do 9 miesięcy. 

LONDYN, 17 grudnia. W St. 
Martins Hall odbyło się dzisiaj 
zgromadzenie, na którym zaprote- 
stowano przeciw zwałtom tureckim 
popełnionym w Armenii. 

WARSZAWA, 17 grudnia. Na 
tutejszym dworcu pożar narobił 
wiele szkody. ad kilka spi- 
chrzów napełnionych towarami i 
mnóstwo wagonów towarowych, 


TIEN TSIN, 17 grudnia. Chinski 
jenerał Sang, dowodzi obecnie w 
pobliżu Nin Ohwang armią liczącą 
2,000 ludzi, pomiędzy którymi 
się znajduje 6000 żołnierzy, którzy 
ubiegli z Port Arthur. Jen. Sung 
chciał wprawdzie ocalić Port Ar- 
thur, lecz widząc daremność tego 
usitowania, odwrócił się ku , ółno- 
wy i oczekuje napadu Japończyków 
na Nin Obwang. Japończycy nieza- 
wodnie wstrzymają się*aż do czasu, 
gdy ich armia nadchodząca z połu 
dnia, połączy się z tą, która idzie 
od zachodu. 

Z Shanghai donoszą, że załoga 
w fortach w pobliżu Taka jest nie- 
zadowoloną. Zima rozpoczęła się 
rychło. Dla każdej z armat mie 
ma więcej, niż kilka bomb. 


PARYŻ, 17 grudnia. Z Shanghai 
donoszą, że pierwsza idruga armia 
japońska połączyły się na północ 
od New Chang i idą wprost na 
Tien-Tsin. 

WASHINGTON, 17go grudnia. 
Prezydent Cleveland zaprotestował 
u rządu hiszpańskiego przeciw wy- 
kluczeniu mąki amerykańskiej z 
wysp Indyj zachodnich należących 
do H'szpanii. Do protestu została 

rzyłączona groź»a, że przywóz 
EE okra do Stanów aE 
nych zostanie zakazany, jeżeli Hi- 
szpania nie cofnie rozporządzenia 
pod względem mąki amerykań 
skiej. 

DENVER, 17 grudnia. Na dzi- 
siejszej sesyi delegatów stowarzy- 
szenia Federation of Labor” wy- 
brano na główną kwaterę podczas 
następujących pięć lat miasto [ndia- 
napolis. 

rezydentem stowarzyszenia zo- 
stał wybrany MoBride z Columbus, 
O., który otrzymał 1162 głosy, 
Gomp który od r. 1882 dotych- 
czas był prezydentem) 937 głosów. 
Przyczyną porażki Gompers'a ma 
być to, że odmówił pomocy Deba’ 
owi podczas wielkiego strajku ko- 
lejowego. Pierwszym wiceprezyden- 
tem został wybrany McGuire z Phila 
delphi, drugim wiceprezydentem 
James Duncan z Baltimore, trze- 
cim wiceprezydentem Roady Ke- 
neban z Denver, czwartym T. 
Elderkin z unii maryvarzy. 

A. M. Craith z Boston został 
wybrany sekretarzem i John B. 
Lennon skarbnikiem. 

Najbliższa konwencya odbędzie 
się w New Yorka. 

BERLIN, 17 grudnia. Minister 
sprawiedliwości, Dr. Nieberling 
przedstawił dzisiaj w Reichstagu 
wniosek antirewolucyjny skierowa- 
-ny przeciw socyalistom. 

YOKOHAMA, 18 grudnia. Pod- 
czas potyczki pod Feog Huang 
Japończycy utracili 12 ludzi w za- 
bitych i 63 w rannych. Chinczycy 
utracili 139 ludzi. 


MILLEDGEVILLe, Ia, J]8 go. 
Dr. R. A Nelson, dyrektor zakła- 
du dla pijaków został przez Tho- 
mas”a Allen, przebywającego w za- 
kładzie, faktycznie posiekany w ka- 
wałki. Allen cierpiał na *delirium 
tremens”, a dr. Nelson wypuścił 
go z celi, aby użył przechadzki, 
Gdy Nelson się odwrócił od niego 
na chwilę, Allen znalazłszy toporek, 
napadł doktora i siekł go topor- 
kiem póty, póki jeszcze widział 
odrobinę życia w nim. Mordercę 
umieszczono w więzieniu. 


WEST BAY CITY, Mich., 18 
go grudnia: Wskutek eksplozyi ko- 


tła w fabryce pudeł firmy Rnssell 
Bros., zostało pięciu ludzi zabitych 
i dwóch iunych śmiertelnie ranio- 
nych. Zabitymi zostali: George 


Fount, John Brown, George Cal- | na użyteczne dzieło 


| eutt, John Biddlebach, Charles 
Bond. Rannymi są: Charles Dodge, 
płuca nadwerężone; nieznany 17 le- 
| tni cbłopiec ma nogi połamane. 
OMAHA, Nebr, 19 grudnia. 
Wszystkie kompanie kolei zacho- 
dniowych zmniejszą począwszy od 1 
stycznia znacznie służbę kolejową. 
CHICAGO, 19 grudnia. Pociąg 
kolei Northwestern przejechał iza- 
bił nieznanego człowieka na krzy- 
żówce Lincoln ave. 
— Na krzyżówce tej samej kolei 
z Indiana ul. został wczoraj przeje- 
chany i zabity William Maroney. 
— Przy olejkowaniu maszyn w 
budynku Chicago Foundry Supply 
Co., pochwyconuy przez pas, i za- 
bity został, Aug. Schultz mieszkający 
pod no. 78ł przy W. 21 ul. 


Zaproszenie do przedpłaty na 


TYGODNIK 


POWIEŚCIOWO- 


NAUKOWY. 
ROCZNIE IX. 


Z Nowym Rokiem rozpoczyna się | tego dziełka ma dobre poczatki 


Rocznik dziewiąty "Tygodnika Po- 
wieściowo Naukowego.” 

W 1X Roczniku ro 
nader ciekawego romaasu pod tytu- 
łem „Blada Hrabina,” ozdobiony kil- 
kud iesięciu pięknemi rycinami tj. 
obrazkami. 

Upraszamy wszystkich Czytelni- 
ków chcących być abonentami Tygo- 
dnika, aby się pospieszyli i przysełali 
prenumeratę czemprędzej. 

Prenumerata wynoi 
jednego dolara na cały 
rok. 

Nie potrzebujemy się rozpisywać 
nad zaletami S Tygodnika; g Sry 
dy z abonentów go zna. Tyle 
my, że w “Tygodniku” podajemy jak 
najciekawsze romanse, powieści his- 
toryczne, opowiadania, nowelki i 
sztuczki teatralne. 

Upraszamy o spieszne sełanie 
prenumeraty, albowiem Kd hczby 
abonentów wiemy jak się urządzić z 
wielkością na u, 

. Kto nie zna 'Tygodnika,” niechaj 
pisze po l-szy numer na okaz, a chę- 
tnie wyślemy. 


Jednego Dolara na rok. 
DARMO 


wyślemy każdemu na żądanie 
Noworoczny numer pięknego 
illustrowanego pisma dla Mło- 
dzieży Polskiej pod tytułem 
“Nadzieja”. Jestto jedyne pismo 
Polskie tego rodzaju w Amery- 
ce. Wychodzi w Chicago od 1 
lipca 1894. Pomimo swego kró- 
tkiego istnienia cieszy się dziś 
znaczną i dzień za dniem wzra- 
stającą liczbą abonentów co jest 
najlepszym dowodem że jestto 
Pismo zajmujące 
nauczające i zabawiające nietyl- 
ko młodzież ale wogóle Pu- 
blicznyść Polską. Drukowane 
na najlepszym papierze książ <0- 
wym przedstawia się nadzwyczaj 
elegancko i czytelnie. Ro.m ar 
taki ż+ na końcu roku może 
wszystkie numera dać oprawiać 
w jednę ksiązkę dla przyszłych 
referencyi, dla tego że wszystkie 
artykuły, powieści, opowiadania, 
wiersze itp. takie że można 
je ya każ ego czasu — za- 
m zawsze nau 
i zabawiąją © za 
Prenumerata t i o i 
ciekawego Mamas WYA tyko 
$100 rocznie z góry. Wszelkie 
listy 1 przesyłki pieniężne prze- 
słać pod adresem 


Rev. E. Sedlaczek ©. R. 


Noble & Ingraham str., 
CHICAGO, ILL. 


Geny Targowe. 
Ghwcago, 18 Grudnia 1894. 


Żywe świnie  -  - 2.00—4.%0 
Bydło = -> | - - _ 1.25—625 
Owce = ye - 125—4 80 
Owies - - 30—32 
Pszenica SZR 54—554 
Kukurydza - CRI 43—43 
Masło - - 9—27 
Jabtka, beczka 1.50— 2.75 
Żebra, 100 fur tów - 5.924 
e rent buszel - -. 45—50 

eklowina 11.87 
Smalec ? beczułka 6 SĄ 
Groch, buszel  - - 85—90 
Fasola - - 1.25—1.50 
Jaja 2 ORZEC - 204 
Mąka - = - «+ 1.70—8.bu 
Kapusta, sto - -= 4.00—4.50 
Marchew, beczka - - 75 
Banany - - - 50—1.65 
Cytryny - - - 2.50—3 50 
Mi ESL B= Ja 5—14 
Cebula, beczka - 1.25—1.35 
Siano - - 4.50—11.00 
Len - - - - 144—1A454 
Tymotka - - 5.35—5.50 
Koniczyna - - 9.00—9.25 
Spirytus - - - 1.23 
Ser - - - - 74—10 
0a a 2 EE - 54—7 
Gęsi, - - - - OE 6—.84 
Brukiew, buszel - - 20—35 
Łój - -> - + 4—4% 
Jęczmień - - > ~-~- 53—55 
Aa ERE . 14—28 

alas > . . . 15—35 
Cukier 2 je o 4.25—5.18 
Herbata r . 17—70 
Sałata, case - - 15—90 
Pomarańcze, pudło - 1.75—2.25 
Węgle Ć £ s 3.50—6.70 
Indyki - - - - 14 
Kaczki gba k Ę 1—9 
Borówki czerw. „beczka 8.00—10.50 
Zyta > „IP PETE EE 49 
Sarnina - ` ? - 8-11 
Zające : . . 15—1.50 


Listy polskie nu poczcie. 


441 Adomaj:is B. 627 Maslek Win. 
445 Banpaszewski J. 640 Mikius Wład. 
448 Barta W. 64 Midikowski M. 
45? Beck Waryanna 645 Mro z<ów Jul. 
453 B ck Marya 646 Mrazowsk L. 
454 B-r ok Gabryel 648 M'rewski Jan 


467 Bujac K. 753 Narnot W 
468 Buucak P, 655 Niezabitowska M. 
47 Caha Warław 658 Nyka Ant 


6*9 Obeski Stan. 
66) Olewski Maciej 
661 Olszewska Mary 
665 Opiela Józ. 
664 Osocn» Michał 
665 Ostrowski T 
666 Ozimiński Józ. 
667 Pac*olaki M 
669 Pajcak Józenna 
670 Panek Frank 
671 P»nkanin Lud, 
638 Pietrowski Fr. 
677 Pij nowski M. 
679 Pleket Alb, 

630 Podraza Jan 
671 Polonda Józ. 


474 Cygnik Jakób 
475 Czyż Nie dm 
477 Danieiewsk, H, 
478 py Frank 


484 Dombrowski A. 
435 Domae Wib. 
486 Dop erxiski M. 
489 Drwal Tomasz 
492 Do ifiski D. 
493 D leńsk aud. 
497 C'arkowski J. 
503 Fa gowski P. 
504 F mik F 

bub Ferencak And. 
519 Gerls h Aug. 


580 Gron k Woj. 695 Rika Józ. 

543 Hawlik Ant. 708 Budovtis Kaz. 
552 Henryk P 706 Satanowsk) T. 
560 Hospudka Jan 711 $zhimański Józ. 
561 Hruza Józ. 724 Scnematis Kaz, 
562 Huber Anna “ 728 Siok Stan. 

£64 Huser Jozef 739 Sonba R 


567 sabłoń-ki Jan 
571 Ja» nbow cz H. 
52 Jamutk Teresa 
573 Jabwicki Mr. 
576 Jazierski Józ. 


731 Smoczewski J. 
135 Sorazek Ma”, 
736 Spory Marcin 
73% Siemenicz W n. 


538 Kiełczdwski M. 
59% Kojcel Franc. 
595 Kotowsk Mr. 
596 Konnek Woj. 

237 Kościelmik Jan 
598 Kowaczek Józ 
600 Kraszkiew cz A. 
60% Kropipkowsk A. 
TR Kryszwicisz Ign. 
609 Kryza Ju ia 780 Wojnieswi Jan 
610 Kundaszak Jan 782 Ż:k Józef 

6'1 Kucik stan. 788 Zalewski Stau. 
617 Kwiatko ska A. 134 Zawiślak Wład. 


146 Suczyfńs"i Fr. 
418 Sikora Tom, 

150 Szczepaniak P. 
751 S czepań-ki Jan 
752 Szymański L, 
756 Tuszyński M, 
WR Tarewicz Win. 
764 Wa ki Józ 

778 Wizujewicz P. 


t25 Lengowski J. Zibwicz Wład. 
626 Lesucki Woj. 783 Zmuda Jan 
780 Zulanek Eman. 
i y 


zpoczniemy druk | Ord 


Zaproszenie do przedpłaty 


tytułem : 


OLLENDORFFA 
Teorotyczno- Praktyczna 


Metod za 


NAUCZENIA SIĘ CZYTAC, PISAC I MOWIĆ PO 
ANGIELSKU W SZEŚCIU MIESIĄCACH 


z oryginalnej edycyi przerobiona i do użytku Polaków zastósowana 


GRAMATYKA. (TOM I) 


czyli tłómaczenia zadań, listów, anegdot opisów, i powieści w gramatyce 


zawartych. 


Tom I zawiera 404 stronnie a Tom II obejmuje 128 stronnic. Oby- 
dwa tomy są ustawione i oddane na płyty i tylko pozostaje do wyko- 


konania praca maszynowa i introligatorska. 


Obydwa tomy będą osobno oprawne w grubą pół.płócienną oprawę i 
cena po wydrukowaniu będzie $> 00. Obecnie dla tych, którzy naprzód 


przyślą pieniądze, przedpłata wynosi tylko 


$1.00 (JEDNEGO DOLARA.) 


Zatem Rodacy przysęłajcie po $1.00 na to użyteczne dzieło, a po wy- 


kończeniu będzie wszystkim przedpłacicielom wysłane. 


Kto ma w domu mój „POŚREDNIK POLSKO ANGIELSKI,” i z 
angielskiego języka, temu koniecznie 


potrzebna jest powyższa „MĘTODA OLLENDORFFA.” 


my sami opłacimy. 
Szan. Rodacy! 


Pieniądze należy przysełać w listach registrowanych, przez Money 
er albo Expressem. Gdy dzieło to wysełać rozpoczniemy, przesyłkę 


Z waszą pomocą już wiele wielkich i użytecznych 
dzieł wydałem a niniejsza Metoda nie jest na rozpoczęciu lecz na u- 
kończeniu. Nie potrzebuję tu wspominać, że znajomość angielskiego 
języka jest w tymtv kraju, naszej przybranej Ojczyźnie, koniecznie po- 


trzebną, a im kto lepiej umie po angielsku, tym lepszą ma przyszłość i 
może zawsze być użytecznym swym przybywającym z Ojczyzny rodakom 
lub tutaj zamieszkałym a nie umiejącym dokładnie angielskiego języka. 


Każdy, który przyśle przedpłatę na to dzieło, kwitowanym będzie 


w „Gazecie Polskiej.” 


Korzystajcie Rodacy z niniejszej sposobności, ponieważ po 
powie- | ukończeniu dzieła, cena będzie podwyższona. 


Wasz ziomek i sługa, 


W. DYNIEWICZ. 
Następujący panowie przysłali przedpłatę na 


powyżej opisane dzieło: 
337 Jan Dreas, Radom, 


338 Rev. Edw. R. Rejnert, Bricefield, 


339 Jan Czyżewski, 


340 Maciej Król, Alverton, ` 


341 M. K. Posen, 


342 Jan Wesołowski,, Barrington, 


343 Jos Dorp, Audenried, 
344 Jos. Sławieński, Tarnoy, 
845 J. Idziorek, Silver Lake, 


346 Mich. Szuba, Findlays Lake, 
347 F. Haymud, Broklyn Village, 


348 Jan Witkowski, Chicago, 


349 Ant. Urbanowicz, Spring Valley, 
350 Bart. Popowski, Grafton, 
351 Rev. H. Orłowski, Marche. 


852 Peter Parka, Boston. 


358 John Stasiniewicz; Detroit, 
354 Miss H. Wermus, St. Paul, 
855 A. Bulgiewicz, Bremond, 


356 S Cooper New Dorp, 
357 Val. Budyk, Bay ity, 


358 Paul Cacek, Minneapolis, 


359 J. Drunk, Shenandoah, 
360 Fr. Marchocki, Toluca, 
361 Tucewicz Fr,. Scranton, 


362 W. Franckowiak, Bay City, 

363 M. Kostrzeba, There Rivers, 

864 M'ss M. Janczewska, Leechburgh, 
365 John Kolowski, Holbrook, 

366 Simon Pelczar, E. Northfield, 


367 Peter Wiench, Glascow, 
368 St. Galilej, Shamokin, 
369 Jan Giermak, Chicagc, 


310 Matysiak Fr,. Philadeiphia, 
371 L. Ciapnik, Rolling Prairie, 


372 Theo, Keller, Berlin, 


373 Jan A. Nowak, Stevens Point, 
374 St. Jaskulski, Union City, 
375 St. Mamarewicz, Webster, 
3876 Fel. Piotrowicz, Pittston, 


877 Jos. Lech, Minneapolis, 


378 Ant. Jeziorsk , San Jose, 


379 Jan Piotrowski, Cartier, 


380 M. Wygonik, Pittsburgh, 
381 Ant. Prościewicz, Chicago, 


882 Jos. Kuklok, Opole, 


383 Norbert Motzko. Hertford, 


384 L. White, Kosse, 


1.00. 
1.00, 
2.00. 
1.00. 
1.00. 
1.00. 
1.00. 
1 00. 
1.00. 
1.00. 
1.00, 
1.00. 
1.00. 
1.00. 
1.00. 
1.00. 
1.00, 
1.00. 
1.00. 
1.00. 
1.00. 
1.00. 
1.00. 
1.00. 
2.00. 
2.00. 
1.00. 
1.00. 
1.00. 
1.00. 
1.00. 
1.00. 

EZ PNE 
1.00. 
1.00. 
1.00. 
1.00. 
1.06. 
1.00. 
1.00. 
1.00. 
1.00. 
1.00. 
1.00. 
1.00. 
1.00. 
1.00. 
1.00. 


4 Dwa. 


Dwa 
Dwa 


Wkrótce oddamy „METODĘ” do oprawy do introligatorni 
zatem przedpłatę na Metodę po jednym dolarze przyjmować bę- 


dziemy tylko do 1 Lutego, 1895. 


Gwiazdka 


nadchodzi! 


Kto ma zamiar sobie sprowadzić cośkolwiek poda- 
runków na Gwiazdkę ten niechaj nam przyśle 2 e. 
markę pocztową i swój adres, a będzie posłany mu 
nasz nowy wielki Polski katalog z obrazkami rozmai- 
tych przedmiotów, jako to zegarków, łańcuszków, pier- 
ścieni, dewizek, harmonik, mandolin, guitar, klar- 
netów, fletów, skrzypiec, rewolwerów, odtyleówków, 
brzytew, i wiele innych rzeczy stósownych na prezen- 
ta gwiazdkowe. Adresować należy: 


NALEPINSKI MDSE CO., 
1574 N. California Ave., Chicago, III. 


Stan. Bobowski. 
Kuśnierz Polski, 


wyrabia rozmaite futra, deki, cza- 
pki, rękawiczki ciepłe, jako i ka- 
ftany spodnie i westki z owczej 
skóry z wełną rozmaitej długości, 
własnej wyprawy i ręcznego szycia. 


GOSTYŃ, 


Downers Grove, Ul, 


GoLDZIEG & RODGERS, 
ATTORNEYS AND COUNSELLORS AT LAW 
KEDZIE BUIDING, 

120 RANDOLPH STR. 

CHICAGO, 
TAER BLSVATOF. 


NOWE WZORY. 
Zwróćcie to ogłosze- 
nie z zamówieni: m, 
a my  prześl ny 
przez ekspres zupła- 
cny naprzód, ten 

gkav Zegarek z 


y, stylu Elgin, 
trzonki+m nskręca 
ny i regolowany, 
który możecierprze- 
dać za 825.00 J żeli 
jest w rty t'le, to 
zapłaćcie »gentowi 
ekepresowemu $4.50 i, zatrzym jce go; jeżeli 
nie, to zwróćcie go. Ządamy tylko waszej obie- 
tniey, że pójd”iecie ao bióra e spresowexo i 
p'zypatrzycie się, a kupicie, jeżeli je t takim, ja- 
kim my go przedstaw amy. Zegarki te sę rówte 
tym, Która niej dni zegarmisir e sprzedawaj 
p $'250 do $25 00, a gwarantujemy je na 2 
at. Pod»jcle całkowite wasze nazwisko, eks’ 
presu i bióra p 'cztowego. Pođajc e, c-y chcecie 
zegarek dl: mężczyzn lub damy. Jeż libyście 
vhcie i, aby Wam zeg rek zostać przesłany pr: ez 
pocztę, to przyśliicie $450 wraz z zamówieniem. 
Przez 60 dni dajemy darmo pozłacany ł=ficuszek 
z każdym qi, legie em Z sażivm z6.araiem 
prze<ełamy tskże obowiąznią 4 gwarancyę. 
Pewien kostumer pisze: G.ud. 2, 5 
Birand Bros, % Co.; Przyślijcie mi je-zcze 
jeden zegarek za $650, sprzedałem dziewięć, 
wszystkie zadowajuiają każdego rabywcę. š 
W DUTC ER, Saranar, Micn 
Kirtland Bros. £ (o., 63 Fulton str., New York. 


ZEGER. 


biegły w swym zawodzie poszuku- 
je pracy. — Zgłosić się pod adre- 


sem 
J. K. LISICKI, 
557 Noble str., Chicago, Ill. 


i — 


PEDICURA 
POCENIE NuG, BÓLE ITD 


= Poymadcie z: bm SA rnaczkach poczto- 
ch lub przez Money Order a 
pudełeczko z TEET WE 


Pedicura Maści. 


Gwarantujemy pewne uleczenie (w jednym 
poda) pocenie nóg t rezultaty pocenia nóg 
jak: bóle, złą woń itd., nie szkodząc waszemu 
zdrowiu — jeźli użyte Jak przepisano. Adres: 


PEDICURA CO0. 
31 N. Wright ulica, - Chicago, Ills. 


P. 8. Piszcie wasz adres wyraźnie. (x) 


B z ini piękny 14 
kurato*em 
gs erpa U złotem wy- 
on kiadany zegarek dia ka- 
© (5 żdego czytelnika tej ga 
cÉ gÉéS Zety Wytnijcietoi przy- 
32 LA É ślijcie nam z cał«m wa- 
225” szem nazwiskiem i adre 
sem, a my przyślemy 
wam jeden z tych elegan- 
ckich bogat» w S rd 
Ą ty zaop t'zonych, posła 
g canych zeg»rków ekspre- 
sem dla zbadania go, a 
jeżeli będziecie myśle], 
Że wyglą la tak, jak ja. 
kikoiwiek $3%5 zegarek, 
PORZ to zapłaćcie naszą pró 
bowaną cenę, $3.25, a będzie wrszem. Z z^- 
garkjem posełamy naszą gwaran yę, że możecie 
s zw'ócić kasdego czasu w przecągu roka, 
eżeli nie sadnóciaj a jeżeli sprzeracie lub 
przycz nicie się do -przednży sześciu, to damy 
wam jeden bezpłatnie. Piszcie natychmiast. 
IA naze wzo y bguz.emy wysełali tylko 60 
uj, Adresujcie: 
THE NATIONAL WF'G. & IMPORTING CO., 
834 Dearborn Str., Chicago, IUl. 
(49—52) 


pa 
: Pani Dr. B. Stobiecka 


Poleca si Sza. 
> Publiczności? jako” a 


Lekarka chorób 
ocznych. 


Udziela rad także listownie 
cy opisu choroby. — Praktykuje Jud 
przeszło 25 lat w Chicago w kierunku chorób 
ocznych, a tysiące listów dziękczynnych są w 
jej posiadaniu za skuteczne pil = 
Medycyny wyseła na anie 
nię ekspresom. — žad równa 
DR. B. STOBIECKA, 
489 Milwankee Ave, - Chicago, Ills 
Załączcie 2 c. mark: 
wiedz © g pocztowg na odpo 
Powołuję się na następu o80b, 
i em Aant Ape pić Laa a DERIT 
oanna Raszkowska 53 Tell Place. Ant. 
St iep 60? Dickson Str. Józef Makówka, 
tr. Mikołaj Nawrocki, 500 Centre 
Avenne. Panna Franc. Szymańska, 61 Cleaver 
Str. Michał Urzesz hski, 635 Milwaukee Ave. 
Stanisław Krakowski, 12 Mikendy Str. Adam 


Boraszewski, 40 Fry Stt. Józef Zajączkowski 
683 Laurie Str. Jan 
m i Zamiar, 98 rge Str 
muję od 9 do 
Przyj 9 ad 5% dn cj "|" 


BG" Kto przysłał 150. w 5o. 
markach na 3 Elementarze po 250, 
z Chicopee, Mass? 


KLUCZ (TOM II) 


do nauki języka angielskiego, pod 


s Bim jakie m a jeżeli z 


own, au 


fí aak Ahs 223) 
Dziennik Ghicagoski 


a 


PAN 


PGA 


(141-143 W. Divisiona St, Chicago, Ill.) 


Pismo codzienne 


W Y 
AZA a à 1 NZ 
u s Polityczne 


e% Społeczne I 


© | 
i Literackie [Il 


r ci 
jj rystyczno itd, itd. 

JT NĄ i 
MII m SŁÓW EM z HI 


IIF kto chce wiedzieć, co sią CODZIEŃ 
HI DZ +w Polsce, w Enropie, w Ame- f 


BAWIĆ -me 


b prenumeruje 


u 


tt ZRziennik(f hicagagki” | 
M 2,525 u A Ul li 5 95 ll 


GUS VA DINA. 


Poczta dostarczy mu codzień 1 numer— ||| 


6 razy 


na tydzień. 


135 Tylko $3.00 na rok. 


SZ, 


Ceuta Ba dziń, 


PRENUMERATA MUSI r 
BYO FŁACONA... „Zi SOrY. 
ji Na okaz wyślemy każdemu bezpłatnie  |||||| 
II tylk.» 3 numera. | Jil 
IHIH 
j 


ru 
podiug naszych cen katalogowych. 


| 
| “Dziennik” ma obecnie cyr- Iil] 
| kulacyi 9,040 egzemplarzy | | 
codzień—i jest nujlepszem ||| 
| || pismem do cgłaszunia się. III 
JI 1557 Nakładem Spółki Wydawni. ||| 
I] etwa Polskiego w Ameryce. ||| | 
II wychodza także liczne książki JI 
(| naukowe i powieściowe. Pisz |||] 
|| po katalog. i 
Wyszedł także Kalendarz Pol- in: 
sko-Katolieki na rok Sua i 
| 2 z | 


stron. Przeszło 100 rycin. 
ko 256. 


Pisz pod adresem: 


| 
| 


A Dziennik Ghicagoski 
(41-143 W. Divislon St, Chicago, Ii. 


41—51 


R 


Farma do sprzedania! 


W Poznaniu, Wis, — 50 akrów Irb po 40 
akrów z osobna z budynkami. Połowa czyste- 
go pola obsianego częściowo żytem i pszenicy, 
częściowo (rawą; reszta pod zasiew wiosenny; 
połowa zaś ląsn z dobrem drzewem, które tu 
dobrze można sprzedać. Farma ta leży w pig- 
knem położenin, jednę milę od kościoła i szko 
ły. Z przyczyny wyjazdu do Europy farma zo. 
stanie sprzedaną bardzo tanio i pod korzystne= 
m! warunkami. Zgłosić się do: 

L. Glamkowski, 
P oznań, P. O. Stering, Clark Co., Wis, 
(48—49) 


Pe WA TSB RZ p Ez 
Wielka wysprzeđaż 
garnitura dla magazynów: 
kantory, police kəżdego rodzaju, sza- 
do lodu, „Pool Tables'', 

pizyrządy saloonowe. 
Piece, tak zwa- 


ne Ranges, przyrządy do rejestrowa- 
nia pieniędzy. 


108 W. Adams str., 


(Jan1w Chicago. 


$2.35 $244 $266 


> są prawdziwemi cenami, które 


Ñ "=" ustanowiliśmy aby roz /87 
7 „powsze- 
|=] | mf Ga chnić naszą najlepszą wysoko 
mu „nę wysoko-stopniową (Best 
SAS Arm High High grade) ALVAH 


MASZYNĘ DO SZYCIA. Siedem 


szuflad i wszystkie pr/yræ dy; stara dębina i 
drzewo włoskiego orzecha. 1 zupełnie zagwaran- 
towana na 10 lat. Regularna cena z naszej FA- 
BRYKI do KONSUMENTA wprost $8.25 . do 
$22.50, lecz PODAJEMY JAK NAJLIBRRAL- 
NIEJSZE WARUNKI, aby rozpowszechnić pa- 
sze maszyny. Jeżeli potrzebujecie maszynę za- 
waruntowaną rówug $65 maszyni to piszcie 
o nas. ARCE f Jeszcze tę korzyść, że PŁA- 
CIMY PRZESYŁKĘ NAPRZÓD; POSEŁAMY 
NA 30 DNIOWĄ PRÓBĘ; NIE ŻĄDAMY PIE- 
NIĘDZY NAPRZÓD i robimy wam ofertę, 
prz z którą możecie nabyć maszynę bez opła- 
Mia). kosztów. Wytnijcie to i przyślijcie dzi- 
ELY MANUFACTURING CO., 

309 WABASH AVE., CHICAGO, ILL. : 


(Apr. 25—95) 


W 48 godzinach zostają za- 
trzymane gonorrhoea i odpływy 
z moczowych organów przez 
Sautal-Midy kapsułki, bez n'e- 
dogoć ności. (Mr.30-- 95.) 


m EPDE Z e ni EE 


zaa 


Najpiękniejszy podarunek na 
Gwiazdkę! 

Cudowna oferta! Examinacya bezpła- 
tna! $20 wyposażenie za $5.25. 


Kup liśmy na sprzedaży binkrutowej 1000 
pe nych puzderek towaru srebrnego za mniej 
część właściwego kosztu ich fabrykacyi; my 
obecnie ofiarnjemy te puzderka czyteln kom 
tej gazety po $5.25 każde. Pomyśleie o tem! 
Piękne wielkie pl szowe puzderko (»me puz- 
gomo enk wata PAL nas ep inga 
extra rzan wiznę: 6 noży stoł 
6 widelców, 6 łyżek stołowych, 1 nóż ; Stół 
1 łyżeczka do enkru i I kółko do serwet. To” 
war ten «ant ma wartości $15 a puzierko $5 
Nasza oferta: Wytmyjc e to | przyślijcie do naa 
natyc!t miast 4 znpełnym was 
prg wam to puzderko z 
rnym w tym samym dniu, w 
my wasze zamó »ienie. 


takim, jakim go przedstawiamy, to zapłaćcie 


Tym czytelnikom któr 
ę rzyśłą $5. 4 
A order Inb gotówkę 4 hreh bea damy 
pie ny podarunek składający sę z p'iszem wy- 


o.0n' go puzuierwa za ierajg-ego ciężk 
brzany nożyk, widelec łyżkę. > 


auzamówcie natychmiast, nim zostaną wysprze- 


ATLAS WATCH C0. 
Masonic Temple, - Chicago. 
(49—51) 


OEA Omis Vam t rman ae M A arna ZE EZ 


SEVERA BALSAM 


CHOROBE: PEUC; 


JEST NAJLEPSZEM LEKARSTWEM 
na wszystkie choroby gardła i płuc, na 
wszystkie rodzaje kaszln, duszności, bron= 
chitis, febrę płre, dławicę, plucie krwią, 
influenzę, zapalenie krtani 1 ból w piers 
ciach. Cena 50 c. i 25 e. 

Na sprzedaż w wszystkich aptekach. 


Severa małe pigułki na wątrobę 


są najlepszem środkiem odprowadzającym. 

| Cena 25 c. 

BÓL GŁOWY, 

neuralgia, febra i bóle w ogóle zostają 
szybko 1 skutecznie usunięte przez 


SEVERA PROSZEK 
na ból głowy i neuralzię. 
CENĄ. 25 ©, 


Í 


| 
ii 
| 


| 5 
17. 


Leczy wszy 
zo to; Dusz 


horcby zastarzałe, lek 
my, paraliż, dycha* 
reumatyzm, ból 

; choroby żołąd= 
odckodowych; 
skórne; choro- 
ia regularności, 
iepłodność, bo- 


by macie 
krwotok, b 
leści popołogow 


„ strupy na gło- 
ysi ie mleczu,osła- 
menie nóg, suchoty. choroby wątroby i 
nercel , tyfus, odrę, glisty, robactwo, liszą- 
je itd. "id. 

Leczy niewiasty, dzieci i mężczyzn. 

Jeżeli sz, a straciłeś nadzie- 
ję wyleczenia, udaj się zaraz do Doktora 
Ham po rudę. Doktór Ham pozna każdą 
chorobą, nie wypytując chorego o nie. 
Dr. Ham wyleczył już tysiące ludzi, któ. 
rzy długo cierpieli, a przez innych leka- 
rzy nie*mogli być wyleczeni. Ludzie ci 
wszędzie rozgłaszają imię Doktora Ham 
i znajomym go polecają. Uzajcie się do 
niego to was wyleczy. 

CHOROBY PRYWATNE 

Obojga płci (czy to nabyte lub z rodzi: 
ców przekazane) leczy skutecznie,prędkc 
i gwarantuje, żesię nigdy nie odnowią. 
Młodzież, która nie wystrzegała się szalo= 
nych nadużyć i cierpi na skutki tego,nie- 
chaj pozbędzie się próżnej obawy, ale 
jaknajprędzej uda sią do Doktora Ham. 
Nie trzeba się wstydzić. tylko leczyć, bo 
zaniedbywanie takich chorób sprowadzą 
złe skutki na dalekie pokolenia. 
Porada ABT E! Dr. Ham 
każdemu udzieli rady darmo, Nie żąda 
też zapłaty z góry, tylko aż pacyentu wy- 
leczy; pacyent płaci tyko za lekarstwo. 
Opiszcie chorobę, podajcie wiek chorego, 
przyślijcie w liście trochę włosów z uło- 
wy i Zeentową markę pocztową to dosta- 
niecie odpowiedź natychmiast, czy cho- 
roba jest do wyleczenia i wiele będzie le- 
karstwo kosztować. Można pisać po 
polsku, ielsku lub niemiecku. 


Ač~əs taki: 
DR. C. B. HAM, 
TOLEDO, OHIQ. 


= 34, 
Wielka wysprzedaż 


wszystkiego. 

Meble: 50 pięknych garnitur poko- 
jowych po $6.50. 40 wspa- 
niałych garnitur 
dla izby bawialnej po $18; elegan- 
ckie łóżka składane po $8.00. 
50C0 jardów nieudanych 
(misfit) kobiercy bru- 
kselskich; 300 pie 
ców do grzania. Przynieście gotów- 

— musimy sprzedać, 


kę 
106 W. Adams str. 
(Jan 1 %) Chicago. 


Zawsze najt ańsze 


PRZYPA”TRZCIE SIĘ TEMU PODA 
RUNKOWI NA GWIAZDKĘ. 


BIAS 


wali te praw- 
dziwe 14 K. 
złotem praw- 
dziwem wykłą- 
A dne „egarki, 
m Myśliwska ko- 
Kto 

> ny ! regulowa- 
iy r» trzonkiem z 


co prawdziwym a- 
> |< merykadski m 


sz ująnsjmniej 
A= $25.00 w er 
HO kolwiek  <kła- 
; azie zegarmi- 
strzowsnim, ze- 
garki te maj 
prawdziw ę 
„Dueber” ko- 
perty, sẹ najle- 


skiem i adresem i boje go dla bezpłatm. 
ec 


él my pek: y 14 K. złotem wykładany łańcu- 
j lej mody) w wartości $3 09 tab pian. 
śl jcie nam $7 75 za zegarek przez money orier 
lub w liście POST a dostan'ecie łańcą- 
szek darmo. Nie czekajcie, lecz piszcie 
najprędzej, 
Adres: Red Star Watch Co., 
315 Dearborn Str., Chicago, Ill, 


(46—51) 


J.J EAWELKA £ C0., 


Pożyczki na własność (Keal 
Estate). 
Bióro zabezpieczenia, À 
Ogólne Bióro parowcowe i kolejo 
we Bilety 


EUROPY 


po najtańszych cenach. Zajmuje 
się szczegółowo wydzierzawianiem 
domów. 


379 W. 18-th Str, 


Następujący Panowie 


są upoważnieni do zapisywania abonen 
tów, odbierania obstałunków na książki, 
robienia kontraktów za anonse, odbiera- 
nia pieniędzy za Gazetę i za książki, 


W ALBERTA, MINN. W. Wiśnie 

— ASHTON, Nebr. Thos Jam. hipa 

— BUFFALO N. Y. F. A. Górski, Jakób 
J bn-on, Józef Majchrzyczki, A Barwoski. 
F. Knaszak, J. Chudyszewicz. 

— BAY CITY, Wal-nty Wroblewski. 

— BRONSON, Wincenty Ławniczak. 

— BRYAN, TEXAS, Jozef Kosh. 

EA A 

— , Stanisław Laufers| 

Budzbanowski. dwcz 


— CLEVELANv, OHIO, M. Konrad, 

— CLOVER BOTTOM. Józef Pilot. 

— CONNELSVILLE, Pa. Fryderyk A. Kail. 
— CROSBY i DULUTH, Marcin Lepak, 

— DELANO, MINN., Szymon Kittock. 

— DUNKIRK, Pio:r Sznbarga. 

— DUBOIS, Bonifacy Ziarnik. 

— DUELM. MINN. Joseph Fischbierek, 

— DETROIT, Jan Lemke, Józef Deja, 

— EAST SAGINAW MICH., Ign. Poplewski, 
— E IE, PA, Alojzy  agowski, 

— GRAND RAPIDS, MICH. Polikarp Dorff. 
— LEMONT, M chał Nowacki. 

— I A SALLE. W. 8. Bobkiewicz, 

— MILWAUKEE, 'akób Woźniak. 

— MINNESOTA LAKE, MINN. e 

— MINTO, N. DAK, Fr. zer RR 
— MT. CARMEL, L Jankowski. 

— NANTICOKE, Jan Sosnowski, 

— NEW YORK, J. Oleksiak, 138 W. 190 Str, 
— NORTHEIM, WIS., Józef Szweda, 


— PITTSBURGH PA., Jan Bruchwalski 
1 Wł. Szew zuga. 


— PHILADELPHIA, E. H, Friedlander. 
— POLONIA, A. Sikorski, 
— RADOM, A. Malinowski, 
— 874. JADWIG , TEXAS, J, M. Zizik. 
— SHAMOKIN, PA.. A. J. Złotorzyńiski. 
— SHENANDOAH, PA, Rudni 
— SOUTH BEND. Bł Wsiski E 
sOUTi onapo ky, 
= U WŁ. P 
sek , Wł. Pacholski i Józef 
— STEVEN3 POINT, WIS., Jan Kubiczak 
W Kieliszewski ; 
— TOLEDO, O. Karól Czarnecki. WA 
— WILKES BARRE, Józef Czernik Antoni 
Korpanty, 144 8 Hancock str, i "AJ 
— WILNO MINN., Anast. Gołata. 
— *INON t. MINY., M. Daszkowski, 
— YORKTOVN, TEX. J. B. Kasprzyk, 
— CATO, ARK. A. Mizek, 


k 


